
Nr- na We Lwowie, Niedziela dma 6. Marca 1881. R o k  X X .

SO s n t
53

Wyęfrodzi codziennie o goąttinie 
południu z  mijątkiem niedzul 

świątecznych. 
rrzei iłata w ynosi:

im M COWj rwartaln, i . . . .  4 złr 
Jii> Hucznie . . . .  1 „

Z przesyłką pocztową:
BMIli(OI.ił 2

w państwie austrjackim . . 6
do Prur i Hzesz niemieckiej
„ Francji .‘ ‘i........................
„ Belgj. i Skwdjcarji . . f po 7 sir.
„ Włoch, Turcji .ie w Naddn. I W ont.

8e bii

złr. —

A
**►M

N n m ę ^ ^ d ^ n r a ^ k o sz tn je
v ' \

10 cnt,

Przedpłatę i j£<oszenia przyjm nję:
We T-' owie bióro administracji „Gazety Nar.** 

plac Halinki r pałacu W Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłączius dla „Gaz N-rod.* 
ajencja pana Adama, Rue diament, 4 Paiis, Otto 
Maass w Więdnij, (Haasenstein et VoglerJ nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L , Daube 
et Cmp. I. Uazimilianstrasse 8., w Frankfurcie nad 
Menem , w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Raichmaa et Frendler, w Warszawie Senatorska 22,

OGŁOSZENIA przyjmuję się za oplata 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza (frobnym 
drukiem.
„  R e k la m y  w  r u b r y c e  
8 0  c t .  i i  w i e r n a .

.N a d e s ła n e "

- granicy, gdzie 
kilka lat we Wledęin, i .Paryżu do­
skonalił Bi w n joslnlejszych za­
kładach stoiarskicb, rzed pół ro­
kiem zaś o żw o ray w g * y

S W O lĄ  P R A C O W N IĘ  
przy ul Łyczakowskiej I. 4

w e  Ł W O W P  
p iląda " ile  u r c fd z e m p i  d o
s y p i a ł a  % węgierskiego Jesionu, 
zdobne drzewem o « t- śkla*
dające się t  dwóch łiśeh , lwócht no­
cnych t ta f tk  * dwóch sza f dtuych, 
umywalni g p łytą  marmurową i Ju­

trem. B ium ie i sgafę damską e lu­
strem, isa ff  dudą m ftką  i stoły dę­
bowi do p"koju jadalnego konstruk­
cji francuskiej. 1677 i  3

Przedmioty te starannie wyko­
nane według najmodniejszych wzo- 
rów tagranioanyoh ag do m a b y -  
c |a  i m Mżenia.

Kawa, Herbata, Konserwy,
K a w a  nerł. Mocoa zań kil war. zł. 6.75 

.  Jawa żółta .  .  s 6.40
Ceylon „ 
Tawa zielona „ 
Lt igwayra „ 
Ba....

Skrź. próbek ka-. e>t. *a 7 , il.kaw y zł. 380. 
H er’ »tę Tjze&oIadę, Kawior, Konser-

■ znanej iakośoi przednie, 
1 1161 2-8

Zdomi ajenci
1 podróżujmy mięjscuwi do ipr. iaiy y- 
Warów kolonialnych i Innych artykułów 
•połyarcaych prywatnym, 4dł  prsyf^ł 
Prsst obrdkny band-' nart.wny we wszy-*- 
kio' mkik «w<ś>ut«n austr. węg aiojiar- 
OhL - Oferty z dołączeniem rt . menda 
dot K .  5 5 8 4  a „Badol/ Messe* we 
r  sdniu. 1265 1 - 8

wy nasyłam 
ża z'liczeniem
A. W i i t h a g e n ,  A ltona P- H am b

Premiowany w Berlinie i Wttrabnrgt 
l&iO r. ił o ty m  m edalem .

Jenaik i gratis i franco_________

1161 IZniśujDe ceny 1 1 6°
K a w  z Hamburga

bezpeś. jifnio pocztą wyżyłam. fwnęo w. a. 
_focco ęra . arab. szluch, 5 k '10 z*
Mev~‘,~ ry z i ' gr. zlar. f  * »
Ceylón perłowa nujwj Sm. t  » »
PJ. ntśgen CeyU o. kapit. 5 » » ®—
Cejlon ziel. wy kr m na 5 » » ~-60
CcbJ ielous, wosk. ziar. ó ■ n 3-46
Wie eńska mieszanka psz. C s *  fi-5( 
Złota Jawa wyśni. gr. z. 5 s a 6.715
i ło Jawa najlepsza 5 » • 6.50

erłowa Mocoa, pyszna ft • » 5.80
Jawa żółta wyśm. można 6 » s 5.<C
1 ra zielona, wyśmienita 5 * » 4.90
Saat » zielona silna wśm. 6 s • 4 M
ę 4n wyśm. czysta S >
Hartfa 1 fafhil jna czarna ł/t ■ " ®-~

„ ś ® jlt ps. V * > 8.—
Przy wielkim odbiorze odpowieudi’ rabat.
E  Et. 1 A o l z  .. A lio iia  p- Hambur 

Urai aony od r. 1875.

ENNIK HERBATY ZE SKŁADU
Czarna I. 
Czarna II 
Czarna III 
Familijna 
^ansinska 
.sam

rółkilo  zł. 1.40 
„ „ zł. 1*60
B „ zł. 1.80
. n «ł. 2.—
. . A 3-—
« ,  rf 4 -

W oryginalnych skrzynkach 
chińskich fantowych szozelnie 
w ołów opakowana.
Sonobong Ferooia I. 8 zł. 
Sonehong Estonia II 4 zł.

Ningohow pół kilo zł. 6. - 
Melang kw. » „ » •—

» arom. „ „ .  4.—
>« -eka, „ n B-— 

Wyst rir I. pół kilo zŁ 1.50 
. ,  IŁ pół kilo «Ł .80

J. PADEWSKIEGO Lwów, Rurek 13.
Zamówienia z prowincji załatwiają się odwrotnie.

S te r n b e r g  d  C ., B a iiK  w  B e r lin ie  W .

Pfffcew yborne
KPMż „SUEZ" sprowadzane

1341 1—V ia za 7» kilr
łłr. 1. T R s ś a ,  zółtókwiato-

1  i t r e__t . . . . . .  zł. 4.40
Mi .1 J u n t  je* *  1, biało-

kwiatowa arom. . . . .  zł. 8.60
Nr. 8. N a n d z y a ,  czarna aro­

matyczna ..........................' z ł .  8 —
Nr. 4. H o i e k o n g ,  czarna

bu > nar kot............................ «ł- Ł- 0
Nr. 5 d o n g a ,  ecarna famiiyna zł. 1.80 
W  6. W y w i e w u  « hwbaty zł. 1.20
Nr. 7. Wyai rhi s Jiejlopezyeb 

■rat ' ...................... zł. 1A0herbat 
K i t  . a po tanich atary 3I1 cenach,

najtaniej w hj&niB.tt, 
iS k  MarjiUmjicaa

we iJteouńe, w  S yn ku  l. 42

Kupno 1 spi i. I papierów państwowych, listów zas w- 
ńycb, cyj i wszelkioh innych rodzajów efektów zakł" 
dowych i speknlacyjnych.

Rychłe i n e te ln o  wykonanie interesów giełdowych, cza' 
sowyoh i premiowych.

Obroty na conto-eorrente. — Dyskontowaniu — Do 
micylowanie wekslów.

Udzielanie zaliczek na efekta, mające knrs giełdowy.
Pobór i spieniężanie kuponów prooentowyoh i dywide 

dowyob, postaranie się o nowy arknsz kuponowy, prze­
glądanie losowań i t. p.

30  ̂4  nagrody
w danjL rśzu, i więcej ofiarfiję tomu 
ktoby wykształoouemu, praktvOznemu i 
doświi iozonemi ekonomowi [pechowi], 
1 “ircemu w sile wieko, nastręetył dóbr, 

i trwałą posadę

rządcy  dóbr
Tenże mógłby mniejszy ma ek około 

200 morgów albo zadzie rz. rić lub spłacs 
jąc dożywocie wziąć majątek na własno ić.

Łaska e zlecenia pod; Ł . %, 888 , 
do J. Blahnt, &nnoncen-Bnreau w Pradzo* 
Ferdinand-strasse Nr. 88n. 1696 i 2

im
Aptek; 1 pod Gwiazdą 

Piotra Mikolasciia
w e L w o w ie

utrzymuje na składów w oddzielę 
osobnym 8651 8—?

Domowe apteczki
< 4 o m  eopatyczne

dla ludzi i dla bydłi w płynie i w 
ziarnkach tęk wyrc bu własnego, ja- 
zol ęz spfowźdzaue r Cóthen i Lan 

; genBali ; oraz 1 ydaje także po'
I ji dyacze ‘rodki he-aoopatyazne.

po 8? ct, dostanie kiedykolwiek 
snown boln zębów, lnb nieprzyjemnego 
odorn z n  ■ J o b .  tłeo m re  K o th ,  
dostawca Di iworny w Ber l i n.  ), filia 
we Wi e  a i u I., Tiefer G« )en 87.

We Lwowie prawdziwa do nabycia 
w apt. p. H. Blamenfulda. I655 1—? 

Przestrsga,
Zachwalana przez zastępcę B łtaale- 

r a  w o d a  drt U st n.e ma Żadnej war- 
tośoi i jest tylko na*t»dO*»nietwem mego 
wyrobu,

 N ajlepszą ___

h e k b a TE
poleci”  ̂

wyłą .zny handel herbaty 
rossyisk ej

IZYDOR WOHL
wo Lwowie ul. SyJcutuska l. 6 
konkurując z najskrupuUtuiejBzę 

. juojelnr clą I
Zamówienia nsJinteoziiiam su­miennie za Pofar. jpoest. fran ko 

opakowane. CenniH, gratis na 
xądanie. 1685 1—10

500 zł.
w;, płacę temu, kto po nżv iu

Kothego wody na zęby

APTEKA
*- B ^ IS E R A

nl,
Lwowie

FaroU Lndwika poleci

BALSAM
■u • '“ 'T ! '” '.* 1
swą skntófinośoli .raz . leaden inny
- dotjCtCWS *W y°“ MdAów Mwtą.

nic 3 Dyc ni* mol "
i r n i k o n  40  jt.

OL E J  R f B I
■ w ą .  ro b y  r . l ę tn » * i

h  j u  przylepianego smaku i woni, 
i i««ka 60 et.

Olej rybi żelazisty
j*4y.. przes >p. lekarzy faleoany. 

FiubzP 1 zł,
B p s ę js la y  wyn; b

Wy Msgńi i  dsi
* z s f .  b trnw kl***,

ulf anaj ae zu koml' aa* pwodseniem 
M Bmoonienio dziąseł i ból zębów. 

Flase 1 zł

CLARL3SIMA
k r n l s  4c M bó w  Dr. Walberera 

la  nąjz k- iUze uznano.
Flakon 40 ot. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  1668 1-12

166/prz.

Konkurs.
Na podstawie uchwały Bady 

miasta Lwowa z d. 17. lute , 
1881 rozpisi e Prezydjum Magi­
stratu uiuiejszem konkurs na 
obsadzenie „tjzecli posad rewizo­
rów t wynagrodzę
niem roozneu po 430 złr.; tu 
dzież sześciu posaa strażników 
miejskich z wynagrodzeniem po 
240 złr. rocznie, i emelumen 
tami dla straży miejskiej usta 
nowionemi.

Kandydacie na rewizord1 
targowych wykazać się mają 
obok udowodnienia znajomości 
języków krajowych w czytaniu 

pisaniu, tudziez dotychczaso­
wego zatrudnienia i wieku nie 
wyżej jak lat 40, także znajo 
mośoią przepisów w przedmiocie 
oględzin mięsa i bydła, znaw­
stwa szkodliwych gatunków grzy­
b a  i roślin, aanowiącycb arty­
kuł powsze n ego targan handlo- 
wego, tudzież mąki,  ̂ pieczywi, 
nabiału itp. artykułów żywności: 
W razie niemożności stwierdzę 
nia doknmes^ami kwalifikacji 
wyżei wymienionej, po ddać się 
wismr kandydaci egzaminowi 
przed k .<misją targową,

Od kandydatów Ra strażni* 
ków miejskich wym ga się, 
oprócz niewyźej lat ^0, znajo­
mość* ęzy-iów krajowych w 
czytaniu i pisaniu, tudzież do­
wodu dotychczasowego zatrudnię- 
' ia  i nieposzlakowego żyoia.

Po* ly powyższe nadane 
bę< prowizorycznie, nie nada­
ją tern prą a do emerytury 
lub ja igokolwiek zaopatrzenia, 
a uwolnienie nastąpić może ka­
żdego czasu, bec poprzedniego 
wypowi, lżenia, i ber osobnego 
wynagrodzenia.
j ? idania zaopatrzone dowo 
lami ^oi/yże’ w kazsjne.ai wno­

sić należy w terminie do 25 
marca b. r, do Prezjydjum Ma­
gistratu miągts jL^ot-a,

Lwów d; 25 urtefeS 1881. 
1700 * “

bliczamy od nboczkie wymfeiiionyab i wu*j *icbih- 
ii/ob ułatwień bankowych 1 giełdowych prowiryj:

s b b  dziesiąty procent, s w  «
Objaśnienia i poradę co łię dotyczę nlokow a kapita- 

.................iw ipeknlBcyjnyon, ndsiela naii binro, nia-

imknlęi
wyeh i premiowych. — Depesze kurzo
eodiiennie z giełdy,

Wpłaty bezpośrednio i za pośrednictwem - izyłtkicb lin skieb banków państwowych bez wszelkich opłat.

w na iądanU
1064 »—1

I Prima e
płyn wyśmienity ku nadam« Jr*’ 
włosom wypłowiałym lub zsi- 
wisłym piorwotną barwę, wy­
robu A. Yogel w Wiedniu 

zeajduje się na akładzis «
w Aptece pod Gwiazdą iT
s*»otra MikolaScUaff

we LWOWIE I f
eona flaszki 2 słr. H

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król pruskiego ministerstwa.

D r .  B o r c h a r d ż a aromatyczne mydło ziołowe,
od 30 lat doświadczony najlepszy środek do umywa­
nia w cole uzyskani pięknej i zdrowej oery, w 
opieczętowanych oryginalnych paczkach po 42 oent. 
D r .  B ’e r t m g a l e r a  roślinny środek do farbo-
rania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, brunatno 

i blond; kompletne z miseczką i szczoteczką 5 złr. a. w. 
D r .  B ć r i n g u l e r a  olejek na  włosy z  korzeni 
i ziół, na wzmocnienie i utrzymanie włosów na brodzie 
i głowie; flaszeczka po 1 złr. a. w.

mora D r .  Ł tm d ea*  roślinna pomada w fla-
zeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto- 
nje się równocześnie do utrzymania rozdziału ory­

ginalna sztuka 50 ct.
B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza się 
przez swe ożywiające i utrzymuiace działanie na gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 36 cent.

P r .  B n i n  d e  B o n t e m a r d  aromatyczna pa-
sta do zębów; najpowszechniejszy i najniezawodniejszy 
środek do otrzymania W czystości zębów i dz p. i t ; 
w całych, pól pakietaóh po 70 ct. i 35 ct.
P r .  B ć r l n g n l e r a  iromaty&zny  spirytus ko 
ronny, używa się jako wobną wódkę do kadzenia i my­
cia, wzmacniający i oii iająoy siły żywotne, w ory­
ginalnych flaszeczkach pó 1 złr. 25 ot. i 75 ct. 
B r a c i  L e d e r  ba^im iczne mydło z  cląhu
orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 ct., szczegól­
nie do polecenia większym familjom.
P r .  H a r t n n g a  pomada ziołowa, na ”  mocnie­
nie porostu włosów; w opieczętowanych w sz^e ostę- 
plowanych słoikach po 85 ct.
D r .  H s r t n u g a  olejek z  kory cmnouot , do kon­
serwowania i upiększania włosów; w opieczętowanych 

szkli ostemplowanych flaszeczkach po 85 "t.
Wyłączna sprzedf1 po nowyizzych cenach orygim.j.Jr& : we L w o w ie  w apt. Z. Ruckera, P. oiasch. apt., 

J. Beiaera, w apt. J. Pispesa i J. Nahlika aptekarza; w Blal^ w apteoa E. Filera, w Brodaoh u aptekan E. Liszk 
w Brzeiensoh a B. Fauenhechta, w Ozortkowie n aptehirza L. Nona, w Ozerniowcaoh a, I. Schnircha, w Gr - 
bowie n A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. v. Robma, w Kołomyji u E. Ladena i w apt. E St nzel, w Kraków; apt. 
W. Redyka, Fr. Sobierajski^go St. Feintncha w Mikulńcsoh apt. Marcelego Sobódkio. ,oza, w Nad lón u Wł. Dziem­
bowskiego, Nawymtarau E. Laura, Przemyślu E. Machulskiego, w Radowosoh apt Igi Schniioha, J. A. Decani, aptekarz, 
w Rzeszowie a lgn. Schaittera i Sp., w Samborze apt. K. Mareicha. w Sanoku '. J. Z—  icza, w Sereole n J. Dem- 
pniaka, w Stanisławowie w apteoe Jana Micury i aptece A. Beilla. w Stryju w aptece J. Zgórskiego, w Su 
ozawle w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T. J . Wielogórekiego, w Tarnopolu u W. Stachiewicza i w apt Fr. Jam- 
rogiewicza, w Wadowloaoh u Ig. Broaiga, w Żurawnie w apt. p. Józefa Tomaazewakiego
P ra P G łi i rA & n  Ostrzegamy przed f a b r y k a t a m i , a to: co do pasty d r .  8 uim  d e  B s u te m a r d a ,  f Ł  Ł  Jak,,te* 00 do s to ło w e g o  m y d ła  » r .  B o r e h a r d t a  Kilku f a łs z e r z y  > k u p e ó wr V C h 70 InOSAnA ni A .■ A „O . . M — SW* - - . . .

k. k. właściciele 
przywilejów i fabrykanci-

“ yrobów zkazano s ą d o w n ie  we Wiednin i w Pradze na kary pieniężne.

1438 1--10 R a y m o n d  &  C o m p . W Berlinie,

( ss. król. uprzywilejowany galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.

Trzynaste

imrn w a ln
Akcjonarjuszów

c. k. uprz. Gal. Akcyjn. Banku Hipotee^mgo
odbędzie &ię

we czwartek dnia 21. kwietnia 1881 o godzinie 10. przed połudn.
tc gmachu Banku Hipotecznego we L W O W IE .

Przedmioty rozpraw:
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1880.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznacżeliie clywidondy za rjk 1880.
4. Wybór dwóch członków Raty Nadzorczej i wybór uzupełniający jednego członka

Rady nadzorczej (§. 43. startów.)
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pens/j jeg°-

P. T. Akcjonarjusze, którzY mają zamiar wziąć udział w lem Walnem Zgro­
madzeniu, zechcą w myśl §. 93 st. t- złożyć akcje swoje najdalej do dnia 24. marca 
br. w głównej k; sie Towarsystwa we L w o- , lub we filiach Zakładu w Czermowcach,
Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz im ta^że tarty *e"
gitymacyjne, uprawniające do .atępu na Waine.ZęroE idzeuie.

P. T. Akcjonarjusze, którzy p rz y s łu g u ją^  im prawo do głosowania zamie­
rzają wykonać przez pełnomocników, zechcą p e łn o m ^ 0™ * odwrotnej stronie kart 
legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie Pc Pisa<5.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą Rk 0 *̂R dni przed Walnem Zgro­
madzeniem w Sel retarjaoie R«ty Nadzorczej, gdzie za ^kazaniem karty lef»'tymacyjnej 
P. T. Aycjonarjuszom na żądanie wydane będą.

Lwów d. 23. tafego 1881. .
B s » *  n m d so r e s i

gudnie prsed sebrsolem 
głu.owsnia skoje 
Rąds Nadsorot* p;
maoyjue do wstępu ha ŻgrołMdzenia , . . . . . .

§. 66. Każdy Akcjonarjnss ma prawo do tylu głosów, ile r**y P® ?
i  Akojonarjuszów, bes wjglęflu, esy w właanem imieuiu, r<»y Jako głosuje, i żaden pełnomocnik,
esy jednego, esy więcej akętońarjnssów, więoej niż 50 głosói mieć nie mo,°-

§ . 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzenia może wykonywa* nonaijnsz tak osobiieie jako
też i prtez nmoeowanle drogiego Akojonarjasza, mąjęoego prawo gło?®w[ la- . Wyjątkowo mogę być zastąpieni 
małoletni przes swe( opiekuna, eoaf ający pod knrstelą przez swego L toi koDietypriar pełnomocnika, spół­
ki handlowe przes jednego- u. prowadzących firmę ich stowaraysien », *  ^  tg 0̂ł!ka do tegi nmooows-
nago osoby mon .o pn.jf jednegc ze iwych przełożonych, oboeiażby ol ®io byli srm1 Ihojonaijuizami.

fPri Tłuk nie będśiż opłaoowy.j M L 1 8

Donośna i entrałm

Broń wyborom I.ł
S t r u łb y  

i k a r a b i n y  i r a n o ,  
p i s to le ty  i  r e w td w re ry

t patentowanej fabryk

M .  A r e n d t

w tłiittich (Belgia)
tą po u..arnyoh cenach do nabycia we 

rowie n  p p . A. D z ik ó w -  
■kiego i  F . £ h r lle ta a .

Broń prawdziwa zwyczajnej jakości 
dobrej opatrzona jest m a r k ą  fabry­
czną 9L  A* 1411 4 12

Prawdziwa broń centralna opa­
trzona marką fabryki A re n d t.

powidła i salami
5 kilo Niwek tto fraaeo 8 zł.
5 kilo. powideł la fraooó ił. 2—-8. JO 
1 ,  salami la zł. 1. 8 
1 „ rodzynków 68 c t  
1 „ migdałów słod. zł. 1.25.
1 „ knba kawy zł. l.JO.
Kawa w różsyoh gatnnk. zł. 1.76—1.84.
1 sztuka żladzia holender. 51/*
1 beoz. sardynek rosyjskiob sł. 2 96.
7, r sardynek la w oBwie 79 e t  
7« n sardyrek Eta w oliwio 49 et 
1 kiło ałoniny wędzonej 78 ot.
1 kilo smaleu la 78 ot. 
na żądanie wysyłam oenniki korzenne 1 

farb oHoyob
Tomasz Gurowicz,

YIL ,K6nigsga»se Nr. 11. Bndapai

L in  o l eum
’ korkowe kobierce

{ Naja alsBO do posłania na podło 
'ąoa korsn, alegan-nie

tnyeh
do pomiesskań prywa- 

Jakoteł dla lokalów kańto-jneuwi uin iumiuw
ro*Tch. Skład materji pokojowyoh 
lb n śs  na podłogę, sasłanek
8r*od mywnlnie w najrozmaitszy oh 

esenlach.
F .  C . C o l lm a n n ’ 1  N a o h Ł

(k. ReiebleJ Wiedeń.
I. J o b a n n e s g a s s e  
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lewaiącfi tanis i
Pled podróżny » « ”t  ,
ciężkiej jakość, z doskonałej wełny ow­
czej 5 zŁ za jtien. Pledy, któreby się 
nie podobały, będą za zwrotem porta 
i rzyjęte.

NA
l l h r n n t p  dla mężczyzny średniego wzro­

stu, msterja z dobrej wełn; 
3.10 metr. 6 zł. 60 ct., na
a b l  U łie  1 lePJZ6i m&terji weżniam za 8 złr., na
u b r a n i e  1 cieńszej materji wełnianej 

10 złr., na
ubranie
K n m g a r n y ,  nader wykwintne materje 
na ubrania, pernian, materje na zarzntki, 

oskin, materje na płaszcze na deszcz, 
poleca

Jan Stikarofsky
w  B e r n ie , 1668 1—2 

Skład fabryczny. Wzory franco. Karty 
wzorów dla krawców niefrankowane.

Astma
Szybko i pewnie działający żrotiek 
przeciw astmie, przez lekarzy wypró­
bowany i jako niezawodnie skntknją- 
oy, zaleoony, wysyła za frankowanem 
nadesłaniem należytośoi 2 zł. 60 et. 
lnb 6 ark. 3601 8—16

A. Kras^yecz,
aptekarz w Gleichenbergn fSłytja) 
Skłai we L w o w i e  w ap t Z. 

Ruckera, w Krakowie w apt Trau- 
czyńskiego.

135/prz.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady e 

lewa technicznego przy miejskim 
urzędzie budowniczym z adju- 
tum rocznych 600 zł. w. a. 
w myśl postanowień org&niza 
cyjnych z 10. czerwca 1875 roz­
pisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do dnia 3 i . marca 1881. 

Kandydaci wykazać się mają 
ukończonych nauk techniez 

nych, bądź na instytutach poli­
technicznych w Państwie, bądź 
za granicą na równorzędnych in 
stytutach publicznych, dalej ze 
znajomości języków krajowych i 

dotychczasowego zatrudnienia 
Elew poddać się winien sześcio­
tygodniowej próbie, a przj sięga 
służbowa zostanie odebraną od 
niego wtedy dopiero, jeżeli w 
tym czasie dał dowody pilności 
i uzdolnienia do służby budo 
wniczej. W ciągu 4 lat, licząc 
od daia złożenia przysięgi, musi 
złożyć z dobrym postępem egza­
min p Astwowy, gdyż inaczej 

; memoie otrzymać wyższej po­
sady, a nadto może zostać od- 

jdalony ze służby miejskiej.
Kandydatom, którzy wykażą 

lisię egzaminem państwowym 
|praktyką w zawodzie technicz- 
|nym, zapewnia się pierwsze i stwo. 
Podr~i° ''“opatrzone żądanemi 
i .wodami wnoBić należy w o 
znaczonym terminie do Prezy­
djum Magistratu miasta Lwowa. 

Lwów d. 25 lutego 1881.
1706 9 - 8

T. Okoroicki.
Magazy f

porcelany i sa tła
we Lwowie, Rynek, l. 38,

*. kie namówienia z prowincji usknt- 
eznia pocztą i koloją z g warancją ta'sskv- 
dę poaesas tramporta po eezuzeh nw j. 
n wzyrh. 2 —<0.9

Plaster
B oxb ergera

jest doskonałym śr dkiem na 
odgniotki i msjdnje s,ę na 

skład ie
w Aptece pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
we LWOWIE 

ceza zwitka 35 rentćw.

H .  M A I T I
w  T r j ł l e l e ,  

wysyła poortą % o p ł a t ą  e l a
i t a  ne-» ra z^l ca-nlem tylko 
I  al, DO c t . k ss 5 k*'o wa- 
żi|ęy, zawierający 35 do 45 sztuk 

ajlepszych 1 najwybonlejszyel

pomarańcz lub cytryn
z Mesyny.

Dobre opakowuio w trawii 
morskiej chroni snpełnie of 
zmarsnlęcii

Przy saoione 8 koszów je ­
den kosz gratis.

Wsiystkio gatunki bezpośre­
dnio sprowadzonej kawy, he*- 
baty, owoców połndniowyćh i wło­
skiego ryża w zapasło po tzni-Ji 
ę»naeh. 1606 4 16
U

MiGRENY I NEWRALG1E

C 3 -X J  A .  R .  A .  ]NT A .
C l I I I l M L l J l i T  e t  d e ,  Aptekarzy w  Paryża,

WoiI wody oeaknobei i sażyt,, dosąt<

•sntw i naśladowniotwh łsdaósbjr stmsBal nądowy ban- stosownie do prows z SS Listopada tt7ł, szalka abnrosas 
|dowsq sie ns|sda4 otTkoośo.

filzm ilo I nUlado' 
i podp iKOU TUCOM*.

Rowad wMMt wgłśwaysh i  rAkaeh w POLSC® i w AUSTRTI.

We Lwowie do aabjreła 
IJ. Beiaera,

w aptekaah pp, Piotra Kik Z żaekota

jr-l JT U . . .



Od administracji.
P rzedp ła ta  na miesiąc m arzec : 

we L  w o w i e :
1* złr. 50 ct.miesięcznie 

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką 
miesięcznie

U praszam y o wcześne przesłanie prenu-

pocztow ą: 
2 złr.

strony atoli dalsze wybudowanie 
węgierskiej kolei Północno-wschodniej z Sygetu 
w Marmaroszy do Buczawy zostałoby do nie­
oznaczonego czasu odłożone, gdyż przynajmniej 
.rząd przedlitawski nie chciałby tak łatwo po- 

m eraty, by szan. przenum eratorowie nie do-i ^wolić na budowę kolei, któraby szkodę czjbiła 
znali przerw y w przesyłce. M om Przezeó zagwarantowanym. Tymczasem,

- L W Ó W  <L 5. « a ^ .
(Enuncjacja . organu bismarkow.ego. — Pester 

Lloyd  o gal. kolei Transwersalnej. — Kwestą po­
cztowych kas oazczędnoaci. — Dlaczego- samych 
źydków studentów aresztowano we Wiedniu)

Mówić dzisiaj o zatargu t&recko-greckim 
może uchodzić za pewien brak publicystycznej 
wstrzemięźliwości. Wszakże świeżo oświadczył 
Assym basza, zdetonowany nieobecnością amba­
sadorów na tygodniowej recepcji, że wkrótce 
Porta da odpowiedź na identyczną notę Europy 
z '21. lutego Nie lepiejźe więc Zaczekać aż ta 
odpowiedź nadejdzie i sytuację wyjaśni ?

Niezawodnie byłoby lepiej zaczekać; ale 
kiedy tej wstrzemięźliwości • nie posiadał organ 
Bismarka i przemówił już teraz, więc i my mu­
simy potrącić o tę sprawę, nie chcąc się narazić 
na zarzut, iż pominęliśmy jeden z ważnych mo­
mentów w dziejowym jej biegu. Występ organu 
bismarkowego jest bowiem niewątpliwie ważnym 
momentem, a głównie z tego względu, źe w rze­
czonym komunikacie zrzeka się Bismark zaszczytu 
być kierownikiem toczących się rokowań. „Nie- 
tyłko Groscben podczais swego pdbytu w Berlinie, 
ale inne także gabinety zażądały od księcia 
kanclerza, aby wypowiedział swe zapatrywanie

SZI 
kiemiet 
Sie przy-

podał drogę, jaką uważa za
dla rokowań w Stambule. Kanclerz 
chętnie uczynił zadość temu żądaniu, 
wiązując wszakże do swego zdania żadnej war­
tości, ponieważ ani Niemcom nią przyniosłoby to 
korzyści, gdyby upierały się prey swoim pro­
jekcie, &m by im nie przyniosło to straty, gdyby 
projekt ich odrzucony został. Kanclerz niemiecki 
wypowiadając z w ą ' opinię nie rościł sobie 
pretensji, ażeby • droga przez niego wskazana 
miała być nieomylną." \

Mamy więc W tem dowód, ze musiało się 
coś w Stambule popsuć, skoro Bismark zrzeka 
się tak  pochopnie zaszczytu uratowania poko­
ju Europy. Dowód ten nabiera jeszcze większej 
siły w następnym ustępie: „O ile nam wiado­
mo —  pisze N ordd. A lig. Ztg. — na zdanie 
księcia kanclerza zgodziły się w zasadzie wszy­
stkie gabinety, jedynie w szczegółach uwydatni­
ła  się pewna różnica zapatrywań Czy ambasa­
dorom powiedzie się rokowania do pomyślnego 
doprowadzić rezultatu, dopiero przyszłość okaże; 
w każdym razie Niemcy będą tem państwem, 
które najmniej zostaną dotknięte tak wtedy czy 
sprawa pomyślny, jak  i wtedy gdy niepomyślny 
weźmie obrófc"

Mamy więc urżędbwft -oświadczenie Bismar- 
ka, że wojną jest zarówno możebna jakoteź mo- 
żebny jest i pokój. Na którą stronę szala się 
przeehyli, dowiemy się wkrótce , prawdopodobnie 
po odpowiedzi Porty. Na razie jednak wiemy to, 
I© przechyla się ona bardziej ku stronie wojen­
nej, bo inaczej Bismark nie uznałby przecież za 
potrzebne odmawiać sobie z góry wszelkich za­
sług w utrzymaniu pokoju.

Pesler L loyd  podaje w swojej części finan­
sowej artykuł o galicyjskiej kolei Transwersal­
nej, który -nie wiemy1 czy jest odbiciem intere­
sów węgierskiej czy tylko jakiej koterji speku- 
lanefciej, która czeka, w jakąby się stronę zwró­
cić. Na oko artykuł jest całkiem przedmiotowo 
napisany.

Douioełgzy, że dotąd jeszcze nie zapadła de­
cyzja, czy państwo samo ma ją  budować, czy 
t e i ; swoje części tej przys^ej kolei sprzędać lub 
wydzierżawić'jakiemu nowemu towarzystwu; że 
dójścto tej SĄte do,,skutku jest bardzo możliwe, 
'Taz ze -wzgfę<MW fta pewne stronnictwo polity­
czne, a powtóre ze względów strategicznych,

; które przeważą nad tą  okolicznością, że kolej 
Transwersalna nie hardzo opłacać się może, ma­
jąc rywajkę w silnej kolei Karola Ludwika i 
idąc okolicami nie bardzo bogatemi a nadto gó- 

'rzystemi, więc budowa i ruch będą drogo tam 
kosztować — rozbiera Pester Lloyd stanowisko 
W ęgier wobec kolei Tranwersalnej.

Przedewszystkiem tedy wystąpiłaby aa jaw 
kwestja odłączenia węgierskiej linii kolei Łup- 
kowskiej od galicyjskiej. Powtójęe kolej Trans­

wersalna ma ewentualnie być poprowadzoną do 
Czaczy na kolei Koszycko-Bogumińskiej w tem 
przypuszczeniu, że przez wykończenie kolei do­
liny Waagi z Trenczyna do Żylina (Sillein) u- 
tworzyłaby się najkrótsza droga do Wiednia, na 
którąby się zwróciła bardzo znaczna część ru­
chu moskiewsko - galicyjskiego, tudzież część 
transportów węgla szląskiego, i kolej doliny 
Waagi nie byłaby odosobnioną jak  obecnie 

Z drugiej

choć naj- 
gotówki

Wykończenie owej linii byłoby dla kolei węgier­
skich bardzo korzystne.

Ostatecznie artykuł Pesfrr Lloyda ani za 
koleją Transwersalną ani przeciw niej się nie o- 
świaacza.

Do naszego telegramu o rozprawie nad wnio-, 
skiem o zaprowadzenie pocztowych kas oszczę­
dności (ob. tel.), ‘dodamy krótkie wyjaśnienie. Tu 
nie chodzi o konkurencję z kasami oszczędności, 
gdyż procent od wkładek dawała by poczta bar­
dzo nizki (w Anglii daje tylko 2 '/ prc.}, ale o 
to, aby cala niezamożna ludność na prowincji 
miała możność robienia oszczędności 
mniejszych, aby zwłaszcza włościanin 
swojej nie zakopywał bez pożytku.

Gabinet Hohenwarta już był zapowiedział 
przez ministra Scliafflego dotyczący projekt u-- 
stawy — ale wnet potem upadł. G abijet chabru-’ 
sowy przebąkiwał w r. 1872 coś o tej sptfawie, 
wysłał nawet do Anglii urzędników dla zbada­
nia tamtejszych pocztowych kas oszczędności — 
ale za ich powrotem minister skarbu oświadczył, 
że na luzęda pocztowe spuścić się nie można (1!!). 
i dyety owych delegatów poszły marnie. Rzecz 
naturalna — gotowano chabrus i „rozkwit eko­
nomiczny", więc trzeba było wszystkie fundusze 
ludności, choćby najdrobniejsze, pozostawić ka­
ście lichwiarskiej do eksploatowania, bo bez po­
mocy tej kasty ch&brosu przeprowadzić nie było 
można.

W  r. 1879 p. Lenz nanowo poruszył tę spra­
wę, wnosząc rezolucję, wzywającą rząd, aby- 
przedłożył projekt;,!ustąwjjr o. zaprowadzeniu po­
cztowych kas oszćzjjjtofifcł. -Sługo trwały nara­
dy, nareszcie komiąja p i^ je ła  wniosek, poleca­
jący rządowi zakładanie ;,î CTi kas z ńisfciem o- 
procentowaniem. Sprawozdawcą p. H a n s  ner ,  
i wszyscy podziwiają gruntowność jego spraw o­
zdania.

W  klubie liberalnym uchwalono d. 3. b. m. 
głosować za wnioskiem HausneroWskim, — na­
tomiast klnb postępowy uchwalił głosować prze­
ciw, a to dlatego, że obecnie centraliści nie stoją 
u steru. I  ta  szajka krzykaczy zowie się postę­
pową!

Wiedeńska Bada miejska — tj. stek niedo­
łęgów, terroryzowany przez garstkę semitów — 
nie wie co począć wobec wołania dzienników se­
mickich, aby „zajęła stanowisko" wobec Lienba- 
chera. Wystąpić wręcz przeciw znanym słowom 
Lienbachera o „Heurigerze" niepodobna — raz, 
że zwłaszcza Wiedeńczycy wiedzą, jakie się o- 
brzydliwości dzieją przy Heurigerze, — powtó­
re, że już rektor wszechnicy Lorenz kilka razy 
wytykał studentom, że demonstracjami swemi 
gwałcili wolność opinii, a wreszcie Wiedeń z po­
gardą patrzał na te demonstracje.

Dziwiliśmy się, że samych prawie żydów 
studentów aresztowano we Wiedniu, dzisiaj 
na podstawie autentycznych wyjaśnień, już się 
nie dziwimy. „Akademische Lesehalle", z której 
wypędzono słowiańskich stndentów przed siedmiu 
laty, popadła w ręce, żydków i bemaków, t akż e  
Niemcy najzacieklejsi, ale jakakolwiek porządni, 
z niej wystąpili i przeszli do „Dentsch-Besterrei- 
chischer Leseverein." Żydki więc owi i bemacy 
chcieli podreperować-sławę swego Towarzystwa 
— i demonstrację przeciw Lienbacherowi wypra­
wili — której następnie swoim zwyczajem się 
wyparli.

Korespondencja „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 23. lutego.

. Z dwóch poprzedzających moich listów już 
wiecie o sprawie Ostrowidowa, studenta war- 

uniwersytetu. skalanego „donosem." 
koledzy nie tylko Polacy ale nawet

za nimi przecież 
zimniejszej krwi, i

szawskiego 
Wiecie, źe
Moskale, oburzeni jego postępkiem, wysyłali 
deputację do rektora, żądając wydalenia ze szko­
ły „donos zezy ka." Wiecie, że rektor źle przyjął 
tę deputację, wszystko to wiecie. Po zatem jed­
nak pozostaje jeszcze mi do opowiedzenia 
koniec tej wcale niepociesznej dto. Mosthtli i  dla 
ich sławionej „prosfoduszności" histórji. Rzecz 
się ma w sposób następujący.

Studenci niezadowoleni odpowiedzią niewłaś­
ciwą i niegrzeczną ęktorh, postanowili nieu- 
częszczać póty na. '^fkłady, póki ich rektor nie:

 !.1..

przeprosi i Ostrowidowa niewypędzi. Pan rektor 
pomiarkowawszy, że swym uporem wywołałby 
awanturę, której by mu z pewnością niepochwa- 
lono w obec dzisiejszego pokojowego usposobie­
nia-Albed yńskiego, postanowił żądaniu studen­
tów co do przeprosin zadosyć uczynić. Jakoż- 
przez dziekana wydziału ich przeprosił. Co do 
Ostrowidowa nic jednak nie orzekał.

Zniecierpliwiona tem młodzież, naznaczyła 
na dzień 22. lutego, t. j  na wtorek zebranie w 
gmachu uniwersyteckim W języku moskiewskim 
.zwie się to: s c h o d k a .  Na s c h o d k ę  ową zgro­
madziło się do 50 > studentów i jak zwykle 
wszczął się wśród nafftd srogi huczek, dla za­
żegnania którego zjawili-się w sali posiedzeń 
profesorowie dr. Brodowski i Kasznica. Nie na 
•wiele przydały się ich mowy uspakajające. Smu­
tną w tem wszystkiem i zabawną razem było, 
że zacni profesorowie zmuszeni byli przemawiać 
po moskiewsku, jako w języku urzędowym, wte­
dy, kiedy młodzież odpowiadała im po polsku, 
po polsku obradując.

Profesorowie się oddalili, 
udał śię jeden ze studentów 
przedłożył im, że jeżeli nie przyrzekną uroczy­
ście i słowa nie dadzą, iż- wszystko zrobią, aby 
Ostrowidów został z uniwersytetu usunięty, to 
ipoże przyjść do przykrej i niepotrzebnej awan­
tury, bo młodzież jest rozgorączkowana!

Pojęli to profesorowie, na salę wrócili, i ze­
zwolili, że jeden ze studentóWj obdarzony od na­
tu ry  silnemi płueńmi, w imieniu ich (profesorów) 
oświadczył swym kolegom, iż profesorowie słowo 
dają, że wszystko zrobią, aby Ostrowidow prze­
stał być członkiem uniwersytetu.

Przyjęła dobrze to oświadczenie młodzież, i 
rozeszła się do domu. Nazajutrz zwołana Rada 
pedagogiczna uniwersytetu uchwaliła d a ć  r a d ę  
Ostrowidowowi, aby sam żądał uwolnienia.

Rektor tymczasem telegrafował o wypadku 
do Petersburga, zkąd mu odpowiedziano: że w 
razi i ponownych „schodek" powinien wezwać si­
łę zbrojną dla ich rozpędzenia. :

Oto jak  się ta  cała sprawa skończyła. Z je­
dnej strony spotykamy w niej starą podłość i 
nietakt moskiewsko-azjatycki, przybierający gro­
źną minę kiedy moŻDa, a uginający czoło przed 
znalezieniem się rezolutnem i śmiałem Z dru­
giej energię młodą i spokój oraz pewność siebie, 
t. j  oceny towarzysząca zawsze fc&idęj słusznej 
sprawie. Przyznać trzeba, że w calem tem zaj 
śeiu dobrze sobie * *' 
ona taką zawsze
złośliwych i tendencyjnych innejr treści a sprze- 
cznychorzeczeń.

Dodać tu muszę, źe ów pan Ostrowidow za 
należenie do jakichś robót rewolucyjno-nihilisty- 
eznych, był internowany w Mezeni, że mu Loris- 
Melikow darował widę i pozwolił kończyć uni­
wersytet, ale tylko w.Warśzawie, jako w jedynej 
szkole, -która jest spokojną w obrębie ziem pod 
caratem zostających

Pięknych nam Moskale na wszystkie szcze­
ble właĄzy, nauk i stanowisk społecznych, nasy­
łają ludzi. Dziwi się człowiek zaiste, patrząc na 
tych „diejatieli", że nie potrafiła Moskwa wybrać 
i z grona swych synów wysłać osobistości o do- 
datuiejszych nieco naturach, niż te, które mamy 
w pośród siebie, zwłaszcza źe te osobistości wy­
prawiała _ do nas w celu dokonania na Polsce, 
podboju intellektualnego i moralnego. Jaka jest 
wartość wszystkich tych panów demokratów, li­
berałów, humanistów inoskiewskich, jak się sami 
nazywają, jaka ich fjauka, niech świadczy fakt 
już opowiedziany a Ostrowidowie i dwa nastę­
pujące

Jest tu niejaki p Wendrich, Moskal, niegdyś 
prokurator w Radomiu a obecnie towarzysz pro­
kuratora w tutejszej Izbie sądowej, która pełni 
funkcję dawnego sądu apelacyjnego. P. Wendrich, 
o ile sądzić można było z jego wystąpienia w 
Radomiu przed kilku laty w sprawie Szydłow­
skiego,. któremu wytoczono proces za danie kilku 
batów dziewczynie wiejskiej, doskonale pojmuje 
w czepi leżą obowiązki „diejattolą" moskiewskie-, 
go w Polsce. Czasu bowiem owego procesu do 
tak kolosalnych rozmiarów podniósł .Występek 
Szydłowskiego, Polaka, jak mówił, iż zdawało się, 
że ten gruby i Bogu duszę winien szlachcic jest 
zaciętym , krwiożerczym feudałem średniowie­
cznym, z satysfakcją nietylko nieumiejącym po­

szanować godności osobistej niższych, ale nawet 
znęcającym się nad niemi Dopiero ostudził jego 
zapał adwokat Ryttel, przytoczeniem z moskiew­
skiego kodeksu karnego szeregu artykułów, mó­
wiących o takzwanej karności domowej, gdzie 
prawodawca z gorliwością, godną lepszej sprawy, 
okrćśla ściśle i szczegółowo ilość plag, jaką pan 
poddanemu' i słndze wymierzyć może.

Otóż ten pan Wendrich, szanujący godność 
ludzką i całość skóry wiejskiej .dziewczyny, któ­
rej plagi pewnie nie, bolały moralnie, zwłaszcza że

radziła młodzież nasza, 
i zawsze taką zostanie,

Jest
mimo

je miała zapłacone, śmiał, mimo że jest proku 
rękę swoją pod- 

spełnienia przez
ratorem a więc Stróżem prawa, 
nieść na urzędnika ' w chwili 
niego swej powinności.

Rzecz się tak miała. P. Wendrich chociaż 
pobiera .5 000 rubli rocznie, posiada jednak, jak 
każdy jrawdziwy „djejątięl",. długi, żyjąc nad

stan, i to długi''lichwiarskie, których n. b. naj­
częściej nie płaci, zwłaszcza kiedy mieszka na 
prowincji, gdzie go się żydkowie boją, wiedząc, 
że ma w ręku liczne środki dokuczania im. Świat 
warszawski jednak, jak i cała ludność stolicy, 
jest zuchwały i wcale nie ma poszanowania dla 
diejatieli ani dla ich czynów. To też ściga ich 
zawzięcie, jeśli oddawać nie chcą. Tak się stało 
i z p Wendrichem.

Jakiś wywiedziony z cierpliwości-żydek po­
stanowił mu zaprotestować weksle, które miał 
w ręku. W tym celu udał śię do rejenta Gąrwo- 
lińskiego, człowieka uczciwego i poważnego, by­
łego sędziego apelacyjnego. ?. GarwoRfiski, jak 
prawo nakazuje, udał'się cL nieszkania Weńdri- 
cha z wekslami przez niego wystawi o nemi, aby 
je zaprotestować. Wendrich nietylko że w panu 
Garwolińskim nie poszanował urzędnika, ale nie 
nmiał poszanować człowieka od siebie starszego. 
Bez najmniejszej przyczyny, nie chcąc słuchać je­
go urzędowego wywodu, kazał mu wyjść ża 

Kiedy pan G. zwrócił uwtgę Wendricha 
szaleństwo jego postępowania, ten chciał, 

go' po prostu wyrzucić. Ale G. zagroził, że prze-, 
ciw niewłaściwemu względem swej osoby postę­
powaniu obronić *ię potrafi, ile sił mu starczy; 
(Policzek tylko -tylko co nie został wymierzony 
Wendrichowi.) Gftrwoliński wyszedł i zaniósł 
skargę.

Ciekawa rzecz co za to spotka Wendricha?. 
Pewnie ze względu na to, że to Moskal i serde­
czny „diejatel", nic więcej nad naganę!

To jeden fakt, jak Moskale u nas się zacho­
wają. Drugi tyczy się wyroku, wydanego w pro­
cesie pana B..., który mu wytoczyła jęgo metre- 
sa o alimenta, zadośćczyniącego jej żądaniom, a 
świadczącego źle o znajomości prawa ze strony sę­
dziów Moskali,, bo sprzeczny z wyraźnem brzmie­
niem kodeksu Napoleona, opiewającem, że ojcow-. 
stwa poszukiwać nie godzi się, zgodnie z zasa­
dą : mate.r certa, tsed pat> r incertus. Oto ludzie I 
Przyznajcie, że niemiłe jest nasze życie pod o- 
pielćą rządu i sądu przez takie indywidua spra­
wowanego !

drzwi, 
na

Z Izby sądowej.
fluzprawa ft d. 3. marca.

(Dokończenie.) 1
Po pięciominutowej przerwie zawezwano ja­

ko świadka p, Edwarda S i m o n a  dyrektora 
gal. akc.£Banku kredytowego.

Po złożeniu przysięgi zeznaje p. S i m o n :  
O pożyczce na 20.000 złr. była mowa z końcem 
r. 1874. Nie pamiętam kto się z tym interesem 
zgłosił, ale sądzę, że Hand, i powiedział tylko, 
że taki a taki jest stan tabuh. W zasadzie, po­
wiedziałem, wobec takiej tabuli interes jest mo­
żliwy. Z tem odszedł ów, który ć możliwości za-i 
warcia interesu się dowiadywał. Nie słyszałem 
nic więcej o tem; później wyjechałem ze Lwo­
wa. Dopiero kiedy powróciłem, z początkiem lu­
tego 1875 dowiedziałem się, że Floijau Wysocki 
zmarł, i że interes o pożyczkę 20.000 złr. jest, w 
trakcie. Sprzeciwiłem się udzieleniu pożyczki, tem- 
bardziej, że dr. Balko, z którym pobieżnie o tej 
sprawie mówiłem, był także zdania, źe pożyczki 
tej dać nie można. Później w kilkanaście dni 
przyszedł znowu dr. Balko, i powiedział, że 
przekonał się, i i  pożyczka może być udzieloną. 
Wiem dobrze, że wówczas obstawałem przy swo­
jem zdaniu pierwotnem, i sprzeciwiałem się ka­
żdym razem, ilekroć była o tej pożyczce mowa.

Po pewnym przeciągu czask przyszedł dr. 
Balko do banku, i żyrując l i j  jako pełno- 
mocuik p. Kazimierza W ysokiego do ure­
gulowania tegoż interesów mąjątkowych, nadmie­
nił, że ma wszelką nadzieję uregulowania tych 
interesów w, ten sposób, iż najdalej w pół roku 
pożyczka baukowa na 20.000 zh. zapłaconą zo­
stanie. Przypadkowo znalazł się w ówczas w dy­
rekcji i p. dr. Górecki. Radziliśmy się więc dr. 
Góreckiego, czy można pożyczkę udzielić w da­
nych warunkach — na co p. Górecki odpowie-, 
dział, że ze stanowiska prawnego , nic zar^ubić 
się nie da. Oto jest zarys całego interesu. Wię­
cej o nim nie było mowy prócz tego, że kiedy 
z dr. Balkiem ostatecznie rzecz załatwiono, po­
stawiliśmy jako warunek, aby p. Maija Wysocka, 
która, jak nam powiedziano, miała być jenersil- 
ną spadkobierczynią testamentarpą, przystąpiła 
do aktn pożyczki, zabezpieczając ją na swej Wła­
snej części dóbr Hrehorowa. Zdaje mi się na­
wet, że to był argument podniesiony Ze strony 
dr. Balki za udzieleniem pożyczki, i ten argu­
ment właśnie skłonił nas do zrobienia tego in- 
teresu.

P r  ze  w.: Czy p. dyrektor Wiedział, źe do­
kument wystawiony był na imię Popiela?

P. S i m o n .  Skoro rzecz się raz udecyduje, 
to resz ta , samo prawne doprowadzenie intere­
su do skutku, już do Banku nie należą; Bank 
się tem zajmować nie może. Ułatwiają się z tem 
adwokaci. Specjalnie co dó tego wypadku, '*> ża­
dnej cessji nie wiedziałem, sądziłem, że Hand i 
Popiel interweniowali przy zeżnańiń skryptu

dłużnego wprost na Bank kredytowy. Otem, że 
istniała cessja wystawiona przez Popiela na Bank 
dowiedziałem się dopiero później, i tu, co wię­
cej, zażnaczyć muszę, że posałałem właśni© te- 
mi dniami do tabuli ażeby przekonać się. czy 
istotnie cessja taka wówczas przez bank przyjętą
została. Przekonałem się, i e  tak jest.

P  r  z e w. Gdyby pan z góry był wiedział, 
że skrypt dłużny nie jest zeznany na Bank lecz 
M, Popiela, czy byłby akceptował ten interes?

P. Sim  )n. Dziś tego powiedzieć nie mogę, 
jak byłby Bank postąpił, w każdym razie była 
by ta okoliczność roztrząsaną.

P r z e w. Co p. dyrektor wie o wekslu m. 
50 0 zł. eskontowanym przez -Bank kredytowy V 

P S i m o n :  O ile sobie przypominam, we­
ksel ten został wliczony w pożyczkę, która była 
w-ten sposób zaciągniętą, że pokryW ła zarażem 
długi Wysockiego eskontowane w' banku; resztę 
zaś wypłaeoąp gpjtówką. W kutfct, by: także 
weksel na 5.000 złr. . , , , *

P r  z e  w. Pretenąja z wekslu bjła^in- 
tabulowaną ifa rzecz banki©, weksel zostaHv|jd. 
ny Wysockiemu, prawo dysponowania wekslem 
miał Wysocki. Dlaczego nie wydano kwitu elrfióa- 
bulacyjnegp, tylko cesją przeniesiono pretensji na 
dr. Balka t:

P. S i m o n - D r  Balko zażadał eęsji-m sie­
bie w imięąiu p Kazimierza Wysoękieg.o, jako 
jego łiełnoipocńik. Bańk nie irtdże 1 Wchodzić w 
powody, dła których właściciel wekslu uie żąda 
kwitu efcstabulacyjhego tylko cesji , Być może, 
ie  potrzebował jej p. Kazimierz t f .  vfe a. vis 
rodzeństwa.
. Pytenie prezesa trybunału kto jest Hand 
i Popiel, odpowiada świadek, że Hand jest pro­
stym faktorem a Popiel nie ma z bankiem- ża­
dnej styczności.

P  r  z ę.w. Hand mienił się senzalem.
P. 3 ifcion. To wązystko jedno, ^sanial" 

jest terminem, oięco delikatniejszym. (Wesołk|ć).
P r z e  w Czy udawał się do p. dyrekRira 

p. Kirchmayer albo -p Markowa 'W ysocki^
P. S i m o n .  I  owszem. Już w roku 1878 

doszło do mej wiadomości; iż łtrążą wieści, że 
sprawa Wysockich jest '-podejrzaną. Później, w 
czasie wytoczenia śledztwa przyszedł "dę mnie 

Kirchmayer przedstawiając się jako zastępca 
egataijuszów — i zaczął coś mówić, -że" ehce 

się porozumieć, ażeby uniknąć wielkiego skafida- 
lu dla rodziny, ^wywołanego z pęwodii gazTmle- 
rzą Wysockiego. — „Słucham pana! ochwklem, 
nie wiem nic o tem, niech mi pan coś powie!"

jjjA ®zecz jest tska^-rzekł p. H , że kiWrta, 
którą bank dał; na skrypt jest - zakwestionowaną. 
Więc możebyś p an  był łaskaw zrobić jakieś 
ustępstwa

tem dziś mo 
skrypt jak 

(-^o- najuczer

— Proszę pana, o 
może, poniiwaz maaly
wystawiony, nabyliśmy ^ o  najuczciwuta^a go­
tówkę. Nie widzę przeto' potrzeby faSńych u- 
stępjpty - zresztą proszę się jaśniej tłómacryć.

Wtedy p. K. począł mi przedstawiać, że on 
ma dokładne referencje o całej sprawie, źe mie 
chcę bankowi ubliżyć, wszelakoż -są momeąta, 
które rzucają światło.. Zdziwiony do najwyższe­
go stopnia, czekałem co p. K. dalej powie. Ran 
K. ciągnął rzecz dalej,, bardzo, przyznać md to 
muszę, politycznie, bo nie mówił już więcej o 
momentach tylko oznajmił, że przyszedł pó fto, 
ażeby pójść z nim ręka w rękę, bo legatarjusze 
są pokrzywdzeni,, a w takim razie wyszedłby i 
bank z tego jako tako i obyłoby mię bez proce­
su przeciw Kazimierzowi Wysockiemu. Na to 
wszystko odpowiedziałem tylko : my nią mamy 
najmniejszego powoda wchodzić w jakiekolwiek 
transakcje. Wtedy p* K. zaczął się \ odgra^ć, 
mówiąc: „czynię parna (tj, mnie) jeszcze raz ’ u- 
ważnym. że są pewne momenta, i przyjdzie, chwi­
la, w której pan będziesz żałować... Wób^ft te­
go przekonałem się, żę z p. JŁ mówić niepodo- 
bua, wstałem więc i rzekłem : przepua.sząm; ja 
z panem w te j sprawie więcej nie m ó^ęt > 

Taka była nasza pierwsza ^rozmowa. Sły­
szałem że w tej sali miał p. K. powiedzieć' iż 
nadzwyczaj phrażliwie go odprawiłem^ Być może 
ale sądzę żą nie musiało to być tak dla niego 
dotkliwem, skoro ńie omieszkał odwiedzić mię 
jeszcze po raz drugi i to wchodząG w spośób 
bardzo uprzejmy. (Wesołość)

Pozwolę sobie przeto przytoczyć, drugą na­
szą rozmowę. (Tu świadek tfaprowadża okoliczne 5ć 
której świadek,Kirchmayer'W  zeznaniach swych 
nie podniórf.) Świadek mówi: W jakiś czas póź­
niej zjawił się u mnie p. Izydor Kóhn z zawia­
domieniem, żś p, Kirchmayer czeka i chce ko­
niecznie ze mną pomówić w pilnym interesie. — 
„Bardzo dobw* — proszę U I  było bardzo do­
brze że przyszedł, a jeszcze lepiej przyszedł 
z p. Kohnem. Albowiem teraz beg po­
wiedział mi p. KircŚma?er te sfom&y „tinow ie 
gódźcie się z , wierzycielami, odstąpcie pąWłią 
kwotę, jeszcze jest czas Rzecz jest wpraWcftie 
w sądzie, wszelako ja mam wszystkie aokupton- 
ta, i rzecz cofnąć się da. Oćżywiśęie, że ha to 
powtórzyłem odpowiedź moją ,piącw$;^ Dniem 
Wprzód był m. mnie prawny zastępca., (egalłi^u- 
śzów dr. Leon Madejski i traktował rzecz 
sto cyfrowo. Odpowiedziałem mu, że bank?

I ntat towip rsdaktera.
* : ź

(Ciąg dalszy)'.
Pracowałem szczerze nad podniesieniem po-

dodałem więc do 
w których tak

wtorzonego mej redakcji puma, 
każdOgo numeru jakąś szaradę, 
się wówczas Warszawa lubowała, jak  dziś w re­
busach i łamigłówkach. Potem począłem robić 
lepszy wybór w umieszczanych powieściach, dru­
kowałem drobniejsze lecz wyborowe wierszyki, 
pakonięc wyrobiłem, to, że, numer mojego pisma 
składał się odtąd stale z (; kartek zamiast jak 
dotychczas z 4 i wszyscy przyznawali, że pismo 
©ię rozwija t  widocznie ulepsza — skutkiem też 
czego i liczba prenumeratorów znacznie wzrosła.

Kiedy tak pismo, moje rozwijało się i- postę­
powało, to przepowiednia starego buchaltera, by­
najmniej się nie miała choć ku jakiemu takiemu 
urzeczywistnieniu, co mi bardzo leżało na sercu, 
bo niepodobna było jej zapomnieć, ani owego 
jaienia, w jakie zapadłem w kawiarni u Józi.

Położenie też moje wcale się znośnem zro­
biło. W  ośmnaście miesięcy po zainstalowaniu 
iię w  redakcją otrzymałem w oądzie posadę z 

h<wi złp. prócz tego za redaktorstwo hticn- 
niką mód, mój nakładca już mi podniósł miesię­
czną pensję do 13 rubli sr. czyli na rok 150 ru­
bli, co razem połączone stanowiło wtedy już 
taki dochód, z którego od biedy można się było 
z nie zbyt wymagającą żoną choć skromnie 
utrzymać.

Finansowe położenie moje w przeciągu więc 
niedługiego czasu stanęło rzeczywiście świetnie, 
stosunkowo do nie tak  dawnej je u o ie  miieigi

m ojej.. Cieszyło to mnie bardzo; ale cóż kiedy 
na spełnienie przepowiedni starego buchaltera ja ­
koś się wcale ani zażerało nawet.

Czekałem jedenjtok Cierpliwie, myśląc za 
kafcdem drzwf crtworaUtiiem, że to mi list przyno­
szą od jakiejś n ie  znajomej, chcącej poznać tego, 
co umiał takie dokładne sprawozdania pisywać o 
najświeższych modach paryzkich, — a tu nic i 
nic zgoła co się nazywa.

Czekam więc drugi rok — ale i ten prze­
szedł mi napróżno.

Chcąc niechcąc czekam i trzeci rok cały, do 
i c(ii zresztą miałem robić, ale i ten uieokaza- 
się lepszym bd dwóob ubiegłych jego poprzednią 
ków. Przepowiednia buchaltera się nie spełnia, 
gdyż żadna bogata ł piękna dama nietylko mi 
ręki swej nieoddała dfctąd, ale. nawet żadna zna­
jomości zemną jeszcze? męzabrąłą. RocZąłem więc 
już w  końcu wątpić w możność spełnienia się 
przepowiedni, w którą, jednak przez lat parę tak 
mocno wierzyłem.

Wprawdzie z powodu redagowania Dziennik/f 
mód, nie jedną zawiązałem znajomość, ale wszy­
stkie były one tego rodzaju, że do niczego nie- 
prowadziły. Poznałęjt prawie wszystkie między 
innemi tak  zwane toagazynierki z ‘ ulrcy' Freta, 
to jest damy utrzyanriące tu  sklepy z modnemi 
rzeszami.’ M p cóż,. J ly  to albo poczciwe mę- 

alW  też jeszcze poczciwsze wdowy i ze 
swego już wieku powiżne niewiasty.

Mnie zaś czego i  aeg» potrzeba było, -  Czego;; 
to  istotnie gdyby mafii się-ktoś był zapytał, ńie 
umiałbym był ściśle y^edy oznaczyć Miało to być 
coś niezwykłego, n %  sen albo powieść ń a Ja ­
wie, w rzeczywistości I  gdyby się to coś fan­
tastycznego było tyllł© pojawiło^ byłbym od Jazu. 
poznał, że to społńiento przepowiedni buchaltera;

uftkDtto ro k  czwarty i przeszły

pierwsze jego miesiące, a z niemi ‘zacierały się 
tez coraz to więcej moje oczekiwania.

Nadszedł uąkoniec dzień pierwszego kwie- . , 
tnia, a był to, jak dziś pamiętam -dgż m.Tć
uroczy, ciepły, słoneczny, z owym iowiewem i tŁb’ ’ 
tchnieniem wiosny w powietrzu./ Cali Warszawa 
wyroiła się do Saskiego ogrodu na sjacer, dla za­
życia świeżego powietrza po tyn u nas tak 
zw7 kle nieznośnym marcu, w którym to po !<’> 
lazy na godzinę przynajmniej, jeżeli tylko nie 
więcej, zmienia się naprzemiin deszcz ze śnie­
giem gradem, a niekiedy. to i słońcem nawet.

docznie kobiecym zaadresowany, » ,Qa pieczątce 
lakowej by* bukiecik z kwiatów.

Punie waż wszystko co miało początek, musi

Spacerowałem i ja^  W wyjściu z 
kiedy powróciłem '  
kiecilt znalazłem

biura, a 
list i bii-

zaw^7“ i 
tak nauczał jeżeli 
więc napieściwazy
ostrożnie kopertę,

-

aA»domu ________  I
kiecik św itych  Ji^ków . Pytam się' służącego : 
Kto ten , list i gjo łki przyniósł ? Wpowirtila 
mi : ze jakaś - stai’a kobieta przyszła-, zostawiła 
to i poszła. /

.Biorę list do ręk i,,serce mi bić gwałtownie 
poć-zyna, bf, przeozśrWam, żtó1 to jest pieńwsze o- 
bjawaeuk owegu czegoś niezwykłego^ a na co 
już od la; trzech przeszło oczekiwałam.;

List ten z pierwszego wejrzenia jtderząi 
2emciś niepospolitem. Był zgrabny, lewej, ele- 
fal1’ ii, w8rbenan i oachnący, a przytem jakiś ta- 

joiuniczy. Chocłr to był dzień pierwszy kw îe- 
tpia ów' tradycj,nyP r i m a  A p r i l i s ,  i ląbo 
byłem aa vet pft; ę r&?y przez znajomych zwie­
dziony, jiiij l0 zi yczaj jest w tym dniu w oatoj 
Polsce ropić, to > jednak na ten list otrzymany, 
który trzymał© u w ręku, ani mi na myśl ńie- 
przyszło, ie  to by być mógł żart lub Aprilowa 
farsa. — Trzymałem włęę' teu list abym zanim go 
roztworzę mógł sto . nim wprzód trochę pa- 
pieścić, jąk owem śnitoitom u Józi, z którogo 
mnie koleba Antoni tak megrzeoznie wyrwał;

List był pięknym drobnym charakterem wit

sw’̂  kbniec przynajmniej 
się nie mylę -^Iozof Pichte, 
się tym listem,;- przeciąłem 
aby się dowiedzieć jakiej to 

bogini mam być wdzięczny za objawienie i ■ z ja­
kiego powodu. '•

List był podpisany tylko samem imieatopi 
„Aniela." U ■ '

Co zaś do jego treści, to piękna nieznajoma, 
bo taką musiała być — donosiła mi: ie  na cześć 
'•moją zaprenum erowała Dziennik mód  na pół roku,
i że sposób w jaki ja traktuję kapelusze dam­
skie, . przedmiot najważniejszy w-całym ubiorze „
kobiecym, zawrócił jej głowę., , Że pisze do mniej.ąjeznajpmej
ponieważ ślę oprzeć; nienaogła nieprzezwyciężo­
nemu pociągowi. Wyznała, że mńie' nigdy ńie 
widzianą,; lecz nie tak^-już długo czekać na 'tó' 
trzeba, skóro pewne okÓŁezności usuuiętemi zo­
staną, to wtedy sama ^nadarzy rpl .sposobność 
wzajemnćgo poznania się. Teraz źttś prosijnuie 
na wszystko, abym przed czasem nie starał się 
jei nazwiska odkryć, lecz żebym konieCZide jej 
odpisał, adresując lis t do r-nni R. w Lublinie, 
która uprzedzona o terą  odeśk je j go tu  do 
Warszawy.

W przypisku powiada ml, żebym się nie 
Zrażał tajemlczością listu 1 miął tak jak  ona mą 
nadzieję — że się bardzo już wkrótce cała ta 
zagadka wyjaśni korzystnie dla szczęścia n a s  
obojga, i .to nas było z lekka podkreślone.

Po przeczytaniu tego listu na razie nie wie­
działem istotnie co mato sądzić o caięj tej.taje- 

jmniczej kwestji i jej autorce, lecz. p.opumo to 
:radość moja była niezmierna1, gdyż bądź co, bątjź 
jSwo coś niezwykłe, tajemnicze, oryginalne prtiy-'

bywało do tonie samo.
korzystne j ^  dla mato :     _
pliweśei że nastąpi — bo r ”cźeińużby wreszcie 
uie, miało nastąpić? — Bpckejny "łfffy  t rvf ' 
szłóść, począłem marzyć, przedstawiając soi 
moją nieznajomą pod • kaidyto Względem jd 
ósmy cud świa^L - 1  f

Była piękna, młoda, £«gata,*4kieM3Bj sło­
dyczy charakteru, jakby stwórzopn na żonę gla 
mnie, tak  sobie myślałem, — grała na forte; 
pię, jąk Chopin, tahcfyłą jak , Turęzynowicz -  
ietiiwńi słowem miała wizygfkie jakto tylko ijo-

nuu al#n< i to .
Hę

żna było w y p u śc ić  przymioty 
tjalne, nie W^ymując i holenaerskich — m» 
rozumieć.

Kiedy to się już tak nacieszył m yśląo mi
począłem się' zastanawiać, coby 

rziąć należało,', aby w tg  spra’’

ponfeważ ''spbtb t^go'nie J 
jwA-f -i.— *■ • 'emnij

&a'sii

rae przedsi^ 
postąpić kro

czy, nld w a  się kiirać odkryć tej ta 
Na to bowiton' zhwsze tost jeszcze doś 
z r# r tą  podwbne tajemnice pamaasię W. kpńnu 
wsze, zdradzą, to ,i' Ź tą- b y i l t o .
1' PówtórO trzeba,na jej Ust poa yjrakazapym ,
flreswń' odptoać. 1

Ale to jeraz dopieró sęk, co jef ńiam w tjP  
.liśoie powiedżieć. <

I  zabrałen się h do listu. ;Cdto .sią okPlsIł, 
jlein nienapitokreśla* i nie ńHŚwrł- pipisrir listo­
wego, zanim coś nakouieo mW’Śkleiłefi takie®o) 
có ml siJzaMoj* i®. «w
brakif czego! lepszego J e # ń ą  rzeczą Cb użA - 
łem-zadtoiiitoJzną, była w mym liście prośba |o  
ntoenajomaj, nby naszą ,k«tospoh^eacją w g ła  b jć 
o ito można jak najregularniej, p ro ^ ąa^ !^ ! |

i*



skłonny opuście coś z próoentów na rzecz lega- 
tarjuszów. Przedstawiłem to p. Kirchmayerowi 
gdy przyszedł nazajutrz. -  A bo widzi p. dy­
rektor, rzekł mi p Kirchmayer, p'. Madejski fał­
szywie rzecz tę pojął, mnie idzie o to, ażeby 
rzecz całą ubić, i mam pewność, że gdy p dy­
rektor wda się w tę sprawę, rzecz przepro­
wadzoną zostanie na korfcyść legatarjuszów. — 
Proszę pana, powiedziałem — o tem mowy być 
nie może; niema ceny za którą mógłbyś mię 
pan nakłonić do jakiegoś pośrednictwa. Niech 
pan wezwie do tego jakiegoś adwokata, któryby 
się układał z tamtymi wierzycielami. Zresztą co 
do tego czy nasza pretensja jest prawnie zahi- 
potekow&na, to dó pana nie należy, o tem będzie 
kto inny rozstrzygać.

P r  ze w. przedstawia świadkowi, że p. 
Kirchmayer całkiem inaczej rzecz tę ilustrował 
przed sądem, a mianowicie że przemawiał w spo­
sób uprzejmy do p. Simona, i o żadnej groźbie 
mowy nie było.

P. S i m o n .  Sposób przemówienia Kirch- 
mayera był wcale inny od tego jakim p. Prze­
wodniczący był łaskaw w tej chwili do mnie 
przemówić. P. Kirchmayer przyszedł do mnie z 
planem wymuszenia czegoś, z groźbami, prze­
mawiał natarczywie i dlatego odprawiłem go 
Drugim razem witał się czule i czule się poże­
gnał. (Wesołość). Widać żałował zachowania się 
swego. Atoli ja  gdybym był znał go wówczas 
rak, jak znam go dziś, to zapewne byłby p 
Kirchmayer jeszcze dotkliwsze z banku odniósł 
wrażenie.

P  r  o k. Nadmieniłeś pan, że Florjan W y­
socki miał kredyt w banku na 5000 złr. Gzy p. 
dyrektor znał osobiście ś. p. Florjana?

P  S i mo n .  Bynajmniej. Trudno ażeby bank 
z każdą sprawą odnosił się do strony i pytał: 
czy to pan potrzebujesz rzeczywiście tych 5000 
złr. Bank zasięga informacyj o kredycie strony, 
a kiedy się dowie że n. p. Wysocki jest dobry 
na 50i <0 złr to mu się kredyt otwiera.

Dr. L u b i ń s k i .  Powiedziano tutaj, że p 
dyrektor miałeś się wyrazić do p. Markowej 
Wysockiej, iż Kazimierz otrzyma pewną kwotę 
od banku jeśli pokieruje rzeczy na korzyść banku

P. S i mon .  Przepraszam że się tak wyrażę, 
ale musiałbym być obrany z rozumu gdybym coś 
podobnego powiedział. P. Markowa przyszła do 
banku, zapewne dlatego, i i  zdawało się jej, jak 
każdej kobiecie, że prośbami, płaczem coś. wy- 
módz albo uzyskać zdoła. Zaczęła coś mówić w 
tym tonie, że „bardzo biedni jesteśmy ,i t. d.“ 
Przyznam się, że z grzeczności dla kobiety słu­
chałem jej cierpliwie i potakiwałem Koledze 
memu p. Marchwickiemu, który siedział obok, a 
jest mniej cierpliwy, wydała się cała ta  rozmo­
wa zbyt jałową, zapytał tyięc, kto jest pani adwo­
katem — dr. Berliner. A więc nieol» pani będzie 
łaskawa przysłać dr. Beri i nera “ .Wtedy p„ Mar­
kowa wstała, a ja  odprowadzając ją  do drzwi 
oświadczyłem jej : „prdszę pdni, kutwie , sobie pre­
tensję od banku, zyskacie 6—8 •tysięby i nie bę­
dzie nieszczęścia dla szwagra, a skandalu dla 
fam ilii/ Tyle powiedziałem.

Na tem zakończono przesłuchanie świadka 
p. E. Simona. Erzyszło do konfrontacji z p 
Kirchmayerem.

P  K i r c h m a y e r .  Wspomniał tu p. dy­
rektor że napomknąłem w rozmowie z nim iż 
mam pewne momenta. Owoż nie zdąje mi się 
abym o tem wspominał przed p. Simonem; je­
dnakowoż by stwierdzić że (akie momenta mia­
łem, muszę o tej sprawie pomówić, jak  ja  się na 
nią zapatruję. Jeden z dwócji faktorów pożycza­
jących na w ysok łp rocen t przychodzi do banku, 
instytucji publiczną],..

Dr. J a c k o w s k i .  Upraszam w. Trybunału 
zwrócić uwagę świadka, który pozwala sobie o- 
sobistych wycieczek.

P r o k .  Ja  proszę, aby świadek mówił dalej.
P r z e  w. Nie wiem co świadek będzie mówił 

dalej, na każdy sposób proszę jedrak tylko o 
fakta.

P. K i r c h m a y e r  zaczyna formalny wywód 
ostateczny, jakby wyjęty z ust rzeczników pań­
stwowych w chwili gdy reasumują przebieg roz­
prawy- Uderza gwałtownie na Popiela i naHan- 
da. Odnośnie; do wekslu na, 5000 złr.+eskontcfwa- 
nego w banku i Termin płatności tego wekslu 
zapadł w dnia 17. stycznia 1875, Wtedy ś. p. 
Florjan żył jeszcze. W  każdym banku, jeśli przy­
chodzi termin wypłaty wekslu, tenże musi być 
w trzech dniach wypowiedziany, dłużnikowi, a 
następnie zaskarżony. To się ,nie stało. Tymcza­
sem Popiel przemyśliwał nad tem jakby na szer­
szy skalę rozwinąć ten in teres... .

P r z e w. Zwracam uwagę świadka, że czy-
formalne resupić podług swoich poglądów. 

] T0* $  o fakta. . . V;
Ki r ob  may er: Chcę mówić o pożyczce na 

20.000 złr
F r z e w. Świadek p. dyr. Simon .podał pe- 

wne fakta,- na które sądziłem ia  świadek odpo­
wie. Dotycpczas to się nie stało: Na żądanie p 
prokuratora dopuściłem świadka do głosu.

p \ F i r c h m a y e r .  P. mówił o mo-
jjjcntmAr o miałem wspomnieć...

; ^  Jeszcze raz proszę o fakta. Pański
^ywód czym .^każenie , jakobyś pan chciał mo­
tywować swoje osobiste zapatrywanie na sprawę. 
Tęgo dopuścić me mogę. i ’0 będzie rzeczą bądź 
prokuratora, bądź obrp^w.
, . P. K i r c h m a y e r  (w najwyższem rozdra­
żnieniu). Moim zamiarem jest wtoczyć przed 
opinię publiczną zestawienie faktów... Jednako­
woż skoro P, Przewodniczący uważa, że to do 
mnie nie należy (wesoło$<Qt więc zrzekam się od­
powiedzi.

P- S i m o n  zapytany, c z y i  o jakich mo­
mentach wspominał Kirchmayer, odpowiada

Dziwna, tu usiłuje p. Kirchmayer twierdzić, 
że me groził, wspominał o żadnych mo­
mentach, i naprowadza to, co on mógł sobie 
wówczas myśleć. Ale.zamilcza p. Kirchmayer że 
właśnie kiedy mi prawił 0 momentach, powie 
dział, że ma jakieś dowody zebrane, dowody po­
wtarzam, l dod^ ’ ^.^Todkopie kredyt banku. 
Niestety o tych dowodach niechce p. KircH layer 
dziś ani napomknąć, i cytuje momenta. Powiada; 
wekęel był płatny 1?. Stycznia, bańk do trzech 
dni ma ząurgować dłużnika — dłużnika, proszą 
uważać, który uazajutrz po terminie płatności 
umarł! (Wesołość.) Weksel został zaskarżony. 
Zdaje mi się, że ten moment, jest właściwie ka­
lumnią rzuconą ze stropy p. Kirchmayem. Go do 
skryptu, powiada p. Kirchmayer, że chodziło o 
dobry interes. Niestety pokazało się, że interes 
ten, któregośmy robić nie c h c i e l i ,  a któryśmy zro­
bili po długich prośbach ze strony Kazimierza 
W. i jego doradcy prawnego, — był jak najgor­
szym dla nas interesem. Mówi tu dalej-p. Kirch­
mayer, że on przyszedł do banku poii irmówać 
się tylko jak rzeczy stoją. Zkądież więc list 
pisany do 'jeflnej z tych pań z'rodziny, w któ­
rym pisze: „Byłem u Simona — ale nic nie wskó­
rałem. Niema co robić11. Proszę mi powiedzieć, 
ooś pan chciał robić?

P r z e w. (do Simona). Muszę upraszać p. 
dyrektora, aby zwrócił uwagę, że p. Kirchmayer

jest rozdrażniony, ponieważ jest poszkodowany. 
Dlatego proszę nie drażnić więcej tego świadka.

P. S im  on. Ja  też nie chcę, więcej o nim 
mówić.

Trybunał oznajmia, że przesłuchanie p. Si­
mona je s t ukończone, d następnie odrzuca wnio­
sek dr.' Łnbińsniego na przesłuchanie Izydora 
Kohna i odracza nzpraw ę do dnia następnego.

* **

Rozprawa z d. 4. marca.
Staje świadek dr. Władysław Górecki, _ ad­

wokat krajoWy we Lwowie, lat 34, zaprzysiężo­
ny. Ponieważ bank niema stałego konsulenta, 
więc od czasu do czasu ja  zastępuję interesa 
prawne. W śledztwie oświadczyłem, że nie przy­
pominam sobie, aby mnie w sprawie hreliorow- 
skiej kiedykolwiek pytano z urzędu. Być może, 
że mi przelotnie postawiono pytanie co do po­
życzki na 20.000 złr bez przedstawienia doku­
mentów. Mianowicie pytał mnie dr. Marchwicki. 
czy -w razie wystawienia plenipotencji, na wypa­
dek śmierci, wystawioną w razie zaszłej istotnie 
śmierci jest ważna, odpowiedziałem jako prawnik, 
że tak jest. Aktu ńotaijalnego na 20.000 nie wi­
działem aż dopiefo w r. 1878, kiedy licytacja 
była . rozpisaną w Złoczowie wraz z wierzytelnym 
odpisem plenipotencji- Na podstawie aktu dano 
mi wadjum i polecenie licytowania Hrekorowa 
tak dalece, dopóki na sumę 20.000 złr. nie bę­
dzie pokrycia. Przelicytowano mię, dobra kupił 
L. Linien ■ J a  zaintabulówałem pretensję banko­
wą 20 0Q0 złr. n • odsetkami i f» ,prct. Na tem mo­
ją  czynność w zastępstwie banku zakończyłem 
W czasie kiedy :j>: Wszejaczyńśki ,;wspominał o 
pewnych podejrzeniacli co do autentyczności do­
kumentu, udałóm się do banku i proponowałem 
bankowi ustępstwa, było to jedhak o wiele pó- 
żniej> już w  czasie, wdrożenia śledztwa karnego 
przeciw Si‘ Wysockiemu. O rozmowach p. Kirch- 
majerą w banku nie wiem nic.

R‘o o k / P'. Balko miał' konferować z p me­
cenasem o tej sprawie.

Br. G ó r e c k i  Absolutnie nie przypune- 
parn sobie. Zresztą był to interes p. Balka, do 
mnie rzećz ta  nie należała,

Dr Ł u b .  Co te jest faktor bankuV.
Br. G ó f  e c k i. Faktor wdziera się gdzie- 

kolwiekbądźj a gdy się zagnieździ, tó drugiego 
nie wpuszcza, chociaż może iść z drugim fakto­
rem solidarnie. Bank gó nie potrzebuje i nie szu­
ka, ą, faktor tylko, sam się wcisną i szuka inte­
resów dla swego Włśśńego zysku. Bank stoi tak 
dobrze, że nie potfiebuje chwytać byle jakiego 
interesu, i w mowie będący . interes musiał uwa­
żać jako dobry, skoro go akceptował. . tuV

' *
Następny świadek isimche Willig ż: Enihy- 

nicz, 43; daty i sprópińator u p. Tustałmwskiego w 
W&s»uezS®iĄ składa przysięgę, po, polsku i  w 
tym języku składa, zeznanie, dość senzaęyjne 
Trzymałem w Hrehorowią propjnąęję lat sześć. 
StóMzy pan kochsił ińńie Fai-dżo (Wesołość). Nie' 
wiem czy pożyczał ód żydów ^pieniędzy p. Flo- 
rjan. J a  sam prosiłem, aby u1 minie pożyczał; bo 
wiedziałem,, że odda ,Pożyczyłem wu, m z l-0OQ 
złr., Py(ał ignio. wówczasi Willig, 'co chcesz, albo 
wetśteL' alfeo kwit — J a  nie chcę nic — od- 
poWieaziśjeim.1 — No, wióżiśz —' rzekł stary 
patf i-1- jestem bardzo stary, mogę umrzeć. — 
Niech JW ; pan żyje sto lat, ale jak koniecznie 
to niech mi JW . pan da kwit. Wtedy p Flo­
rjan podpisał się sam własną ręką, zaw ołał p 
Kazimierza i kazał mu w razie swej śmierci wy­
płacić • mi ten dług Jednakowoż p. Floijan oddał 
mi sam te 1.000 złr.

W y s o c k i ,  któremu trybunał przedstawia 
zeznania tego świadka, obciążające oskarżonego, 
przypomina, świadkowi, „że wtedy ojciec leżał w 
łóżkUj ■ wziął pieniądze; ’i khzał mi podpisać — 
zaś ojciec sa tt'ń ie  podpisywał tego kWitu.

W i 1 lig  utrzymuje stanowczo wbrew oska­
rżonemu, że śp. Florjan sam napisał i sam pod­
pisał ów kwit.

Wysocki wrusza ramionami.
♦ *

Następny świadek Filip p  o c h j  e l d ,  laf 42, 
wyznania łnojźesŹowego, ajent firhiy ztfćiowej, 
powołany- pfżez obronę, na okoliczność, że inte­
resa hrehorowskie załatwiał wyłącznie z Kazi­
mierzem, zaprzysiężony zeznaje, że w r. 1867 za­
łatwił pierwszy interes zbożowy na kilka set 
korcy ż Śp. a później z p. Kazimie­
rzem W ysbclg^Pna i^ri.ńąea korcy i więcej na 
terminatki. (Powiedziano iflSi, że p. Kazimierz jest 
wspólnikiepi ^p.H^-ehorowa. Świadek podaje da­
lej, że pewrie^ó’ razu Kazimierz Wysocki 'w aa- 
stępstwie S tm n i l'źapł4cił 1.200 złf. za chybio­
ny przez Stefana termin dostawy zboża, na któ 
re Stefan z góry pobrał pieniądze.

“ r r : i t : ;* *
Dr. Berńard G o l d m a n n ,  z Warszawy, lat 

39] mojż. wyznania, żonaty, doktor praw, zaprzy­
siężony, jako podpisany na cesji w mowie będą­
cej, zezpaje, że oodpisał akt z podpisem dyrek 
tora jako współfirmant, nie wchodząc w meritum 
rzeczy. Zresztą o interesie tym świadek niczego 
nie wie, żadnego przeto wyjaśnienia dać nie 
może.

*
*  *

Markus A r d e l ,  ze Lwowa, lat 63, mojż. 
wyznania, greisler przz uL Łyczakowskiej, za- 
przysięźony, zeznaje': Przed uo laty byłem fak- 
toreiń u śp. Florjana. którego znałem jako czło­
wiek* bałdźo po#tótanego. chociaż ostrego (to 
znaczy, niepotrzeba było do .niegó dwa razy g«- 
daól wesołość) Najwięcej interesów załatwiał 
p. Kazimierz sam, czasem był przytem obecny 
śp, Floijan. Czasem podpisywał p. Kazimierz'i 
ojśfc, o czem wiednftfł’ śp.1 Florjan, i  zbzwalał na 
to. Przy sprzedaży zboża p. Domsowi przytacza 
świadek, mówił śp. Florjan-: „Wylnn Kaziowi &- 
by mnie pódpiśał.41 Świadek słyszał to kilkana­
ście razy.

P r o k . :  Wobec tych zeznań, na podstawie 
j§. 277. uprasza o spisanie osobnego protokołu z 
zeznań świadka, co do którego zamierza proku- 
ratorja osobny pbśftawić wnióśek.

_S .w .. po przedstawienia ze stroąy p , p iw  
woanniąiąuwgsoi id  nia ■'Zeffliawać «zczbSrą- piwwdę, 
oznajmia że nieprzypomma sobie dokłainie, ale  
wie, że śp. Flprjan często' mawiał : '‘i*niecn '.mnie 
syn podpisze, bo on tal^ jak  ja  aam-.

P  v z e w .: Z dochodzenia okazhje się, że tak 
nie bywało.

Ś w. obstaje przy swojem zeznaniu, i powołu­
je się na fakt sprzedaży zboża u p. Domra.

P r  z e w. przedstawia świadkowi weksel z 
daty Kohatyn 10. października 1873 na 5.0uU 
złr., akceptowany przez Florjana i Kazimierza, 
a wystawiony przez świadka (odstąpiony później 
Menkesowi, który już ze«n4wał). Weksel ten p o ­
chodzi a interesu zbożowego, w czem świadek 
potwierdza zeznania Menkesa^

Odczytano ńaśtępnie zeznania świadka w 
śledztwie złożone, w których świadek przeczy 
wprost, jakoby wiedział o pozwoleniu przez śp.

Florjana udzielonem Kazimierzowi na podpisywa­
nie nazwiska „Floijan Wysocki11 (senzac.ja).

P r o k .  na podstawie'§. 177. wnos i ouwi ę- j  
żienie świadka Markusa Ardla.

Trybunał zarządził odesłanie świadka do sę-1 
dziego śledczego, nie przyjął jednak wnioskuj 
prokuratora co do uwięzienia świadka.

Woźny odprowadza świadka do sędziego I 
śledczego. ■ • *  . j

Świadek następny Ignacy E u s s  m a  n n , I 
lat 38, wyzn. mojżeszowego, zastępca firmy Ge 
dalifr Russmann, zaprzysiężony, podaje :

Ojciec mój robił interesa z śp. Florjaneto. 
Kazimierza W. znam zwidzenia. Stefan W. sprze­
dawał w r. 1873 mi 2 wagony rzepaku, — ale 
mi odesłał z tego tylko 50 korcy — później 
sprzedawał mi 50 par zboża. Z tego powoidu był 
między mną a p. Kazimierzem rachunek. Kazi­
mierz podpisał mi weksel na dłużne za zboże 
pieniądze. Weksel nie został zapłacony i jest in­
tabulowany.

fswiadek potwierdza dalej, że od faktorów 
wie, że Floijan W. mówił: wszystko co Kazio 
robi, to tak dobrze jak ja. Mówił mi to Selig 
Pressler mój faktor.

Wchodzi na salę tenże p. S e l i g  P r e s s l e r  
rodem z Hrehorowa wyzn. mojż. lat 40.

Znał osobiście Florjana W. od czasu jak ku­
pił Hrehorów. W r. 1867—1873 zarządzał Hre- 
hórowem p. Kazimierz W. z nim załatwiał świa­
dek interesa zbożowe.

Świadek potwierdza z własnego doświad­
czenia, zeznanie poprzedniego świadka, że śp 
Florjan mówił.: wszystko co Kazio zrobi to tak 
dobrze jakbym ja  sam zrobił11 — lecz nie wie 
nic o tem jakoby Kazimierz miał moc podpisy­
wania. ojca na dokumentach.

Maciej Kunaszowski, lat 69, żonaty, rodem z 
Łuki, były dyrektor Towarzystwa kredytowego, 
zaprzysiężony.

Z nieboszczykiem Florjanem byłem w są­
siedztwie, miałem doń wielką sympatję. Raz 3». 
marca 1873 r. pożyczył on odemnie pieniądze 
nie moje własne, ale cudze u mnie deponowane. 
Były ońe ulokowane na książeczkę kasy oszczę­
dności. Tę książeczkę dałem p. Florjanowi, któ­
ry obowiązał się odkładać taki procent, jaki by­
łaby zapłaciła kasa oszczędności. Suma pożyczo­
na była 14U8 złr., odsetki wynosiły 72 złr. tj 
razem było 148U złr. Ponieważ o tym właśnie 
długu zapomniał śp. Florjan w testamencie, a 
świadek od obwinionego Kazimierza otrzymał tyl 
ko częściowy zwrot pożyczki, przeto zgłasza swo­
ją  pretensję.

W y s o c k i  wyjaśnia, że ojciec nie wspo' 
mniał o tym długu w testainóncie, albowiem u- 
ważał to  za dług wyłącznie syna Rzeczywiście 
tak było, ponieważ Kazimierz sam tę  pożyczkę 
zrealizował, na własne potrzeby użył i sam czę­
ściowo spłacił.

Popołudniu staje jako świadek małżonka obwi­
nionego pani M a r j a W a c ł  aw k  tłw. Im. W y s o ­
c k a  rodem z Królestwa Polskiego, lat 35, matka 
czworga dzieci, obecnie kierowniczka biura wywia­
dowczego Justyny Jędrzejowskiej w Krakowie; nie 
zrzeka się świadectwa.

P r o k .  sprzeciwia się zaprzysiężeniu na pod­
stawie §. 170 ust. 1. uk. P. Marja była przesłu- 
chiwnaą *W śledztwie jakd współobwiniona.

Obrońcy dr. Siterski, dr. Jackowski i  dr. Lu­
biński sprzeciwili się wnioskowi p. prokuratora, po. 
czem trybunał uchwalił świadka zaprzysiądz.

P r o k .  zastrzega, sobie prawo wniesienia za­
żalenia nieważności, pocąem trybunał odbier^ przy­
sięgę od świadka.

Pani W y s o c k a  zeznaje, że zamieszkała w 
Krakowie po zamąźpójściu w r 1868. Mąż zarzą­
dzał całem gospodarstwem, a gdy począł traeić, 
gdy wskutek zbiegu nieszczęśliwych okoliczności 
cały posag mój, 2Z.0C 3 zł. pochłonęło gospodarstwo, 
przyszło do wymówek i kwasów. Wtędy śp. Florjan 
starał się sprawę załagodzić, uspokajał mię, i wre­
szcie dał mi skrypt na 10.000 rubli mówiąc, oto 
masz, abyś nie mówiła, że Kazio stracił twój po­
sag. Wszystkie interesa załatwiał mąż mój sam, 
jakkolwiek zdawał <ycu później relacje. Kontrakta 
załatwiał Kazimierz samoistnie. Listy często podpi­
sywał imieniem ojca a także odbierał niejedno­
krotnie polecenia podpisjTłwiia- kohtraktów w za­
stępstwie śp. Florjana. Q zezwoleniu podpisywania 
weksli w imieniu ojca niewiem.

W sprawach serwitatowych jeździł zamiast oj­
ca i załatwiał je w imieniu ojca. Dłngi w jakie 
brnął mąż, powstały ztą<J( że płacił ciągle za braci, 
jak  n. p. za Stefana, który stracił na dzierżawie w 
Kołomyjskiem. Stefan nadto podpisywał weksle imie­
niem taęża mego. Także płacił za Piotra i innych 
braci.

Co do pożyczki na 20.000 zł, mówił mi m 
ale po śmierci śp. Florjana, że ma upoważnienie od 
ojća na zaciągnięcie tej pożyczki.

P r o k ,  Czy pani masz jeszcze co powiedzieć?
M a r j a  W. Nie byłam o nic więcej pytaną. 

Ale miałabym jeszcze wiele rzeczy do zeznania.
P r  z e w. Proszę zeznać wszystko, co może 

posłużyć do wyjaśnienia sprawy.
M a r j a  W. Dobrze. I tak nasamprzód całe 

świadectwo Kirchmayera jest fałszywe. Słowo w sło­
wo kłamstwo. (Senzaęja.)

P r  z e  w. zwraca uwagę świadka na użyte wy­
rażenie.

M a r j a  W. Byłabym nic nie mówiła, gdyby 
p. prokurator nie był żądał tego.

P r o k .  Pani dotykasz osobistości świadka.
M a r j a  W. Nie kieruję się względem na oso 

biBtości,. ale względem na obowiązek sumienia. — 
Kirchmayer zaraz z początku zaczął rozgadywać 
w Krakowie, że mój mąż pofałszował podpisy. Py­
tałam się go — nie zaprzeczył, że roagłassał* roz­
maite historje, i powiedział że ma kartę od męża, 
W której mąż na jego żądanie, przyznaje 
się do zfałszowauia podpisów. Wtedy powie­
działam mu : Tyś to ńa nim wymusił, a powtóre 
dałeś najświętsze słowó honoru, że oddasz ten list 
i nie będziesz robił zen użytku. Kirchmayer wykrę­
cił się jednak, że do złamania słowa zmusił go Stę- 
ihliński. To mi Kirchmayer sam powiedział.

P r o k .  Czyś pani Jeździła w czasie śmierci 
ojca do Krakowa.

M a r j  a W. Pojechałam z nim razem do Kra­
kowa, ponieważ wymaga! tego. Zaczął chorować i 
mawiał jedź ze żiną, nie zostaw mię na wymarcie.

P r o k .  Ktoś — nie p. Kirchmayer powiedział 
żeś pani pojechała do Krakowa do ojca, aby peł­
nomocnictwo z 13. grudnia 1874 zaakceptował, jako 
z jego wiedzą i Wolą sporządzone.

M a r ^ a  „W / Ten ktoś był niorozsąday. Mogłam 
przeclti lo samo zrobić w Hrehorowie. (Wielka 
senizacja.)

Na zapytanie dr. S i t e r s k i e g o ,  co świa­
dek wie o stosunku p. Kirclnaayera do ś. p. Flo­
rjana. odpowiada i> Wysocka, że ojciec zawsze się 
nań skarżył. Ubidewaf, ze córka jego, która po­
szła za Kirchmawera, musi być tam kucharką, 
mamką, szwaczką! — i t. d. w ogóle, że zły los 
zrobiła. Dalej, żeyŁirchmayera uważał zawsze 
za lichwiarza mówiąb^ „zawsze tam staty; Kirch­
mayer t  z&kołniem w jł&zL11 Pożyczał o'niego

pieniądze czasem, ale już w ostateczności i jak 
najskrupulatniej mu oddawał.

To co Kirchmayer mówi o legatarjuszach, 
że są w tak opłakanym stanie, to także nie 
prawda. P. Szynglarska jeździła sobie przecież 
z kuzynkiem do Meranu dla przyjemności, a  p. 
Piotrowa, która ma emeryturę po mężu, posiada 
także jakiś majątek. Prawdu "że Piotrowa- po­
życzała czasem u Kirchmayera ale płaciła dość 
wysokie procenta. (Sensacja).

P r o k .  Zeznania pani dążą do tego, aby 
Kirchmayera w najczarniejszem przedstawić 
świetle.

P. M a r j a  W. Przepraszam — w najpra- 
wdziwszem.

P r o k .  Robi pani zeń lichwiarza, człowieka 
w najwyższym stopniu interesownego, krzyw­
dziciela. — Przesłuchaliśmy inne osobistości jak 
ks. Korczyński, które są przeciwnego zdania. 

M a r j a  W. Te osobistości mylić się mogą 
P r o k  Zeznania p. Kirchmajera złozone są 

pod przysięgą.
M a r j a  W. Kto złamał najświętsze słowo 

honoru, ten i krzywo przysiądz może/
P r o k .  Kto pani mówił, że Kirchmayer po­

bierał procenta i jakie ?
M a r j  a W. Markowa skarżyła mi się, że 

pobierał od niej wysokie procenta.
P r o k .  Kirchmayer zażywa w Krakowie sła­

wy bardzo uczciwego człowieka.
M a r j a  W. To może być zapatrywanie in­

dywiduów.
P r o k .  Jest powszechnie szanowany, ma 

wielu przyjaciół.
M a r j a  W. I najgorszy człowiek znajdzie 

sobie przyjaciół na świecię.
Dr L u b i ń s k i .  Czy p. Kirchmayer nie gro­

ził pani procesem za wyjawienie prawdy ?
M a r j a  W. I  owszem, tu w pi’zedsiouką od­

grażał się, że gdybyśmy ćoś na niego poTrfiedzia- 
ły, to nam wytoczy proces.

Po tej scenie występuje p. K i r c h m a y e r  
i odpowiada na uczynione mu zarzuty, ^najpierw, 
że tajemnicę o sfałszowaniu podpisów w nąjwięk 
szzm sekrecie powierzył braciom Wysockiego, na­
stępnie że nie dawał żadnego słowa honoru. Co 
do jazdy p. Szynglarskiej do Meran, wyjaśnia 
Kirchmayer, że to było koniecznością dla rato­
wania męża suchotnika, na którego pogrzeb po­
słał p. Kirchmajer pieniądze do Meranu. Ostate­
cznie co do p. Markowej Wysockiej (Filomeny) 
podaje p Kirchmajer, że musiała dla braku utrzy­
mania zdać w tych dniach egzamin pocztowy na 
pocztmistrzy ni ę.

P r o k .  Rozprawa, pomimo że kieruje p. 
prezydujący, weszła na tory zupełnie fałszywe. 
Wyradza się rozpraw* prźfeciw p. Kac temu dw. 
im. KirchmayeróWi. Proszę, ażeby p. przewodni­
czący raczył położyć tamę wszystkim-bezpodsta­
wnym zaciek&niom się W kwestje, które mogą 
wyrządzić przykrość p. Kirchmayerowi

P r  z e w. Jakkolwiek droga, na którą w tej 
chwili rozprawa zeszła, została wprowadzoną 
przeź p. prokuratora, Uważałem za stosowne we 
WBzystkich kwestjach, odnoszących się do p. 
Kirchmayera, udzielić mu głosu. Gdy się to sta­
ło, uważam sprawę za skończoną.

Następny świadek p. Józefa Łazowska, lat 
31 stanu wolnego, cioteczna siostra oskarżonego, 
nie zrzeka się świadectwa i zapzysięźona po­
daje, że stosunki familijne i gospodarcze w Hre- 
horuwie są jej dobrze znane, albowiem miesz­
kała dłuższy czas w Ostrowie. Na podstawie 
tej znajomości stosunków zeznaje p. Łazowska, 
że Kazimierz był sam gospodarzem całych dóbr, 
wszystko załatwiał na własną rękę. Kontrakta 
podpisywał własnoręcznie i t. d. O podpisywaniu 
ojca na dokumentach wie p. Łazc wska tylko z je­
dnego z listu, w którym ś. p. Florjan pisząc do 
Kazimierza mówił: „jedź tam i podpisz mnie.“

Go do p. Kirchmayera, potwierdza p. Ła­
zowska mniej więcej zeznanie p. MtajUWacławy 
Wysockiej.

P. K i r c h m a y e r  ilustruje przy tej sposo­
bności twierdzenie świadka, co do groźby proce­
sem o obrazę honoru, jaką miał wypowiedzieć w 
przedsionka sali sądowej Oto — mówi — przy­
jaciel mój p. Mikucki, słyszał jak te panie w o- 
becności kilkunastu osób, ta w izbie świadków 
szkalowały mnie. Wtedy wpadł na nie i stra­
szliwie je zbeształ...

Świadek p. Ł a z o w s k a  (z oburzeniem). 01 
p. M ikucki! nas ?

K i r c h m a e r  dalej : Późuiej opowiedział mi 
p. Mikucki co zaszło, a ja przyszedłem do tych 
pań i prosiłem, zlitujcie się nie róbcie skandalu, 
bo będę musiał wytoczyć wam proefes.

Po tem wyjaśnieniu' zakończył Trybunał 
przesłuchanie p. Łazowskiej, i zawezwał nastę­
pnego świadka p. Włodzimierza Puzynę powo­
łanego przez zastępcę legatarjuszów dr. Madej­
skiego na stwierdzenie faktu, ze p. Kniaziołucki 
legalizował fałszywy podpis p. Puzyny.

P. Włodzimierz P u z y n a  lat 56, r. k ,  wła­
ściciel dóbr, zeznaje, że przed kilkoma laty ode­
brał od notarjusza Zdrażla w Stanisławowie list, 
z doniesieniem, że weksel na 2.5UO złr jest za­
protestowany. Miałem więc zapłacić, ponieważ by­
łem ręczycielem. Nic o tem nie wiedziałem. Kto 
był akceptautem, tego nie wspominam, to do 
sprawy nie należy, tyle tylko powiem, że nie p. 
Kazimierz Wysocki. — Na takie wezwanie jad ę  
do Stanisławowa do notatjnsza i dowiaduję się 
ku największemu zdziwieniu, że  podpis mój — 
nawiasem powiedziawszy, doskonale udany, — 
był legalizowany przez p. Kuiaziołuckiego. We­
ksel ten był wystawiony na rok, a przypomnij  
łem sobie, że u p. Kuiaziołuckiego nie byłem iuż 
więcąj jak  półtora roku. Jadę więc do Kniazio- 
łuckiego i powiadam m u : Bój się pan Boga, jak 
pan możesz w nieobecności osób legalizować ich 
podpisy. Na to mi odpowiedział: „Nie chciałem 

u , T a 11 u > k tórym i przyniósł weksel pań­
ski robić trudności, a ponieważ znam pański 
poapis, zalegalizowałem go11 Nadmienić muszę 
jeszcze, że nie otrzymałem nakazu zapłaty — i 
żadnych ztąd nie miałem nieprzyjemności

P. K n i a z i o ł u c k i  w yjaśnia fiistoiję w  
sposób następąjący: Podczas mej nieobecności 
mieli przyjść do mej kancelarji dwaj panowie, o 
czem się dowiedziałem od żony. Jeden z nich 
był p. Puzyna, i żądał zalegalizowania podpisów 
na wekslu, który mi zostawił. ^N ie chciałem 
legalizować tych podpisów chpPiaz widziałem, 2e 
podpis p. Puzyny był jego Własnoręczny — i już 
chciałem odesłać weksel nieligaLuowany. Tym­
czasem żona^nj&tka i siostra żony jak zaczęły 
nąłegać; jax  zaczętjp^osić, abym się nie nara- 

^  P - bzynie, z którym i tak  stosunki przed­
tem były naprężone, więc pod tym naciskiem 
moralnym ostatecznie zdecydowałem się na zale­
galizowanie.

P r  z ew . Mnie się. zdaje, że ten. nacisk ze 
strony kobiet nie uprawnia.,.

K n i a z  io  ł u c k i . 1  owszem 1 (Szyderczy

śmiech na gałerji.) Pod tym naciskiem moral­
nym... (Głośny śmiech na g&Lerji zagłusza dalsze 
słowa oskarżonego.)

Osk. K n i a ź ,  (po chwili): Później kiedy się 
dowiedziałem od p. Puzyny, że nadużyto jego 
podpisu i mojej dobrej wiary, pojechałem do Sta­
nisławowa, i zapłaciłem za moją nieostrożność 
2.500 z procentami.

P. P u z y n a  daje jeszcze niektóre objawie­
nia jako znajomy pp. Wysockich. Objaśnienia te 
nic nowego ani ważnego dla procesu nie wykry­
wają.

Trybunał odracza rozprawę do dnia nastę­
pnego.

M a  miejscowa 1 mmm
Dnia 5. marca.

* Temperatura opadła bardzo znacznie. DzU
zrana o godz. 7. notowano 8 stopni zimna.

* (b.) Teatr. Komedja „Le mari a la campa- 
gnea, którą towarzystwo pana Deschamps na pier­
wszy swój występ wybrało, podobała się, ale ule 
zachwyciła publiczności, natomiast przedstawiona 
wczoraj' farsa czteroaktowa renomowanej Bpółki 
Meilhac i Halevy „La boule“ (Kamionka) wprawiła - 
całe audytorjnm w prawdziwe uniesienie. Farsę ty l­
ko tak grać potrafią słynni na cały świat f  a r- 
c e n r ’y -- Francuzi. Kzecz cała przedstawioną 
była w szalenie przyspieszonem tempie, z humorem 
pieniącym się jak  szampan w kieliszku i swobodą, 
która mimowoli udzielała się całej publiczności.. Do­
dajmy do tego szczegóły wybornie obmyślane, pła­
skie, ale pobudzające do homerycznego śmiechu, sy­
tuacje pełne ruchu i życia, przesadną ale wyrazi­
stą mimikę a wyobrazimy sobie, jak  „Kamionkę11 
grali francuzcy artyści, i w ogóle jak  farsy grać 
potrzeba. W  przedstawieniu wczorajszem oprócz ©- 
sób, o których wczoraj mówiliśmy, a które okaza­
ły, że posiadają daleko większy talent do farsy, 
niż do komedji salonowej, brał udział p. Feroumost, 
prawdziwa ozdoba tego artystycznego towarzystwa. 
Jest to wyborny aktor charakterystyczny, g ra a 
wielkim humorem i prawdą, a powaga w ruchach
i głosie stanowi u niego prawdziwą siłę komiczną.. 
Mimika jego spokojna i naturalna, użycie głora 
wzorowe, przejęcie się sytuacją do złudzenia pra­
wdziwe. On to (Patanel) z panem Deschampi (la  
Masardiere), który utworzył prawdziwy typ zdebo- 
szowanego lwa bulwarowego, koncentrował koto 
siebie cały ruch na scenie i całą uwagę publiczno­
ści w amfiteatrze. Ensemble odpowiadał godnie tym 
dwom głównym postaciom i był bez zarzntn.

Każdemu, który był na przedstawieniach fcmn- 
cnzkich artystów, nasunęło się mimowoli porównanie 
i  naszym lwowskim personalem, a opinia publiczna 
jednogłośnie oświadczyła, że nasi artyści lepiej gra­
ją  komedje salonowe, w grze ich więcej prawdy i 
dystynkcji, natomiast w farsie przyznano Francu­
zom palmę pierwszeństwa, mąją oni więcej tempe­
ramenty swobody i żyeia. Zważywszy jednak, i« 
komedja salonowa stoi wyżej w estetycznej hierarchii 
od płaskiej farsy, dalej, że towarzystwo franentldb 
gra ciągle jedne i te same sztuki i że się ciągle z 
niemi po stolicach popisuje, porównanie wypada bez­
warunkowo na korzyść naszych artystów. Widać z 
tego, że Polacy w każdej gałęzi sztuki nie dadzą 
się obcym pobić Uk łatwo. To niekłamliwe samo­
chwalstwo, to prawda, z której powinniśmy być 
dumnymi.

* Obwieszczenie. Bada król. stoi. miasta Lwo­
wa, w moc §. 86 statutu z dnia 14. października 
.8lii podwyższyła zeszłoroczny dodatek gminny do 
wysokości 3 centa od każdego zł. a. w. i upo­
ważniła Magistrat do rozpisania tej dopłaty o 1/ , ' / ,  
wyższąj na cele kwaterunkowe roku bieżącego.

O tej uehwale Bady miejskiej, powziętą) na 
posiedzeniach dnia 3. i  10. lutego r. b. magistrat 
zawiadamia P. T. interesentów w myśl tj§. 9J i 94 
tegoż statutu z tem, że dopłata ta służyć ma wy­
łącznie do pokrycia wydatków połączonych z kwa­
terunkiem wojska, a pobór tejże odbywać się bę­
dzie w Cv k. urzędzie podatkowym w sposób do­
tychczasowy, tj- z końcem każdego kwartału.

Magistrat króL stół. miasta.
* Kochańska w  roli Aminy. Gotos p isze: „Nie­

mal co roku widzimy na naszej scenie „Lunatyezkęw. 
To też Petersburg widział już wszystkie najznako­
mitsze śpiewaczki w roli Aminy, ale takiej Aminy- 
uif widział jaką była wczoraj p. Sembrich. Grą 
swoją przewyższyła ona p. Viardo, a śpiewem Ado- 
linę Patti. Podobnie jak Patti wypełniła ona oałą 
salę potężnym dźwiękiem sympatycznego swego gło-i 
su, ale w dźwięku tym było daleko więcej oczucią, 
ciepła, serdeczności. Zachwyt publiczności był nie­
słychany. Nie byliśmy w stanie zliczyć ile razy 
wyzwano p. Sembrich.11

* Bal polski w Pradze. W ostatnich dniwb
karnawału towarzystwo polskie w Pradze pod na­
zwą „Koło polskie11 urządziło bal, który wypadł 
świetnie. Bal rozpoczął się polonezem, w którym 
wzięło udział 100 par. Oberek, mazur i kołemyjka 
w zachwyt Czechów wprawiły .Poiitik11 opisując 
ten bal wyraża nadzieję, że wkrótce mazur stanie 
się u Czechów tańcem narodowym, jakim jest u Po­
laków. Komitet balowy składał Bię z pp. Ant. Csi- 
halika, Eug. Kisielińskiego, Tscharnera, Józefa Su- 
szyckiego, Józefa Baraka, Jeske-Choińskiego, J .  Fi­
lipowicza, Stan. Herknera , J. Hlavacska, Fr. Ł* 
Howorki, Ed. Jelinka, Zygmunta Marsa, Jtaeżs Mu­
zyki, Wł. Obertyńskiego, Fr. Richtera, Sa»- To* 
maszewskiego i W. Wójcickiego. Pomięś»y góżtmś 
wymieniają Wiele zuakomitości czeskich piiitycMych, 
literackich i artystycznych.

Dla djetarjuaza wydalonego i dziećmi obar­
czonego, złożył w adm. Gaf. 2Vaf. p. A. K. * . lu­
fa oczka 4 zł.

* Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował praktykantów sądowych: Gustawa 
Gruszkę i Władysława Sławińskiego bezpłatnymi 
auskultantami dla swego okręgn.

Naczelny dyrektor poczt poruczył kierownictwo 
c. k. Urzędu pocztowego w Szczakowie tamtejszemu 
Oiięjałowi pocztowemu Augustowi Hayderowi, i pnte- 
ojósł oficjała pocztowego Zygmunta Sckródera z T*r- 
nów» lo Lwowa, a asystentów pocztowych Artura 
Taj ersfelda ze Lwowa do Podwołoczysk, Władysła­
wa Jordana ze Lwowa do Tarnowa i Antoniego 
Moronia z Krakowa do Szczakowy.

* Wiadomości policyjne z dnia 4go b. m.-
Skradziono: z małej synagogi 1. 14 ulica Smocza 
duzy mosiężny 6-ramieuuy świecznik. —  Uczniowi 
pierwszej klasy gimnazjalnej S. S. z kuchni domu

ulica Akademicka nowe futerko liaie pokryte 
ciemnem suknem. -  p ani R. R. ze strychu L 83 
nl. Wekslarska bieliznę. — Kupcowi J . P. z han­
dlu 1. 28 ul. Wekslarska 4 sznurki dużych okrą­
głych korali, ważących 32 dgram. wartości 275 a .  
Wyśledzono i przyaresztowano Henryka i Wiktora 

Englerta, sprawców kilku w tym tygodniu popełnio­
nych zbrodniczych kradzieży, a przy rewizji u pzsJr 
aresztowanej następnie prostytutki pod 1. 9 ulica 
Szpitalna znaleziono następujące z różnych kradzie­
ży pochodzące rZóczy: 6 łyżeczek siebrnychj Ifeh- 
tarzyk srebrny, aksamitną czarną torebkę z ©łuR̂ difi 
metalowem, jedno prześcieradło as rnskiem W, Y.



a drogie T. M., jeden ręcznik ze znakiem E. A. 
B. a drugi A. D. A., męską koszulę z haftowanym 
przodem i etu: z pierścionkiem złotym

Zgubiono na ulicy Zimorowicza zegarek srebr­
ny remontoir o jednej kopercie.

Złożono w policji znalezioną Kartkę zastawni­
czą na zastawiony za 3 zł. pająk moJęźny.

— Dr. Hudolf Bre8tel, deputowany do Rady 
państwa, były minister finansów od 31. grudnia 1867 
do 12. kwietnia 1870, nmarł przedwczoraj w nocy 
w Wiedniu. Zmarły pozostanie na dlngo w pamięci 
wszystkich zajmujących się sprawami publicznemi

„minister finansów partji centralistycznej". Re­
prezentował on system oszczędności i starał się 
wszelkierai sposobami za pomocą oszczędności po­
krywać deficyt rosnący ciągle w budżecie. Był ti 
człowiek * czeiwy, a w partji, do której należał był 
prawdziwym Arystydesem. Wszysiao robił zawsze 
dla zasady: nigdy dia interesu. Rąi jego nie ska­
lało żadne brudne przedsiębiorstwo, w czasach „roz­
kwitu ekonomicznego" nie brał udziału w źadnem 
grynderstwie ani ve rwaltnngsratostwie. Można było 
z nim walczyć, ale trzeba go było szanować Libe­
rał z przekonania od r 1848 brał udział w życiu 
politycznem, a zawsze był w pierwszym szeregu. 
Przy końcu życia ehoroba nie pozwalała mu rozwinąć 
dawnej energii, mimo to Wiedeń dawał mu ciągle 
mandat na depntowanego.

Oto krótka biografia tego uczciwego centra-
lis ty :

Dr. Brestel urodził się 16. maja 1816 w Wie­
dniu, nkonczyi tam gimnazjum i knrs filozoficzny, 
poczen. odda' się specjalnie studjom przyrodniczym 
i matematycznym Od r. 1836 do 1810 był asy­
stentem wiedeńskiego obserwatorjum astronomiczne­
go od r. 1831 do 18 4 2 zajmował jako docent ka­
tedrę fizyki na uniwersytecie ołomunieckim a od 
1844 do i 848 był w takim samym Uiarakterze na 
uniwersytecie wiedeńskim. W r. l ft48 zis-ał wy­
branym do austrjackiego „reichstagn". W komisji 
konstytucyjnej grał on wybitną rolę, a najważniej­
sze wnioski które przyjęte, były jego własnoJ ją .  
Po rozwiązaniu „reichstagn" nie powróci! już do 
profesury od r. ' 850 do 1853 zatrudniał się dzien­
nikarstwem. Od r. 1856'io  18«7 zajmował posadę 
sekretarza w zakładz'ie kredytowym. W r. 1861 
gminy Hietzing. Seohshaus. Modling i Riskessdorf 
wysłałr  go do sejmu niźszo-anDvj,..ckiego, sejm wy­
brał go członkiem Wydziału krajowego, a następn.w 
wyr*ai do Radv państwa W latach 1873 i i879 
był deputowanym z wiedeńskiej dzielnicy („lnner 
Stadt“). Jak  wspomnieliśmy od r. 1867 ao 1870 
był ministrem finansów i jako caki pozyskał sobie 
szaowek nfiwet u przeciwników. Gdy ustąpił z t sj 
posady otrzymał godność tajnego radcy. Brestel 
był nieżonatym, a w ostatniej chorobie pielęgnował; 
go siostry.

- * *
— Rzesiów 24. lutego. (Drogi lytoń1 tabaka 

— Policyjna, energii, — Nudy jak zwyklr.) Od 
cza ' lak tytoń i cygara podrożał; iłychać usta­
wiczne kargi, nie tylko na drogosć ale i na jr  
kość wyrobów tytoniowych. My tu w Rzeszowie 
otrzymujemy wyrooy te z fabryki w Hainbnrgu, a 
są >ne w ostatnich czasach tak złe. że w istocie 
nie zostaje nam nic innego, jak w ten jposf upo­
mnieć się u-^ładzy dotyczącej o łaskawe udziela­
nie na-i w pewnej części lepszych tytoniów 1 cygar, 
i ta*: np. ytoń turecki, którego paczka kosztowa 
ła dawniej tl c. kosztuje obecnie 53 e., a w osta­
tnich czasach śmiało twierdzić moźn. iż coRąjmniej 
jedna piąta część paczki jest nie do użycia z po­
wodu zupełnego .pylenia, do tego stopnia, iż tytoń 
ten przed paleniem wysiewanym być musi bowiem 
pył jaki się za każdem pociągnięciem w usta i gar­
dło' sypie, jest jak  wiadomo nader szkodliwym. Czy 
nie lepiej by było użyć tak spylonego tytoniu na 
tabakę, a nie puszczać go na sprzedaż za drogie 
pieniądze? czy nie można by fabryce Hainbnrskiej 
nakazać, by do Bórenlandu lepsze wyroby wysełać 
raczyła? — Także lepszy gatunek tytoniu tak zw. 
Seraglio tak same od czasu swego poarożenia po­
psuł. się i konsumenci zamożniejsi także się użala­
ją  Gdzie szukać rady w tej sprawie nikt nie wie 
użalaj się traftkantowi, iż tytoń zły, ten mówi, że 
taki otrzymał z magazynu, idź do magazynu, od­
prawią cię do dyrekcji skarbu, ztamtąd każą pisać 
do dyr. ■ finansowej; .słowem chodź od Apasza do 
Kaifesza, nie zyskasz, uic, stracisz czas; a kiepski 
tytoń i tabaka kiepskiemi oędą. W ogóle rozwlekła 
procedura i brak jakiejś wykonawczej władzy^ ce­
chują stan obecny, oto byliśmy przed kilku dniami 
świadkami zuchwałości semickiej i nieporadności po­
licyjnej dziwnej w swoim rodzajn. W pewnym han­
dlu żydowskim tutejszym jakaś pani kupując towar 
tak widocznie na nim osznkaną została, iż była 
zmuszoną zażądać zwrotu pieniędzy, nie mogąc to­
waru lichego na leuszy zamienić, kupiec nparł się 
że nieodda kwoty cytując z całą bezczelnością 
przysłowie: „Czy mądry czy głupi, niech zatrzyma 
co kupi", pani owa była zmuszoną ud a się z za- 
żalsniem do tutejszej policji a taż wysłała policjan­
ta  w celu zawezwania kupca do stawienia się v 
biórze urzędnika dotyczącego. Pan kupiec zgromił 
wysłańca i stawienia się w biórze wręcz odmówił 
wyrażając się przytem nader lekceważąco o policji 
i wzywającym go urzędniku, policjant Wrócił jak 
zmyty, a urzędnik orzekł, iż wobec takiego stanu 
rzeczy, najlepiej będzie jeżeli pani skarżąca obierze 
drogę sądową i sprawa zakończoną została. Wobec 
takiej nieporadne ici urzędu policyjnego, a takiego 
lekceważenia i nieuezanowauia ustaw zc strony pa­
na kupca, nie wiedzieć czy zostać antiaemitą Czy
autipolicystą!

Cóż pisać więcej, tam n was karnawał,fruch 1 
życie! zabawy ! u nas żal się Boże, nudy i kwasy)

niezgody, jeden większy pan od drugiego, stronią 
od siebie, zamykają się w swych skorupach, a je­
żeli w czem się zgadzają, to w tem jednem, że 
kiepskie czasy i basta! — ha przeciw wodzie tru 
dno piynąć, kiedy dla was Kiepskie i dla korespon­
denta nie lepsze, bo brak materjałów i tą  razą 
zmusza zakończyć bazgraninę życzeniem do widze­
nia za lepszych czasów, które aby przyszły jak 
najprędzej dla was i dla mnie.

— Tarnopol, 27. lutego. ( Uznanie zaełng i) 
W osobie radcy p. Józefa Doboszyńskiego przenie­
sionego na własne żądanie do Kołomyi, traci sąd 
nasz jednego z najdzielniejszych współpracowników 
swoich.

Izba adwokatów jako przedstawicielka publi­
czności szukającej pomocy u sądów, powzięła jedno­
myślną uchwałę, ażeby p. Doboszyńskiego w uzna­
niu jego niezwykłych zalet i zasług w zawodzie sę­
dziowskim, nroczystem nczcić pożegnaniem. W wy­
konania powyższej uchwały naało się na dniu 27go 
z. m. cale gremium adwokatów z prezydentem swym 
na czele do p. Doboszyńskiego żegnając go ze łzą 
w oku i życząc, aby na swej nowej posadzie po­
zyskał równie powszechny szacunek i uznanie jak 
w mieście naszem.

— Z Pokucia umieściliśmy przed tygedniem 
„Głos", ilustrujący wyraziście fatalne stosunki gi- 
mnazjnm Kołomyjsliego, nieprzypuszczając bynaj­
mniej, aby to dało powód jakiemuś bezimiennemn 
reporterowi sławetnego DUa w nr. 20 do dennn- 
cjaeji. Łącząc dziwacznie i nieprawdziwie autor­
stwo rzeczonego artykułu z życiorysem w Dzien­
niku dla wszystkich przed niedawna podanym, 
twierdzi gołosłownie ów kronikarz, jakoby „profe­
sor irolak p. T.“ był autorem „Głosu z Pokncia." 
Dla uspokojenia odnośnych władz prostujemy błąd 
i.iła  zapewnieniem, że tą  razą zawiodła się re­
dakcja ni osobie naszego korespondenta, którym 
jest całkiem kto inny.

— Rada rzeczy pospolitej Andorry uchwaliła 
25 głosami przeciw 2 utworzenie domu gry, dla Mo­
naco więc przybędzie współzawodnik.

— Polscy artyści za granicą. Korespondent 
z Medjolanu do Czasu pisze : W Medjolanie rodak 
nasz p. Edward Reszke zbiera laury w teatrze „La 
scala*, jako Don Ruiz w „Ernaniw". Głos jego 
silny a dźwięczny zapełnia całą olbrzymią salę je ­
dnego z największych teatrów w świecie. P. Reszae 
już trzeci rok jest stale angażowanym na sezon 
zimowy w Mediolanie, w tym roku śpiewał w „Ruy 
pląsie" i „Ernanim . Na jednem przedstawieniu 
Eiiiauiego był obecnym Verdi, i zachwycił się gło­
sem Reszkego, tak dalece iż przeznaczył mu rolę w 
nowej operze p. t. „Ofelia', którą p isze, a która 
ma być podobno w rokn przyszłym przedstawioną 
w „La scala".

Obecnie poprawia Verdi jedpę z swych daw 
nybh oper, która niewielkiego doznała powodzenia 
we Włoszech przed 20 ty. W operze tej jednak 
mają być pierwszorzędne piękności w duchu Aidy.

Panna Józefa Reszke, siostra p. Edwarda, śpie- 
,a jako primadonna w królewskim teatrze w Ma­

drycie z niezmiernem powodzeniem, mówią iż z po­
wodu tej konkurencji Patti tak prędko Madryt opn- 
ściła; repertoar panny Reszke jest bardzo obszerny, 
składa się z kilkunastu oper. Na wiosnę cała ta 
kolonia rozpierzchła, zbiera się na wielki eezon do 
Londynu, i włoska tam opera będzie się składa; 
przeważnie z Polaków, t. j .  z p&nl Sembrlch Ko­
chańskiej i panny Reszke, z pana Mierzwińskiego, 
pierwsr °go tenora Wielkiej opery paryskiej, i z p. 
Edw d» Reszke jako basu. Pan Reszke nosi się z 
pomysłem, aby przy inauguiacji nowego wielkiego 
teatru w Warszawie, zebrały się w stolicy wszyst­
kie znakomitsze taleuta liryczne polskie, i aby ta- 
kiemi sJami przedstawiono operę.,.. Myśl ładna i 
zacua, a wtedy przekonalibyśmy jak  wysokie sta­
nowisko zajmnjemy w tym względzie w artystycz­
nym świecie.

Upomnijmy się trochę o swoje. Autor „Mefisto- 
fela p. Boito, opery, która z takiem powodzeniem 
jest przedstawianą wszędzie , jest pół Polakiem, mu 
tka bowiem jego jest Polką.

— Wyrok na Dostojewskiego. Jak wiadomo,
zmarły obecnie i chowany z tak powszechnym ża­
lem i tak manifestacyjnie znakomity pisarz moskiew­
ski Teodor Dostojewski, skazany został w roku 1849 
za ndział w zebraniach znanego kółka ludzi niepo- 
dleglejszego umysłu, Które założył i prowadził Pie- 
traszewski — na karę śmierci i dopiero w drodze 
łaski zamieniono mu wyrok pierwiastkowy na cięż 
kie roboty (katorga).

Pan Modestow, antor charakterystyki Dosto­
jewskiego pomieszczonej w Golotie, przytacza obe­
cnie odgrzebany przezeń w aktach śledczych ów 
wyrok, który w brzmieniu dosłowuem tak przedsta­
wia r zbrodnię", za którą znany już wtedy pisarz 
miał ponieść śmierć, otrzymał zaś tylko długoletnie 
więzienie i roty aresztanckie :

.Dostojewski, według Własnego zeznania uczę 
szczał na zebrania u Pietraszewskiego w ciągn lat 
trzech, słuchał wypowiadanych tam opinij, sam przyj­
mował udział w rozprawach o surowości cenzur; 
i na jednem z zebrań w marcu 1849 odczytał otrzy- 
many z Moskwy za pośrednictwem Pleszczejewa list 
Bielińskiego do Gogola, czytał go następnie na ze 
braniach u Durowa i oddał Morellemu dla sporzą' 
dzenia zeń kopii. Na zebraniach u Durowa słuchał 
czyt; i i i  artykułów, wiedział o zamiarze założenia 
litoj afii, u Spieszniewa zaś słuchał czytania „Soł- 
dackiej Biesiady". W śledztwie przyznając się do 
i działu w rozmowach o możliwości niektórych zmiat 
i nlepszeń, wyraził się, że przypuszczał, iż należy 
wyczekiwać tego od rządu, list zaś Bielińskiego 
czytał jako ntwór literacki, będąc przekonany, że 
nie może on nikogo w błąd wprowadzić .

Takie Jest dosłowne brzmienie motywow wy

roku. Za udział w takich to zebraniach i za podo­
bnie niewinne rozmowy 1 wątpliwości — skazywano 
podówczas w Moskwie na varę śmierci, ułaskawiano 
zaś na długoletnią katorgę. Od tego czasn nie wicie 
się jeszcze zmieniło. Podobne wyroki wyUp*ą się 
tam i wykonywają i dziś jeszcze.

— ieneralna próba. Wiktorowi Hugo opowia­
dał ktoś, jakie przygotowują się owacje na dzień 
jego urodzir

— W tem miejscu będą wawrzyny, tu wieńce 
a tutaj nieśmiertelniki.

— Dajcie pokój nieśmiertelnikom — odparł u- 
śmiechając się sędziwy poeta — bo to by wygląda­
ło na jeneralną próbę z pogrzebu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Tarnopol, dni 1. marca 1881. ( Sprawozda• 

nie Spółki rolniczej.) W ciągu miesiąca lntego nie 
cieszył się handel zbożowy szczególnem ożywieniem. 
Pszenica i żyto przy niewielkiej fluktuacji utrzymy­
wały się jeszcze w cenie, lecz jęczmień tylko w 
najcelniejszych jasnych i ciężkich gatunkach znąj- 
dywał odbyt, zas średniej jakości i pośledniejsze 
gatunki były zaniedbane i tylko po zniżonych ce­
nach do zbycia.

W ostatnich dniach zaczął się trochę ożywiać 
handel pszenicą i żytem, a o celne gatunki pierw­
szej mamy liczne zapytania. Jęczmień tylko nie mo­
że się jeszcze dźwignąć ze stagnacji.

Koniczyna, która przy nastającej odwilży była 
chwilowo więcej poszukiwaną, znowu mdły ma od­
byt. Wielu zresztą rolników nawet za granicą po 
krywa swą potrzeb w tym artykule dopiero przy 
nastającej wiośnie, spodziewamy się przeto jeszcze 
ożywienia na takowy. Inne rtykuły bez wielkiej 
umiany.

Za 100 kilogr. netto p łaco n o P szen ica  biała 
od 9 76 do 10-76, żółta od 9 60 do 10 60, czer 
wona od 9-76 do l l - —. Żyto od 9 26 do 10'—. 
Jęczmień od 6-75 do 7-25. Owies od 6-80 do 6-60.
Hreczka od 6-26 do 7-—. Groch knehenny od
8‘— do 10-—., pastewny 6 60 do. 7 75 Kukurudza 
od 5*50 do 6 50 — Rzepak od 10*50 do 11*40 
Liianka od 9* do 10 30. Kmicz czerwony od
30 — do 48 —, biały ol 6 0 — no 76 —.

Wiedeń d. 1. marca. Na dzisiejszy targ do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1797, śre­
dnio ciężkich węgierskich 1169, ciężkich bagonów 
1066 ; razem 4022 sztnk.

Galicyjskie płacono 37 do 38 i 42 złr., śre­
dnio ciężkie węgierskie 50 do 64 złr., ciężkie
bagony 64 do 56 56 złr. za 100 kilo żywej wagi,
J . Krzysztojowicz, W. Amirowicz & K, Schelt.

Wiedeń d. 3. marca. Na dzisiejszy targ
dowieziono cieląt 3202, &abitycb wieprzów 786, 
zabitych owiec 205, żywych owiec 3020, żywej
nierogaeizny 1766.

Cielęta płacono 35 do 48 i 52 złr., zabite 
wieprze 48 do 60 i 68 złr., zabite owce 30 do 
40 i 60 złr., żywe owce ciężkie dla eksportn 48 
do 54 złr., lekki towar 40 do 42 złr. za 100. 
kilo mięsa.

Galicyjską nierogacizną płacono 35 do 38 40 i 
42 złr., węgierską 50 do 56 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

Krzytztofowicz i Sp.

„Telegramy Gazety Narodowej/*
W iedeń  d. 5. marca. (Pryw.) Rząd 

zamierza 'eszcze w tej sesji przedłożyć Ra­
dzie państwa prc:ekt do podatku giełdowe 
go. Wypracowana projektu tego poruczono 
sekcyjnemu radcy Chiari.

Sprawozdania komisji budżetowej o nie­
których rozdziałach budżetu na r. 1381 już 
są wygotowane. Meznik przedłoży komisji 
podatkowej 8. marca sprawozdanie o podat­
ku gruntowym.

Marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz 
przybył dziś.

Londyn d. 4. marca. W Izbie wyższej 
toczyły się obrady nad wnioskiem lorda Lyt 
tona względem Kandahari* Wielu parów a 
między nimi Derby powstają przeciw okku- 
pacji Kandaharu; inni zalecają ją. Salisbu- 
ry oświadcza, że po złamania Turkomanów 
Moskwa niczem nie da powstrzymać się: 
dlatego środk do obrony interesów angiel­
skich są konieczne. Northbrock broni polity 
ki rządu. Dziś dalszy ciąg obrad.

Londyn d. 4. marca. W  IzL a niższe; 
minister wojny wyłuszczał zamierzoną refor­
mę wojsk?; wiek rekruta ma być podwyż­
szony z lat 18 na 19; rekruci będą jak do­
tąd zac.-igani na lat 12, ale zamiast 6 lat, 
mają 7 lat zostawać stale pod bronią a w 
służbie za granicami Anglii w razie potrze­
by 8 lat, ci zaś, którzj iłużą w Indjach, za­
wsze 8 lał Celem powiększenia rezerwy 
wolno będzie żołnierzom pełniącym służbę 
w kraju, jeżeli pobór wypadnie liczny, po 
trzech albo czterech latach czynnej służby 
przejść do rezerwy. Rei arwiści mogą dalsze 
cztery lata pozostać w służbie. Zlokalizowa­
nie wojska nastąpić ma w ten sposób, że 
zawsze jeden korpus wojska złożony z 18

Wiedeń 3. marca.

Powszechny dlng pań­
stwa (za 100 irtr.)

Berty austr. w bank. B pro.
„ „ w srebrze 6 ,

j  1554 po 450 zł.—  4pr.
Ł fr  1860 „ 600 „ „ „ 5 „
*  J  1860 „ 100 ,  „ „ . .
e-S  1864 ,  100 „ „ „ . .
listy aust. doi i po 120 ił. 5 pr. 
Beata ator* .11 pro. . . .

Obiór cjc indemiiisaeyjne 
(sa 100 złr.)

Galicyjskie . . . . . .
Mukcwiiskle . . . . .

Inne publiczne papiery.
Wę. porska renta słota 6 pr. po

MO złr. w. *..................
Węgierska poi. kol. po 120 ll.

ł  „-goentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 złr. 
Tarecka pożycz, kol. po 4°,, fr.

Akcje bankowe.
Aaglo-austr. po 200 i 120 zł. 
Bodettored. Act. Ges. 200 zł. 
lakted kredytowy dla handlu

i przemysłu...................
Zattad kred. wągier. 200 sir. 
Te warz. eskooŁ niższo-anstr. 

po #00 sir. . . . i .

ptauf ; Sętlr 
sir. w. t

7310 73 85
76 7615

1216012S -  
13026 30 75 
132 2513f - 
172 75113 ib
142-

99 25 
97 —

14950

99 75
97 75

112 60 112 70

127 5ojl27 76 
11S- 11560

129 25 129 50

267—126760 

795 —

płnoę . lę3aT 
Sil — L.

Galicyjski bank hipoteosny
po *00 zł........................

Banku auat.-węgierekiego po 
600 ztr.

Unionsbank po 100 sir. 
kpou

Wiedeński Bar torein po 170
rerkehrsbankjjow. po 140 st. 

sir. w. a.

Akcje kolei
Albrechta po 900 sir. . . 
AlfSldzkioj po 900 sir. srobr. 
Blibiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

sir. m. k . .......................
Franciszka J* afa pc 900

s t  w. a..........................
Kolei gal. Kara.a Lud. pe 900

sir. m. k . .......................
Morswelco °xi Th~ (central.

po 200 ifr. . . .- .VI ' 
A »wsko- Izorniow.- Joa..jr

po 200 z ł . ..................
Austr. pół. zach. po 200 zł. er.

„ 1.1,200 „ 
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
8iedmiogr. po 200 tł. w. a. er. 
Btaałseucnb.-Ges. 200 ał. w a. 
Sfldbahn po 200 zł. ar. . 
Tramwaj wied. po 170 zł. 
Węgienko-galicyjeki (Łnpk.

815 -  817 
127 8011.8 - ■ 
186 60137"

I
127 76198 —

po 200 słr. 
18960 289751 Węięgior. północ.-wsohod. po 

sir. srebrem .
saehodn. (Woetb.) po 

tłr. w. a. . • » .

86 — 8 7 -
160 95 160 76 
2056020650
ssie— sss
i n  _Jl8260

27i *0 276 -  

-•60
178 — 17860
18650197- 
24650247 
16126162 
159 26:152 75 
£94 — 99460 
10850109- 
228 75.8*4 -

15?50164 

1 5 4-1165-  

161 oó!6i •-

płacą żąda.
tł- a.

L i s t y  z as t awne
(za 100 złr.)

Bodenored. zllg. Sster. 5 pr. u> 
„ »pf. i 13 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Tow. j red. ziem. 4 pr. wa.R

1162611650 
10160104 — 
9250 9850» 5 ■> » »Galie, bank hipot. i pr. wa.

„ Zakl. kr. wloś 0 B B 
Bank anstr. węg. m. k. 6 pr.

100 26 ICO 76 
10S 26104 ~ 
100 £5.100 76

» » a w- a- ® » 1019010210
Obligacje pierwszeństwa

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 300 zŁ 6 pro.

8.* 26 9276srebr. w. a. . . . . .
AlfSldzka po 800 zł. 6 pr.

93 20zrebr. w a..................... 98 61
Czeska z £00 zir. sr. w. a. 98 50 99 50
Elżbiety po 6 pro. sr. . . 99 9; 60

„ em. 1862 5 pr. sr. w. a. 99 9960
■ .  1870 6 11 „ „ 100 00 ------
.  e 187?*, „ „ — — — —

Ferdynanda pót. C pre. m.k. 106 25 106 76
\ Ft |  i  J) W .̂ 109 25 — —

„ „ 5  zrebr. 107 76 108 -
Dal. K. L. 8 0 0 * Pr- « • w-*- 

„ U. em 6 pro. . 
UL e r . 18?1 30Ó,

108 60 -----
10230 10260
32 —10225

* IWe. Z 300 zł. 6 pr. s.
Lwow.-Cter.-JzM. I. em. 1S66

_  _ — —

800 zł. 6 prc. ir. w. a . .. 9 ą - 9340
Lwow.-Cser.-Jas. U. em. 1867

2960800 Zł n pro. ■». Wi ; . 9920
Lw.-Cmh.- z. ULea. 1868

300 sł. 5 pre. ar. w. HW 9440

Lw.-Czer.-Ja»s. lY. om. 1872 
800 ał. 5 pro. r. w. a . . 

Rudolfa po 300 sł. w.f 5 pr.
srebr, w.

Bndolfa em. 1869 p 100 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

BndAVa em. 1872 po 800 zł.
6 pro. ■ a. . . . 

Siedmiogrodzkiej sa 900 sir. 
6 pros. • • > • • •

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zuład kred. dla han-1P' m*
/tiary po 10 złr. m. Ł 
Insbruekie prom. pot. . • 
KegloTich po 10 itr. aa. *
Krakowska po 80 złr. m. k. 
Lublańska prem pot. . •
Budzińskie m.................... •
Palffy po 40 słt. nu k . 
Rudolfa po 10 d r. m. f. .

,  8alm po 40 sł. m. k. . 
Solnogrodsl > r~f- ■ poi 
ff‘ , Genois j  * CO złr. m. k. 
Stanisławowi (pożyczka) 

I o 80 dr. v  z  . . • 
Wtildste n p 20 złr. m. k. 
Włndir grata po 90 iłi m Je.

Dew ?y 3-Bi ^ ę c s  ie
-erlin 100 marh - •
Frania u rt OU m *• 

amburg 100 mai1 : . / .  
ondn 100 fait t Jotł.

Paryi  100 ńruk. J ,  .

vłaoą ( żądl 
złr. w a

i
9250| 9290 
97 80j 9826 

86 75 9 7 -  

£6 95 9675

8 6 -

latalionów liniowych, 3 batalionów gwardji, 
pułków jazdy i 17 batóryj artylerji ma 

jyć gotowym do służby za granicą. Wnio­
sek radz przymusowe wystąpienie oficerów 
w pewnym oznaczonym «ieku, Ostateczna 
oszczędność wypada 25.000 ft. sterl. na An­
glię, 200.0O0 f. st. na Tndje. Wniosek pro­
ponuje zniesienie kaiy cielesnej.

Berlin d. 4. marca. Przy rozprawie w 
parlamencie nad projektem do ustawy o 0- 
podatkowaniu pomieszkań służbowych, przer­
wał śtruye wywód Bismarka okrzykiem: 
„bezwstydnie^, na co Bismark odparł, źe 
jest to bezczelne wyrażenie. Struyego przy­
wołano do porządku, poczem na wezwanie 
Struvego Bismark odwołał swoją imperty­
nencję.

Londyn d. 4. marca Rządjoświadczył 
w Izbie gmin, iż sądzi, że zawieszenie broni 
z Basutare przedłużono, a dalej, że nie do­
szło do wiadomości rządu, aby Moskale 
Merw już zajęli, lub też wkrótce zająć mieli. 
Rząd nie nakazał jeszcze odwrotu wojskom 
angielskim z Kandaharu, nie sądzi też, żeby 
taki rozkaz wyszedł z biur wicekróla Indji. 
Przeto wojska angielskie muszą dotąd je­
szcze Kandahar obsadzać

Konstantynopol d. 4. marca. Na zwy­
kłej tygodniowej recepcji u ministra spraw 
zewnętrznych nie pojawił się tym razem ani 
jeden ambasador. Natomiast przybyli drago­
mani i wyraziwszy swoje zdziwienie z po­
wodu, że Porta tak długo nie odpowiada na 
identyczną notę mocarstw, zalecili ministro­
wi, aby pośpieszył z odpowj łd^ią. Assim 
basza przyrzekł, że odpowiedź wkrótce na­
stąpi.

Porta zażądała od jeneralnego zarządu 
podatków tureckich zaliczki wynoszącej 200 
tysięcy tureckich funtów (przeszło 2 mil. złr.). 
Narząd oświadczył, że wprzódy nim da od­
powiedź musi się porozumieć z syndykatem 
europejsKich wierzycieli Turcji.

Wiedeń d. 4. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. Prezydent Coronini gorąco podnosi 
pamięć Brestla. — Wybory Schmiderera, 
Ehrlicłia, Raczyńskiego, Tallirza, Penka, Ha- 
velki, Vorela i Chlumetzkiego zatwierdzoLO 
bez rozprawy. — Następnie po przyjęciu 
kilku małej wagi ustaw przystąpiono do *oz- 
prawy nad wnioskiem Lenza. względem za­
łożenia pocztowych kas oszczędności. Haus -  
ne r  (sprawozdawca komisji; ob ,,Lwów“) 
poleca rezolucję komisji, żądającą, aby rząd 
zajął się tą sprawą. Menger występuje prze­
ciw wnioskowi Hausneru. Po przemówieniu 
Fuhsa i Kronawettra oświadcza minister han­
dlu br. P ino: To, co komisja poruszyła, już 
przybrało formę namacalną w projekcie u- 
stawy, który właśnie jest w robocie. Pro­
jekt ten ziszcza niektóre z objaw onych w  
Izbie życzeń, a rzeczą Izby będzie, projekty 
ten poprawić, przyjąć lub odrzucić. Puczem 
wniosek komisji przyjęty został. Następne 
posiedzenie we wtorek.

Wiedeń d. 5. marca. Były prezydent 
trybunału państwowego br. Krauss umarł.

Londyn d. 5. marca. Izba lordów przy­
jęła wniosek Lyttona co do Kandaharu 165 
głosami przeciw 76, a zatem większość 89 
głosów oświadczyła się przeciw rządowi. — 
Izba posłów przyjęła w drugiem czytaniu 
145 głosami przeciw 34 ustawę o noszeniu 
broni w Irlandji.

Dublin d. 5. marca. Gazeta urzędowa 
ogłasza proklamację wicek’ 51a, mocą której 
w 9 hrabstwach zaprowadzony zostaje itan 
oblężenia według ustawy przymusowej.

Wiedeń 5. marca. P o s i|^ e r 1‘e IzDy pa­
nów. Prezydent TrautmannaOT|L Pierwszy 
przedmiot: pierwsze czytanie wnimku o skró­
ceniu przymusu szkolnego. Hrabia Widmann 
proponuje wybór stałej komi i” ośw;aty, 
z 15 członków złożonej.

Kardynał Schwarzenberg Wnoji aby 
wybrać komisję osobną do tego wniosku. 
Wniosek Widmanna wielką większością 
przyjęto. Poczem bez rozpraw w drugiem 
czytaniu przyjęto wniosek do ustawy, o eg­
zekucji na płace urzędników. Następne po­
siedzenie we Wtorek.

Namiestnictwo zarządziło rozwiązanie 
stowarzyszenia: A k a d e m i s c h e  L e s e -
h a l l e  z powodu przekroczenia statutami 
zawarowanego zakresu działania.

Rzym 5. m arca. Tłum ludu w M arsaia 
w darł się do kościoła Metodystów w M ar- 
sala, wyniósł przedmioty, tam  znajdujące, 
na  plac i spalił je. Po*«m r d a ł  się dn k a ­
tedry, gdzie mu keię& udzielali błogosła­
wieństwa.

Wa8hinfll >n d. 5. marca. Garfield ob­
jął uroczyście prezydenturę stanów Zjedno­
czonych. Po mowie inauguracyjnej, złożył 
przysięgę.

O godzinie 7. wieczór:
Trzecie i > tatnie gości ie przedstawienie 

francuskiego Tow. dram.
J L e  * e r  m e  n i  H o r a c e

( P 'zysięga Horacego)
Goinćdle en 1 acte de Henri Murger

L e e  d e u a p  V e u v e e
(Dwie wdówki)

Comćdie en 1 acte du Thćatre Franjais par 
Fćlicien Mallefille.

Lue Temjpete sous un crane
(Bursa w mózgu)

Scćne de genre de Mr. Labiche.

oh  /  Ittonsieur /  (O ! Panie!) 
Scćne de genre de Mr. Gondinet.

H o n h o m m e  (Poczciwina)
Chanson de Nadand dite par Mr. JuUen Deschaio >s.
Porządek przedstawienia: 1) Le Serment. 2) Une 
Tempete. —■ 3) Les deux Veuveg. — 4) Bonhomme. 

5) Oh ! Monsiear!

»
okres.

99 85 
93

Lwów, z Izby handlową;, 5. Mar«a
I. A k c j  e z a stz t u k ę.
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwik 1 . . 275 — 278
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 172

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 300
„ kredyt, galic. po 200 złr. 256

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a,
» » >i 4 „
» » » ® >»

Banko hypot. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 6°/, wyloaowalne

z 10°/0 premią .
Ga1{c. Zakł. kred. włość. 6 pret.

U l. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr.
Ogoinego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galliyi i Bukowiny 6 pret. 92
IV. O h 1 i g i za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 --
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 „ 101 —
Pożyczka kraj. 2 r. 1873 po 6 pr. 101 50

175
304
268

100 75 
94

99 85 100 75 
103 -  103 90

99 76 100 
102 50 104

75

8560

« 0 ^ 8 l 2 t  
26 _

l rMł
2ur* 
28 W
4*4 .58 43 w,
39 60. I(h_ 
l«s , 1?6Q 
30‘ 61
£9}
45 «

9 4 -
8 2 -
3 9 -

67

22 6 

2 5 . /

2S?

5850
578C 5850 
ńfW 58 60 

blV 30-117 80 
W  ie«

W t( trze hr. Skarbku 
Dziś, w sobotę dnia 5. marca 1881.

Nowy Orfeusz w piekle
Wieli opera komiczna w 4 aktach a 6 obrazach 
z dawnej operetki przerobiona i nowemi kompozy­

cjami uzupełniona przez J . Offenbacha.
Początek o godzinie 7. wieczór.

\

W  niedziei,; lu la 6. marca 1881. 
C godzinie pól do 4. po południu:

B o c c a c c i o
Opńfa Komiczną w 3 aftach —  słowa F. Zell’a i 

B Genće, przekład L. dygetyńskiego —  muzyka 
F.. S«uppś’go.

Nowi. Karde™1*  — iow e d ^ o w * 1* pędzla 
p .  l y t l l l a .

94

100 —

102 50
103 -  
21 50 
25 50

Los* miasta Krakowa . 19 50
Stanisławów. . 23 50

V. M o t e t y .
Dukat holenderski . . 5 44 5 52

cesarślf . . . 5 45 5 53
Napoleondor . . . . 9 27 9 37
Półin-perjał rosyjsm . . 9 54 9 64
Rubel rosyjski srebry . . 1 50 1 65

,, „ papierowy . . 1 21’/, 1 23 */,
x 00 -aarek niemieckich . . 57 20 58 —
Srebro . . . .  . 99 60 100 50
Kupony w a ro b w  . ,  . 9? 75 10O 25

KURS GIEŁDY NIEDENE 2EJ. 
Wiedeń 5. iu»rca 1881 \

godzina 2 minut 30 popółudniu.
180.75
128.75 
276 -  
107 50 
204 7£

Wegier. kreu ak.26t>.o0
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfOld. 
Kolei Lw.-czer. 
Wiec Oomunal. 

Galic. indemniz. 
Kolej biedmiog. 
Losy tureckie 
Ros. rnbel pap.

127.— 
228 50 
160.— 
172.25 
118.75 
99 — 

108 25 
22.—  

122 V,

Losy kredytowe 
Anglo-anstr.
Kolej Kar. Lud.
Kolej Połud.
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordost. 154 —
Węg. obi. p. w zł. 88 25 
Weg. kolej zach. 162 25 
Renta wejr c®/. I 7 12 
łankvcreln 128.25

Losy wągier, 115.;— Carli niemifli»kii —  
L sposobienie utwierdzone. w

W iedeń, d. 5. Mirca, 
godzina 10 minat 50 przed południem 

Akcje kredytowe 290.— Anglo-anstrjac. 129.50 
Kolei Kar. Lud. - .— Kolej Połudn. —
Unionsbanl . 127 10 Napoleondor . 9 9! '/, 
Rosyj. bankioty 1 22V* Usposobienie: słabe. 

Berlin, d. 4. Mirca, 
godzina 5 minut 30 po południu*

osyjs bank. 213.85 Akcje kredyt. 525 50
Lombardy 19150 Galicyjskie 120 50
Kolei Bumuń. 62 50 Austr. baufcn 174 30

Dla cierpiących na gościec.
Do pana Franciszka Jana KWIZDT, c. k. 

dostawcy nadwornego w Korneuburgu.
Ponieważ nieeszaeuwany pański p ł y n  g o ś c o -  

wy  moiej żonie od 25 l it na gościec cierpiącej, 
już po u4yciu j«dnej flaszki sprawił znaczną ulgę, 
a przez tłuższe używanie takowej spodziewa się 
z ipdni wyleczyć, upraszan o dalszą przysyłkę 
kilku flaszek.

Niederleis, 29. kwietnia 1880,
Joz. Kriegler

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych ap­
tekach. Główny skład u Fran. J . Kwizdy, c. k. do- 
stawćy nadwornego i właściciela apteki obwodowej 
w Korneuburgu.

W a i n e  »  A  z l e c i  !
Statystyczne rykazy przekonały nas jak wiel­

ka liczba naszych dzieci ukochanych padą ofiarą w 
skutek chorób dyfterji, ospy, szkarlatyny jtp. Cóż 
my na to czynimy? pyta ojciec troskliwy. chro­
niąc nasze dzieci od zarazy jest na to j^Iyny spo­
sób. Ażeby złemu zapobiedz, należ.1- powietrze od 
warunków zarazkowych oczyścić, a to da się jody­
nie nczynłć za pomocą użycia Bittnera spirytusu ze 
szpilek sosnowych. Rozpylony w pokoju sprawia 
pyszny zapach balsamiczny lasu szpilkowego i oczy­
szcza powietrze w pokoju z powodu swej zawarto­
ści zozonowanego kw lorodu. Prócz swej skuteczno­
ści antisep tycznej, używany bywa Bittnera spirytus 
ze szpilek sosnowych jako środek leczący choroby 
organów oddechowych. Bittnera spirytns ze szpilek 
sosnowych kosztuje: flaszka 80 ct., 6 flaszek 4 zł., 
do tego zaś należący rozpylacz 1 zł. 80 ct. Do 
nabycia we Lwowie w apt. Piotra Mikolascha i u 
fabrykanta Juliusza Bittnera, aptekarza w Reiche- 
lau w Niższej Austrji. 2—2

M a tto n le

CIESSHl)BELSKI
najczystszy szczaw alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
Pastylki digestives et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych, kawiarniach i 
restauracjach.

Henryk Mattoni, Karlsbad.



K S IŁ G A R N I*  a s i g ł .  _  m  m ^r^m  .
J. M. Hiramelblau ąg  ♦.♦.^gaSg

w K ra k o w ie ,!  F01""8 6 wieżo wyszłe 
oryg. p a ry s . wyflftui® k o m p le tn e  

DZIEŁ
A D A M A  M i t l K I E W 1 C Z A

■w sześciu tumach,
oiiznaczsjące się dobrym drukitm na pięk­
nym papierze, cena (i cząc tom po 1 zir. 
7ó it.) I®  ***** *st. Tomy V. i VI. 
z rierające: p o e z je  p o ś m ie r tn e ,  
utwory świeżo wydane, j-kotei i tłurna 
cienie [Konfederaci Barscy, dramat, arty­
kuły polit. etc 1 jestam w możności do­
starczenia o s o b n o  posiadaczom dawniej­
szych 4 tom._ edycyj , '-elern dokompfeto- 
wania po ce~ie 3 ałr. 50 ct. za oba ;omy. 
Wydań u niniejsze pioszę n ie  id e n ty ­
f ik o w a ć  z niekompl. lwoasko-j-aryrką 
edycją o bladym druku i cienkim papie­
rze, a k, sztujnce mimoto po 1 złr 80 ct, 
tom. Nadsyłaj ĉy należytość za przekazem 
wprost do mej księgarni, nie ponosi kośz 
t6w przesyłki 1056 1—8

We Lwowi e  do nabycia w 8 *$* 
g a r n i  P o l s k i e j

C hustki wełniane. * włóczkowe
F ianelkę  białą i kolorową,
Cbacbemiry czarna i_ kolorowe,
Kaftan,j i spodenki wełniane,
Sikaj > pośeaocby kolorowe i białe, 
Różne pończoszki dziecinne,
B arch i )iały i kolorowy,
Perkal - mirting i Sziffou, 8770
Serwety, kapy. kocyki i kołdry l —? 
1 iw< i rozmaite nioi,

poieca t największym wyburza
E « j d d  p ł ó c i e n , bi ś l i w y  «to< 

n r e j  i  to w arA ii m ie s z a n y c h
po najprzystępniejszych cenach

Kowalski & Meyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

i*! H o i c o  w r z t t d z o n y
P O t S L Ą D

na

■; SKŁAD ?AS ON I KWIATÓW U D Z I E  J E  S Ł O W I A N

księg
W komisie 
rniacn

J .  B . L a n g lc g a  w O n  leżu .©  w  nabycia we *BZ,wicł)

I

E1 1 M F WEDLA Wfi L i p
p la c  M a r j a c k i  1. 10 n a p m c i w  Ł y .e l a

poleca pod GWARANCJĄ za dobroć
NASIONA jarzynowe, polne, kwiatowe I leśne, 

drzewa owocowe, krzewy, szparagi itp.
Cenniki na żądanie fr nco

z a c h o d n i o  p ó ł n o c n y c h
pomiędzy Ł-ibę, 'Elbr^, a granicami dawnej Polski, od asa wystąpienia ich na 
widownię Uziejowf, aż do ntrety p lityczneg, bytu i Znamion odowvch prze”

d r .  S ie n ia w  k ie g o  
członka honorowego Towarzystn _ jN_ukoW>g& w Toruniu

C e n a  8 m a r e k .  I5z4 1 -8

IS S ^ Iio c z n ife  S zla c h ty  P o ls k ie j* T g S
Jerzego Sewera hr. Dunina Borkowskiego 

| u ż  w y w e d l  l r r “ «

Do sprzedaniu.
ifilocarnia paro - konna
z k ie ra te m  i  B leofckari Is - a  
4  n o ie ,  * p a s e m  f ra n e n s K im

trzy lata funkcjonoł D- doskonała, w naj­
lepszym stanie z fabryki P. Chylewskiego 
w Tarnowie, z powod zwinięcia goij 
larztwa sprzedaje się niżej wartośoi, 1 

towała 490 złr., dziś cena 820.
U f ić się możua do fabryk, P. 

U w ’ iwskiego w Tarnowie, lab wproś 
iv  Z . :ądu ekonomicznego Bąezalka 
poczta Brzostek. 1718 1—3

W fili UW m m
W  niedzielę dn ia  6 . m arc a  1881

odbędzie Hę o godzinie 11. pre°dpołudn: m w sali ratuszów
z w y c z a j n e

W alizę  Z g ro m a d z e n ie
Towarzystwa galicyjskiej Yasy zaliczkowej

Stowarzy z?d1 za.*>jestr iwanego t  nieograniczoną poręfcą 
P o r z ą d e k  d t i t n n j  :

1 . ..mknięcie raohuc Sm za rok l&ćC.
2. Wniosek o udzielenie dyrekoji abstne .erjum z ezynnoiu. za rok 1880.
3. Rozdział zysków i oznaczenie dywic lys
4. Wybór jednego członka do Rady za ładownej. 1710 8—8
Lwów doia 1 >arca 188'

Prezes £ zdy:
Henryk hr Łąc^jński m. p

i uwiera: 1. Rou^in p njąe . 2. Tod^, J — Heckio polepę jg nv r - 
żęta, b) Hrabio ke c, Baronowie d) Sz-acnt. «. Członkowie d edzicznł i 
Izb "anów. 1

Nowy kurs
i® egzaminu na . |* d n o ro c x n y e h  o-
c h o t r i  ' ó i r  ro p.iczął s:ę 1 . msre-i rb. 
Zapisywać się można do 35 m&rc?, w 
kancel.rji Z .k ła <  n a n k o w e g o  

'O jsk  treg o  ul. Pieką-Va i 21 co- 
dzień od god. 6. do 7. po południa. Pó­
źniej zgłaszający się winni się poddof 
ścisłemu egzaminowi wstepn-mu, lub o- 
pucic t  :sę szkolną od dnia rozpoczęcia 
się kurs?’ W Zakładzie jest pensjonat.

F. fioesi ich
.695 1-  12 dyrektor Zakładu.

Sekretarz: 
D r. Ksawery Gajewski

Kaw: 'erowie "skonu Maltańskiego i Damy tego* Żakom , 
C e u a  w  OLilobnc] j p r a w i e  5  z ł .

Nakład księgarni K. Łukaszewicza
ve Lwowie Hąłieka Nr. 50 ’4B4 8—?

/;x x x x x x x x x x x x x x x x x x x 5 o o < > ' s
i  "

Spółka stc arzj Iwo w skicL
we Lwowie, plao wWuardyŁ-L 1. 15.

poleca swój 26 lat i itaiejący 159* , -6

4 K Ł A B

; ulica -/Klęllii. 1. 753, obok iłgradn 
| Jezufcfa. go , jest do wynajęcia od 

ló . kwietnia
p o m ie szk a n ie

^‘adające się z 5ci" pokoi, knchni etc. 
1706 1 —5

Głoiz.eln,a frhryczna. w P o -  
n i k w i e  wielkiej poszakuje fa­
chowego 1716

gortjcinłiia
do szybkich ferm entów. P is a ć : 
S k a r b  ^ o n ik w a  poczta iBirofiy.

J  ui sienie wolnego od kanianki — róm 
nieł rozporządza także innemi nasionan 
roilin_ pastewnych — .ncerna, esparcett*

tiOTui Bftfltównn 1 i<włkłn«r*l „3
t

tymotka,

Cierpiący ns gośćcie*
Je iicze żaden środek leomiczy nie 

osiągnął 'k gruntownych szybkich
skntló ? jak r« y |« k i  ól ję te  g o ś

J. M . G r o  l i c h , TUhberstadt,eow
w Muraw ii. 1267 1—2

czarna i bia.s w tztnk: ih , takie te 
aame gatn ki mielone w workach, po 

asjtabszyth cen ch ty)ko|n

A . L . W e is s a
S b U d  s to li, p r z y  p l a c u  G o l u  
e h e g a k i c i  1 .1 2 ,  we L w o w ie .

Zlecenia a prowincji salatwiam 
rychło 1717 i —4

czyli funt cłowy-

6 Najtańsze i najlepsze o
M
,4 M i  burUłciaMB <5

08 w głównym składzie bja
O
gM HERBATY

nsca | 
® 1

ato */, kilo zł. 120, najlep. zł. 1.50 v> 1

ao Fr.SchubuthaiSyna M 1
E 1

O we Lwowie, w Rynku 1. 45.
czyli funt ełowy.

|ljfe Na sprzedaż
kamienica

1 pad 1. 87 róg ulicy Sykstnakiej 
■ i Osapllńakich. Mający cl ęó nabycia może 
powziąć bliższe wyjaśniania oo do w» 
nr >w Sprzedaży w Dićrze Galicyjskiej 

k»»y Zabcłkowej Rynek , 17,

r
■ w zawodzie ekonomicznjo., , cbnpl "wym, 
lssowym w msjątkach wielkich z praktyk 

aloletnią uz< i lnieny poszukuj inady. 
Wykazać i? moż chlubnym świadectwem 
i rekomendacją Ma żądanie pod adresom: 
i . Ł  L*ów ulica Objazd, liczba 4.

'  -.8

Urosistów i Ajentów
zwikęam nwaaę na moje

o l e o d r u k i
o e r l .  g a l e r j U z t u k  p ię k n y c h  

H . j ,  K e id ln g e r ,
B e r l i n ,  8 .  W .,  Z mmerstrasze 94.

1266 l - i

Zaproszenie do przedpłaty
w  pismo miesięczne 1299 2—6

f lfc , u a k i* d  5 0 .0 0 0  ^
fEEŚĆ : Najnowsza moi1-, w «łov obraT«ch, lektora dla roz 

ry w k i i zabawy, teatr, sztoki, ItlteratuW itp.
A b o n a rn e n t  r o c z n y  2  z ł .  Nume próbę franco ł “ratis.

R e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a  W^iedeA f i .  U n d e n g i  s se  UO.

!!Nadzwyczajne zniźen e centi

K  obi t zaopatrzony w wielki wybór garniturów do i Jonów, kom­
plet de ajrądzoi a do pokojów jadalnych z dębowego, a dc ijrpfalć 
o orwohowogo drzewu utrzymuje na składzie meble olchowe, 

^  g ęte i ż@l me po cenach zna-znie zniżonych.

Omówienie, rozd»tżnienio lerwów, tajemne grzechy młodzieśr i -yyjryld.

D r-  T t  R U N A
P r o sz e k  P e r n in

Z powodu zwinięcia filii składu rnaszyn

J. F R A N K  & CT
we L W O W I E  ulioa jSo p e i  n i k a  1. 11 

W  w y p r z e d a j e  s i ę  I s t n i e j ą c y  z a p a s  n sjL -p s?  y u  
m a s z y n  r ln i c z y c h  z a  g o t ó w k ę  p o  n a d z w y c z a j  

n i z k l c h  c e n a c h  " B 8  a mianowicie :
M ło c a ru le  sztyftowe ręczne i - kit- 

tam i, m li i k i  B k e u , c y l in d ry  
Barter ainó j te w n ik i  rzędowe Sacka- 
i Zimmermana, sięwniki sz^rokorzn- 
tne Eckerta, g ra b ie  amerykańskie, 
ż n iw ia r k i  Champlou. sie«zS® rnie 
ó u rac^ark ,1 * ń rd to w ^ ik i,  ;zęści d" 

żniwiarek Champion i n. i«7 1 2—°
'?''ł* Nb . Na iąda fe^udzicla się ^o»n« Jtywatot/s/.

(wyrabiany z ziół peruw lafiskleli).
'  ”o eete L.’c r n ln  przydaj* się Jedynie 1 wy.ącz 

nie ku sefian, ażeby każde osłabłem łd łeioi s  i 
i,_̂ -od tudzież impotencję i u kobiet niepłodno.J nstuiąe. 'leje się
.akże użyć ji to irodek . „zniczy na wszystkie zbocw. systemu -wo-
fi jo, na osłabienie, spowodowane w skutek ubycia sokó i a miano- 

-rtoie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie fpow'd .ńrpotencTU -v- 
wołane osłabienie u mą* izyznj

Cena pndełł wraz z ^układnym opisem 1 złr. 8 0  c 
; Do nabycia re Lwowie u Zygm. Baekm 104 10—30

g  Ajent jener. we Wiedni” u Al. Giscbner: dypL apt. Li. Fmuar J jefc-Str* 14.

lismiiu irzew®
na nasienie- Wszystk > rozsełi w dc wojnei 
ilości do miejsca wskazanego u  Węzła 
niem gotówka, Inb za pobraniem kolejowe'

Pośredniczy eszcie w uprowadzaniu 
i rakupnie wszelkich maai a \ narzędzi 
gospodarcio.-rolnioayeh, aprow dzając ta- 
ko we tak z fabryk krajowych jak i l i ł  
grauiosnycb — »zd tlająo także wypłatę 
na r%ty. 1461 8—t

J u l j  li « z a  8 c h a u t m a ik iia .
Dotąd nie przewyf 
szona w swej sku 
te< nośoi, działają 
cej.na łatwe rozpn: 
szczenię (szczegół 
nie) trudnych do 
pm traw ien ia  po 
praw, na strawienie 
i przeczyszczenie 
\ t w h  *  odżywienie 
i wzmocni* ie or­

ganizmu. P rzy -dwarazśwem nżyciu dziennem >i “■ Iłułszy . .m izi* jak? Irdd ik 
.dyetyczny w wielu i  uporczyseyoh słabośoiac , jako k  ? na słał trawienie, przeciw 
zgadze, ~dęcin wnętrzności, ospałości k isM  osłabienia członków, cierpiemom be 
aioroidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wóln, bladaczoe, sołtaczce chronicznym 
wyrznuom naskórnym, perjodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zailegmie 
n i- , zakorzenione' i gośocowi i tnberknłom: Podozas picia Wedy mnft ĄnijL "ddaje 
ta  sól dobre t .ługi zażywając przed lub po, kn acjL 142J 2 -  6

Do nabycia n fabrykanta i właściciela li itdszaftowe; ipl a .w  Stockerau, *n-
w Drohobyczu L. D irzy.dzież w apte - -h we Lwowie J. Beisera,. - --    n Z. Rnckera---- T .

nieck, f  Stanisławowie A. Beilli i  Tałl Macura w Przemyślu,- Masi wgkf. w 
Stryju apt. Lrori Giirtner, w Tarnopolu P. Jamrógiewicz, Herm. Kahane, s  Sambo­
rze A. ±  iewicz, dalej we wszystkich aptekach austr. ęg. monarchii.

Cena pudełka 76 ct. Wy» -lka najmn:?j dwóch podełek za zaliczenieq

O L A Y T O N  & S H U T T L E W O K T H
w e  L W O W I E  y t n y  u l i c y  G r ó d e c k i e j  1  3 3 .

poięcajf n a  i b l l i » J ą c y  ;s i ę  r e z o n  w io s e n n y  sw o je  z n a n e  z  d o sb  ^ a łe g o  w y k e ń c z m l o :
nrługi N » . t  5 . z  lemieszami stalowemi, w* -»> rnltel rzęd o w r systetr rżeczkowego f
K . N ack’a  a n iw ersa  j e  p łn g l stal* 1. j ,  ' ez®JPi4pych, nłąaneso wyrubn
8  1 4  s k ib o w e  n ln a l  p a te n to w a n e , “ • ff1 * 8*e  nltel r z ę d o w e ,
e h s ł y r p a t e r » S ie  m i h l  s z e r o k o r s n tn e  syetemn łyieczkowego i talerzykowego,
k n l ty w a to r  , Wlewniki fio feo n i  ay ftd.
b r o n y  d u g  > celne I a n n n e n o  c r  . Pustrowane katalogi ia źąda->i.o gratis .1 r‘mco. -W z

i^walauiy bi oie Donońfe1r  'zWróoićj Uwagę, żo Lasz w a rś ta t ,  » 'k ^ d i l l n m y  n o  r n c h a  p r r ą  ■ dlatego jeste śmy w
możności w s z y s tk ie  re jfe i ic je  J a b  n a |  l o r ł e j  |  j a k  1 T j ta n fe l  w y  k o i - *  j .

. z s o n o m
86 l*t łnaJ*®J * uaty, obeznany dokła­
dnie z gospodarką od Dt kilkunastu nie
przerwanie "“stającyj, 0b vią mo­
gący się ■7yKa*7 _.®*Jcbbbni(jsz >mi świ* 
dectwami -losznktije -Pneady oa 16 mar- 

r. b. Na żądame goto * 2ło4y(5 _ IUCJ„ 
Bliższa wiadomość **• post. rc . Po­
morzany. 718 1 — 3

w
1227 d o  ro b * *  8- -Si, 

pońc?oszkowyr h i 

H arlSnderskie nici

Rh  JC l i  sspnlteowe, 
u m g f t j K j  powuzęcbnie łubiane z 

w t i Ł i l i  powodu swe) w j b o f * 
n e j  j a k d ś c l ,  ą  do 
nabyoia w «?szystkicb 
i lum sltlazyck ksa  

s**cb austr. węg monareb1!.

L»o najlepszej i najpewniejszej loLaejl Kapitałów
należą w pier szym rzędzie h ip o te c z u le  la b e a p ie c u o n e  1 w ę ­

g i e r s k ą  g w a r a n c ję  p a ń s t  « »  mające

w

różnego rodzaju I ceny. mt

Wuro kom isow e W. A lbrecnia
W Jbraemyślią,

pod b&rdso konystneml warunkami do 
sprzedarży i wydzierżawienia 

Toż Biuro rekomenduje tylko z do- 
-bremi kwali ci-ml o f ie ja l ls td w  i  

k ą  s łu ż b ę  mętką 1 żeńską od 
nalwyżsłej do najniższej kategorji, jako 
oś przyjmuje w komis uskutecznienia 

wszelkich druków.
t m *  P- T. dzierżawców uprasza się o 

weselne igłowania, 1609 8—19

L
których kupony i wy,*.ai,c zu p e łn ie  ou pc itkn s f  n w o ln ta ń e ,

t n e a a  ekgn ien Sm l rou u n ie  są wyposażone.

TO rA nad M J M {
beż wszelkiegopotrącenia

NajmniejMa wygrana A. UO do 120,
którą bezi—ruakowc ^5żdy lno wyoi^gnąć musi,

p o d p is a n y  kantd  b a n k o w y  1 w y m ia n y  sprzedaje te 
losy iciżlć podług dziennego kursu rzędowego,
z odeyłką franco tak za gotówkę jakoteż za spłatą części? w^.

K a iry rh leja ze  i  n » jr z e te ln i J sz e  w y k o n a n ie  . /u  
k ic h  a le ed, w ch o d zą cy ch  d o  żaw reait b a ń k le r ik l t g o .

Bank- und Wechsler-GeschŚft

,T, H . S iu g  at we Wiedniu,
Scbottenring 4 i Schottengasse 6.

im  Z a ł o ż o n y  ^  r . 1 8 4 0  ^
H h h d e i

i  W O R E L I
,  b rd l .  S i l  n a d w ern eg i  

aonfaw cy 1 ip t e k s r ta  V  w  E ib e n s^ h itr ,

X premiowany srebrne*-’ honurowemi i to
w a r a y stw  l  dypłom e*1* i s m  i d  z  b ? 0 « 7  w *  
św ia to w y c h  w e  wieflP*®A ,  P a r y iu  1 8 7 8 , n a  w y-  

F  sta w a c h  owrod ieiiy*1' w  B e w i e ,  W iędeifu , d r e  n, L in -  
) /  c a  1 P r a d z e . Wysyłkę j*k y  poprzednich latach, taksamo i w o d o w  
u /  tegorOoznej wiosny, skoio “i  PX o p r a w y .  J e d n o ,  dwAJ t r ą y łe tn ic h  r o z s ą d k ó w  szp A rag o - 

/y c h  [rośliny] nallepi*Ś J*k®ŚC1’ **! rozwianie których się gwarant 1 e, a 
I j  r miesiące ch t j n  s®* w w la z a m k a e h . p<

oenie najtańszej. Do każdego zamówienia doląoza się daremnie wsfaur e 
‘ “ o oprawie siparagów.

Wszystldt-sainowfcn proszę Btosować poa idresem.
ANTON V EibenseW*^

XXXXXxXXXX3iXXX̂

w Stanisławowie
u »  do or3ttąpiema znaczniejszą ilość

czm ep
p* wne i ćwikłowe] 

po-iada także

B e z  > o 1 l  
K nóż Wstrzykiwania

bek lekarstw irieszkadżającycn trawie-
*udziei be” chorób‘ następnych i 

-trudnienia, wyleosa we- 
iłng supełek . rej metody, deświad- 

« w ni ”
. .  , n p łz w y  m ou sow ę,

k świeżo powstałe, jak< też b*'dzu .a- 
■tarzałe, naturalnie, gruntownie' izybko

D r .  h a b t h a h
czł( ek lekarskiego Wydziału, 

r Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
drwuiej, lecz Stadt, Seilergasse, Nr. 11. 

Wylecz .kle wyrzuty skórne, »Tę- 
iui" q?łuwy u kobiet, h1adaczkę, 

nk"‘odność, upławy,
o s ta h io t t le  m ę z k l t ,

bez yrzy sniai bez- wypalania, rowgję 
—j  svięilą i  w rzody  w sze l-  

kl« t r o d z a ju  f f  w  :ą kores 
poudencjLiZa dyskregę-ręczy, a La żą­
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

L. 490.

Bada gminna król miasta 
Stryjd' na posiedzeniu Jnia 28. 
lutego (881 uchwaliła pokryć 
cały deficyt kasy oszczędność 
Stryjskiej, powstały rsku$ek kra­
dzieży byłego kamera Miejskie­
go ż własnych funduszów.

Co się niniejszym podaje Au 
publicznej wiadomości.

Magistrat król. mi asta 
Stryj dnia 1. marca 1881.

Ta słyń* w świecie pasta usuwa w 
przeciągu 14 dni -za poręczeniem; piggi, 
plamy eątrobiane, ozerwoność nosa. w 
ogóle wszelkie nieczystości cery. Zacho­
ruj świeżą- oerę aż do póisego w; sku. 
Ożycie jąst zupełnie njeszkodliw. Na 
być można prawdziwą tylko n podpisanej

I M i i a  i i i
wdowa po dr. Wojciechu RjzieKJR^le- 
d n la , 1., A d le r e n ś e  la ,  we 

innym domu. Cen< słoika i" 60 et. 
M y d ło  P o m p a o e i i r  szt. *■ ct., tu­

zin 1 iłr. 10 ct 3579 1—3

17.n jęA eaj^Ua

z m £3 b£ S S ± '

|g y ~ M lir  WSS, V; \
Codziennie źwieżt

M A  ^  Ł  O
z e  z l o d k l e j  ś m i ć i  n k i  

poieeu najtaniej sklćp korzemy

H- iJhi^era
Rynek, 1. 40.

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
y  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
JL( Skład centrai ,.y w Paryżu na u1 ry 
<f NeuTa 3t. Merri 40, i we wezyst 
■U kich aptekacu. •> JO' 6—“

i T EK  JE  V- EI.MANE
■szewioty i llaneiki

h ń .  a  u k n l ts d t t j m * k * P
orn

Brbcaty i Szkoty <lo ubierania sukien
W MAGAZYNIE

Romana Wójczj Oskiego j *
O T *  i L. K ISIELEW SK IEG O  ^  J

toe Lwowie plac M ARJACKI liczba 10.

r » iiir j : ii im > n iiiS l |
PT?. A W M T W Y  TzTTTn .̂P PT?Kn?r\ir»frTVT?PRAWDZIWY 

OPACTWA
LIKIER BENED1CTINE 

. _  FECAMP we FRANCJI
ytw ornego sm&kn, w zm acniający, pomagający traw i. • 

niu i obndzający apetyt. 1 0 .  ł 6 - 2 ?
J E D E N  s  N A J L E P S Z Y C H  LIK1EBÓ  W

n a

Woia i Pudry Jó ząbów
D r , £  I  E  B  B  B

8 rakultetu medjdantgo w Psryżu 
8 t n a  p lf ićw  O p e r y  w  P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOBOWI PIBKBS 
wystawie wiedeńskiej, najwyiaźa nagroda przyznana kredko-.

. toaletowym do zębów. 1026 2—24

W ym agać aby  etykieta kwadrate?- 
wa znajdow ała się na spo?lzi8  b z td k l * 
w łasnoręcznym  podpisem r łównia dyry
gającego , -

Skład główny -  » -  Mp ..'e P n  i«łl Agencja 
główna w Paryżn P .D ev a rd  Hansmann 76. sPrkwdziwj 
lik ier Penedicti i zn j. lujr *ię w sk ł ^-oh  lastępu ją  

któr pouplaoły obowiązr*" że sprzeda-
jJ  ń k  hęd^ fałszerstw  i ńffśladowiiiefw

VEEmBLE UQUEUR BŻNŻDICTINC |  ' ‘y j j j  “ * > °  WDWTB
« i l S S  I n ^ W ^ K r S i k i S ^

oych domów,

Ni©prz< uii Lalne płaszcz© i zarzutM 
, _ ^ uł. wiosnę,

, , G ryi*kHJ, zzaraezkow brunatne, lub czaru, r .idtural,
P ł u u s  na łło tę  z kapnzą 7 .

m w s s r e

kuloraob.
Piękna jupka lnbstyr. gubka zł, 10 do 16 

oU a 10.60 ^npełne ubranie męzkie „ 20 do BO 
zarzutl złr. Paltoty damil ie inb płaszcze Jo po-

12 do 18 dróŻT modne ubierające zł. lp du 20
I ® 8 NieprzemakaJne kapelusze styryjskie* ^ 8
n rozmaityob lormr* i kr’— oh, miękkie lub *warde. praktyczne dla iŁjtczTZn 

psń' i dzieci od zł. ?.60 do '4,
owyoh y, ubrania wiozsn 

na i ozrj lub w gotowy cl sukmaoh‘za 
1708 t—W

J o n a m i  G u n z b e r g ,
hom slel s a k a a  w Amsama {Styria?,

' m u



w
■prawiły to, żeśmy nasze komisowe składy tamtejsze odebrali. A posiewał na razie nie mamy tok wielkich i stosownych lokalnemu do przechowani* tych piękąycl towarów, zmuszeni 
jesteśmy towary w skrzyniach Jak je odebraliśmy w przeciągu sześciu tygodni wyprzedał Z końcem marca musimy wyprzedać wszystkie towary niżej cen fabrycznych.

Tedy tylko do końca marca dobrowolna licytacja.
O prawdziwości może się k»idy osob ścle przekonać. —  Wszystko, eoby się nie podobało, będzie bez przeszkody na;owrót przyjęte.

1 ^ 6 0  procent niżej w artości szacunkow e)
W szystkie towary są najlepszej jakości, zupełnie nowe .i nieuszkodzone; kto zatem za małe penlądze,  a cuwet za bezcen życzy sobie nabyć naj­

niezbędniejsze przedmioty dla gospodarstwa domowego i  familijnego, zechce skorzystać z tej sposobności, która się później n igdy nie nadarzy.
Tewary przydają się dla biednych i bcg&tyob, dla młodych i stzfeżych, dla mężczyzn, pań i dzieci, nadto przydają się te towary z powodu swej nadzwjcz-joeJ pr&ktyez- 

ności także na podarunki dla każdego przy zbliżających się świętach, a zreeztę są to rzeczy, które się nabywa

W ^ o b r t e h  p o d -1 wowski ch
Ex. J ty .  Alfreda hr. Potockiego

jest do wydzierżawienia od 1, lipca 1881

Huta szklą w Plenikowie
(powiat Przemyślany)

Bliższych wiadomości udziela kontr la główna dóbr pod Iwokab 
Kurowicach.

A s t m o *  ‘ S i t
OL jaśnienie : Na wypadek, gdyby się zamówiony przedmiot nie podobał, jestem gotów napowrót przyjąć lub wymienić, tak zwracając gotówkę, lub za 

zaliczeniem. *

Nadzieja
t.

2 3 4 0  s s t n k
żakietów Canada

dla mężczyzn i pań, najlepsze i najprak­
tyczniejsze dla domu, do wyjścia lnbi w 
polu, tak na koszulę do wzięcia, jakotef 
na inno auknie. Pswna ochrona na zimno 
i wilgoć, nic można się tedy przeziębić, z 
którego to względu dla każdego i 

Cena s>tukl zł. 186.

1200 g a r m i tu rO w
er gobelinowych

skbędsjtfycii »ią z dwócL 
kapy ęa »tół \  akśamlwóęh, kołdte i j-dnej,  rprawdl; lfi-łut srebra cechowanego:

dó nakręcania, z przyrządem iks h  w roam... kolo ' ./„u.™ ? „spyszni- Wykońc. _«ni Wio&nmitych kolo 
racb, ga nitir t. j. 8 sztoki r*z. *ł. 7.76.
5000 sztuk barchanów prli

0 3 0 0  sz tu k
prześcieradeł

z dobrego ciężkiego płótna, zupełne, Wy 
mające na największe łóżko, a pn 
za bezcen tylko zł. 1.85 iztuka.

JO wyfsbu, jaki ktńiąjo'
S śdtjr, 96 ło- fcf niebieski, 

y-tylko zł.' B.ws:

iw prima
iąja? baiąhań 

sły, brat-a-
ay-tylko zł. B.W., czerwony, ptąlkrfWaty 

lub w kos-ki zt. 6.76. Niema na świeci, 
nic lepszego, tańsie-o i praktyczniejszego, 
jak te barahany, których użyć można na 

. - . j bieliznę, suknie, spódnice, ubrania, gardęstarczające na najwiąkne Mżfco, a prytem roby ekganckie i modne.________

ai lepszego 
obrębione, prócz tego z dowolnem 
nlem wyhaftowałem kolorowym jedwabiem 
tak jTłzne, eleganckie i miłe, ża każdy 
musi być zdumionym. Cena tuzina tylko 
■ł. 4.8). Dawniejsza cena łg itr. Kolory 

haftu aą przecudna.

4 0 0 0 0  m e t r  b r u k s e l s k i c h

ehu8tec“ V d o  niTm  Ctain k « b i e r c ó w  n a  T O d ło g ę
z najlepszego i nader ddikstaego batystu, *  cn<W is pięknych .ŻMuŚlik W paski,

MOO s s tu k  p ra w d z iw y c h
r ©mon ter ów

skazó-
wek Ir prawdą uprz wnrkfi niklowym, 
na tenuą>fegslawaiiet nlff<Ą> uwł nenia 
niebyła tan»ic9n.i ; dawniej ał. 85 tera*

zł. 14 50.

4200 szlnl tran. budzików
d o \iy c ia  jako zegarek na bierko, wyat 

aparatom dar *udjsąi», - dawniąj ul. 12, 
teraz złśJ|4.2d, ̂ « iS b |(ine Ola każdej fa 

a  >3gii4i i  pćtwfaysłouea._______

S 4 0 0  p a r
salonowych lichtarzy

w z ; patentowanego srebra oksydowanego, 
zatrzymuję pod jwarancją wiecznie k«lor 
pierwotny, eleganckich faaonów gotyckich 
dawniej ał. 6, teraz tylko para zł. 1.16. 
________ Niesłychanie tanio.

100 sztuk
pianko w ych cygarniczek

z prawdziwie najlepszej pianiu morskiej z 
wykjwintąeiui florę ntynakflemt rzeźbami i 
bursztynami, w najpiękniejszych szkatuł 
kaeh aksamitnych, dawniej, zl. 8, t  ,raz zt 
1.50. Sam tuteraiik przedstawia tę war 
tość Dl-każdego kariaoza nader połęd-iie

2 2 2 0  t u i u « w  J ed w a b n y ch
chusteczek do nosa

u najcięższe, jedwabiu lyońskiego, we 
wszjstkioh kolorach, ■ upadłej. francuzkisj 
fabryki towarów modnych przyjęte, każda 
sztuka innego kolom, dawniej po zł. fl, 
tsm  ał 8.85 tuzin. Tych cbustsczelraży 
Waś można także na zszję._________

M S 8  t u l n ś w
garniturów stołowych,;

składajacy«h się z J2 pysznych w kwiaty 
i desenie- przerabianych serwet edamaszkó* 
wyćh, z wielkim tymże odpowiadający* 
obró.em na 12 esób. Garnitur ten jest 
istotnie niezbędnym przedmiotem dla kat 
dej familii i kosztuje raiam ałi. 2.85.
1 9 5 0 0  s z tu k  r e lo h e n b e rc e k le A

□ych kolar“
:egai

niego nie mieli im;

e r g
stebnowanych kołder.

anckiego, pysznego i tn

ciężki towar, najlepszy 
wykońozenie, metr 
tanie, przytem trwale.

U W
kanafasu na pościele,

25 łokci, wytrzymujący pranie i ług sta 
wszystkich kolorach, a to; niebichkt, bra- 
natny, fioletowy, w wielkia 1 małe kostki,
tył ko zł. 8.S0, w czerwone kostkkSł. 4.40

4 0 0 0  s z tu k  B aw ąjcafn k ich
zegarów pendułowych

w wysokiej oprawie, ramy z podwójn 
farbowanego Jesiońu, iegar taki jest o- -

,t wyrób, eleganckiezdobą domu. T e n  doskonale zregulowaue, * “•jdusŁonataj go złota ,
po 25 c t Bąjsoznie idą na eekuado, * ciężarkami bronzowomi £  “#J!epsi» najnow./e, niebywałe bryłka 
IJao ju rn e  nie było, istkłem. ozdobami i jeden kosztuje tylkó J* Imitowane brylanty są Uk doskonale, 

—  iŁ 106 wra* « wahadłem i wagami* ftida^ce, . doaośny ogień,

3 6 2 5  sz tuk  
d e s z c z o c h r o n ó w

francuskiego jedw, klotu apretoWanogo, 
dzwonkiwu do odskakiwania ze s>*ebra | 

obińskiego i na prętach p ągońskieb | 
dawniej zt. 5 50. tnraz'tylko H. '9 25.

9 3 5 0  s> tu k
fllcow. kttpeluszów męskich
eleganckich, modnych fisonów, wszelkich™ 
wiel.oioi, pięknie wykonane i ubrane tak 
taleoe wykwintnie, że każdy kawaler może 
tikowy nosić. Te kapelusze kosztowały 
dawniej zt. 4.60, teraz tylko zl. 1 45 sztu­

ka. Bajecznie tanio._____

1669

piwo zdrowia $
w e k s t r a t c i s  ^  

s ł o d o w e g o ,  »

i  55kroć odszcce^ólnlone przez {  
|  cesarzów. krdidw. kslaiat i *  
w księżniczki- * * *P — ——- — — — A
^ Czekolada słodowa ^ 
|  i  cukierki słodowe,

straszne są widoki cier- 
pląeego na suchoty, wska­

zując© i*ychlą śmierć.
Hoffa leczące

trodH  poiywne w ręku lekarey 
obudziły nade eję łyeia.

(Słowa wyrzeozone przez uzdro­
wionego.)

P u b l ic z n e  u t n z n l e  o c u d a .  
w siem  le r p c u iu  c i e r p ie ń  w 
* * )t, k a s z lu ,  ż o ł ą d k a  i  p ła c .

Bo e. k nadwornego fo*tawry 
prawie wi«y*tkieh książąt nd/i-1- 
hych w Europie, pana Jana Hoffa, 
c. k. radcy, podia acza 
krzyża zasługi Z korona kawalera ł̂0’* ł#n* *ał»**.i,li'*J?ł*fle irudai* » v i v i n  z a o s i e r Z j ł , ,  p r ie ^ .u  |»k l.k»r,tw » . Sk«t<.etn£ij
wysokich pruskich i nlemiei kich wy

Sprawozdanie lecznicze
Magdeburg 1B80.

Wtfilmuiny Panic!
P*i>Va p i9k n a  po « y « w  z a w l e r ą p in  p* f)0 flMu.t Jana H ff» kaae«ntrn«raMM >k>- traktu i piw* a-irowia, •> k la «h]uu2t ate- 

Itow.j I 10 woractkW euliUrkiw ałodowrek 
islninie prayj-Mna ul.apgda'anka t data 

-,b »w t  dow ód r a f t o l a i s . i  i p ra w d i!* ;  U ladu 
Z 0‘ftgO P*>T‘0l>aaniwit;k«a p o n o *  Bo.ka rajsiliiu.* 

trau..*la>.> Mof* »k*yw» prryałaoe grudki ■ ‘Mfiwaiom uł«| przepisu
— r—  r. . —■*5

orderów, We W ied n iu  B rttn  • ■w»iyiik»ch w ' ogtołiseriiaok

1 8 0 0  Minto im ito w a n y ch
S B f  b r y ł k a

iloublc, our4WQf

6000 sztuk FAJEK.

2 3 8 5  s s t n k  f u t e r k o ę y c h
kaftaniki^ óiatkowych,

dlt mężesysn 1 pań niezbędny i jed 
prąwglsiwy A-udęfc. *«hł ÓMf fid p
siębióuia; kto 'swoje śorowie kocha," nis< 

sobie W pi tatą koszulę cudowną. 
Cena sztutj tł. 145,___

3 2 5 0  s z tu k
dam sk ich  sp od n ie
ze sławnej futerkowej tkaniny si&tkożłej,
nader
tyczce i airz 
sztuka tylko

eleganckie i bąjocznW tanie, pzak- 
ue ubranie dląkatdej 
ł.50 we wszysntich

Tak cel •!< _
od czasu istnienia nar 

saego handlu. Kołdry są albo koloru mo- 
biedtlego, czerwonego, żółtego lub turee 
kiego, tłegaacko wystebnowane, doskonała 
watowane, niezbędne każdemu. SpOoobnoSć 
nabycia tatowych nie na1 lany się nigdy 
więcej, sztuka ca największe łóżko zł. 2.c5. 
Taka kołdra koastowała przedtem zł. 14.

2000 sztuk płótna domowego
tąkże rumbunkiego lob ztembankiego, O 
łokci, najlepeza i niezbędna weba dla ktż 
dego domu. Za-wyborny jakość daje się 
pisemną gwar*nc.ę. Ksłiy zachwyci się 
dobrocią tsgo płótna. 8*tnka *Ł 6.00. Ba­

jecznie tanio.___________

k o ś c ia c h .

5 0 0 d

Ś
» } |u h

zegarków cylindrowych
najlepszego francuskiego: złota dou|że. 

na minntę zregnlowańe, dawniej z t 1<
i.* Zt dobryteraz ib  4.95. Fyezne zegarki-

chód 5-letnia gmir<neja.
1325 iitśsk ' ■ |

zegarków ankrówych
na 16 rubinach idące, wybornie na ctk|n 
dę aregntowane, dawńi«f*4ir¥trtłrH^ł. 
6.75. Koperty z najlepszego niklu srebrne- 

go. wyr»yn>ine. Pięcioletnia gąiąrąnoią,
3650 sztuk remouterów

< ■Ikf.fzhita doąble ,- m  ujkją dc ąa krę 
âaia.< z żajlepsz/m WełkiłiL niklowym, 

najtańsze i najlepsse zegarki w świtcie 
dawnieji.zł. 24, teraz tylko :*ł. 8 50.

iżuią w pyiznyoh’ kolorach, że każdo ów na 
widak s-rco się roiradujs. Prsytemjuai 

. bisgiejsty znawca nie odróżni takoEkoh 
«,doskonałej pianki, okute w prawdziwe0d prawdziwyoh brylantów. Są to piór- 
chińskie srebro, sztnka tylko zł. 1.85, nie-żclonki. kólczyki, brosze, medaliony f  na 

zbędne dU każdego knrzaoza. ra ienniki, i kosztuje azmka i cara ą£ 2. 
HorlawnymódbloiWom 10 prc. rabata. 'Naramienniki S zl. Dotąd ni^prs iSyż

1400  s » t« k  ffrm acaekfcti
f i l c o w y c h  k a p e l u s z ó w  

dam-kich
z najlepszego francuskiego flisu, najmo 
1 niej szych i pyszuvoh fasonach, przydatne 
dla k.iidei pani. Kapelusze te ubrane en 

r*wdzi*emi piórami strusieml. kwiatami 
s grafami, tak okrągłe jako te* do wląsa- 

zaniej tylko tł. A60 sztuka. Zidna pani 
nie powinna tej sposobności p- minąć.

• 5 0 0  tu z in ó w  z to łe w y e b
sztućców z patent, srebra
Prawdziwy angieL najlepszy i najtrwalszy 
tówar. Jedyny i wyłączny wyrób, który.— ’ ‘ ' *  ł '   1 W ID Uś *

IgOUjCy
" * 5 5 tt0 w2 5 0 0

koszul
najlepszego szyrtsngu lnianego, głapo flO-letniem używaniu zawsze jak 18dut. ! .nN1®p?lefKi.ł.m .„.fata tnata .» b»ł* lflb oksfort dla mężczyzn lab pysznie

i T H L . ł r i S  zł 3*5 hłft0Włn* dls P&ń‘ K antat pysznie haf- 12, teraz 12 sztuk razem tylko zł 3.25. t nanna. haftniin. maiła i
Inne prrez anonimowe firmy ogłaszane 

sztućce są tylśto nafiladowniotwem.
1 5 0 0 0  tu z in ó w

łyżek z patent, srebra
najcięższego gatanku, zostają zawsze białe. 
Łyżek tych idi azożna od jprawdz. li-łut. 
srebrnych odróżnić. Dawniej zł. 8, teraz 
12 sztuk łyżek tylko zł. 2.60 i 12 łyże- 
eiek, dawniej zł. 4, teraz tylko zł. 1,20. 

Sicteg lala polecenia godne.

towane gorsety nocne, haftowane maitsi 
damskie, kalesony, spódnice, jakoteż wsżel 
ka bielizna z ciężkiego birobanu sznurecz­
kowego, sztnka po nader bajecznie tanich 

cenach zł. 1,~'

2 4 0 0  sz tu k
chochel z pat. srebra

najcięższy, lity wyrób, wiecznie białym
zostający, dawniej zł. 5, teraz tylko zł. 1. 

Chochelka dawniej zt. 3, teraz 60 ct.
2 1 8 0  tu a ln ó w

tacek z patent, srebra
pięknie dekorowane, wielkie za 8 sztuk 
tytko zł. 1.75. Ważne* dla trektyjerników, 

kawiarzów, p-ywatnych i U

0 0 4 2  tu z in ó w  a m e r y k a ń s k ic h
skarpetek jedwabnych

przyjemne w noszeniu, nawet podsuód zi­
mowych, wciągając w eiebie pot, dawniej 
zł. 8 , teraz razatn 12 par tylko zł. 2.90, 

Niezbędno dla każdego.
1 4 0 0  tu z in ó w  asu er.

pończoch jedwabnych
najzdrowsze do noszenia, albowiem o«hłv 
dzają nogę i pot wsiąkają, dawniej 12 par 
zł. 12, teraz 8 pary tylko zł. 1.80. Tego 

jeszcze nie hył.i. ____
2 5 8 0  sz to k

. deszezochronów
iijte'.'. jedwabiu lyińitdego, z dzwon­

kiem do odskakiwania ze srebra ch;ńskie-

6200 sztuk oukierniozekKJU
rzeżbionemi tr lukaiui. Także z mą 

teryj wełnianych._________

2250 sztuk fortepianów
en miniaturę, nader miły ifnlubiony in­
strument z klawiszami, n.strojone dokła­
dnie jak wielki fortepian, o tonssh Bolk 
z nattm ii ozdobione słotom Sztuka tylko
zł. 3 50. Każda familia powinna takowy 
______ posladć_____ _____

miałem •
- __  ntrhwmlinyeli

tk .u a k ta  h l tw ./a s  łoia la ikaał. Praartwata
tw iirdc^ t ra*, łw ktn pr^y t r u iw tia  aormai- 

.  im  efeetrakta
.mm . J- r . i*. »Oi« doDOt od«»»a 8«reą poswote iohls* 

w loie& ii raoipJ i»aj w juurt.yi p*mm aął- 
fBdKerece fodslfżUrwADi* ] ooaMaiî . 4e u r t -  m P*n« j*ko <»n eł« ► rłjiłwa-to j

5100 8 tuk #■
pysznych skrzypców

wiedeński wyrób, dla początkujących i do 
•oełych, o czystych tonach pełnych tylko 
zł. "60. Zauważamy, że te  ąkmyj ui. 
aą do zabawy cla dzieci, lecz do użytku 
dla każdego, tak dla ucznia, jakoteż ukoń­

czonego skrzypka________
1200 sz tu k

włoskich katarynek
w pysznych mahoniowych skrzynkach ,j 
walcami, o tonach niebiańskich z kontra 
bfvsem. Grają za pemocą pomazania korbą 
lame najpiękniejsze opery, tańce i fanta­
zje, iztnki o 4 arjach tylko zt 8, o 6cin 
arjżch tylko sł. 12. Przyjemn. i prawie 
uierbęina orkiestra dla każdej familii, dla 
towarzystw, restauracji, na b le i zabawy 

Zistępoją Śd mnZy tżntówj '

s posróbrzonemi wiekimi i tacką z paten-Jkie 
tęwąnego zrebra, sztuka tylko zł. 1 20

4500 sztnk apuratów do
obra-'ćtr m glistych

eudowne,., czarujące, zadziwiające pojawia 
nia>ię ,duch,ów Wf*z * przejiin^m użycia i 
obrazHml mglistemi, daśłniej zł. 9, teraa 

tylko zl. 2. Zabawiają: tOOoiótK

wersstrasae N. 8.
Urzędowe sprawozda- j « ” 5«w»,C!"itw“S

>  r  ,  I*** l»t w»# »a jjaios.m  **rea
me lecznicze,

Jan* Hoffa piwa sdrawli • skstrakta ała-1* f  i*.ł“ “ »»;■
£•?"*?• " “ h i  Hi,fc seakotada a łud*» , , , l ł*  V ‘ “ v'któś̂ eh u ły w n « ^ j» ^ |aoirŁ,« ra m U e n n n r /m .t. .Ś'* nl#® •?*.*. ale Ni*- b
Ik iu rr  *** ‘ Mumknńfm Ba*Ntoj1f Ne
Słoitawy u okariSh aa ć(n& ta*ae alaroUal* .  j a p e ł i a l a  Jagali maM sta ciamś 
b(o» był oadsr poSa4aa/m ale malaj r»ekal»-ifŁUI* ',dw s,J '',Bał<,• tady preasy łę la ś .
4a adrawta sa tłoae • rekaawalesoealdw aa! Unraaaaw e praystaata mi Se flastak  a i .  
(•■takieaa traw taaie d t ia ł i ł*  aadslw isjaea I,wa ałodow.go 5 kila saekAaży i 16 w o n -
pał rw a li. • M fciw^«kler*dw aładomyek,

Wiedeń 13 fradala |s;e. C yoaatanlem
Widiikuo: Dr, Loeff, ztarazy 

lokarz zutaiowy. 
Dr. Porl*a, lekarz iztabowy.

J P; KUJAWA, 
urą^dnik maądeburakieąo towa­
rzystwa nbęąpiecaai od wgoia.

PKZESTROGA: Ni.le y ńądaó tytko prtwdsJwycb Jana H ff<; 
preparató' słodowych, opatraonycli w e. k. uądzle handlowym dla 
Anatro-Węgier zaprótekołowaną marką ookronną (portret wynj Dany). 
Nieprawdziwe wyroby nie zawierają w zobie pierwiastków ziół 1* 
cząeyćh i mogą wedJpg zdania lekarzy byó ssŚK>dliw«tni. (Prawtdzłwe 
Jana Hoffa pierziowe cukierki złogowe zą opakowaue w nisQ»i«»n 
papier. Niiej wartości 2 złr. tle wyeyła się.

Główny skłrd we Lurtmir. ) Zyg. Buckera, J. Beisera *pt.; Karola Bał- 
łabana, E. Binmenfelda, W. Hńnzsdkiesrioza, Jana Kleina; dalej w Bochni: 
J. Michnik; Brodu; Grtnepann; WitoBławski, Liszka, Kirlak »pt.-, Ceermotace: 
W. Goliehowst , Ign. Behłiireh, Bracia Tabakar, Ą. Bayer; Jarosław . 8anl El- 
lanberg, W. Bobm apt.; Kimpołung: Kosiński i Turczańzki; Kraków. J. T«u- 

I sn Jtini£?> ®- tiadler, A. Siodleoki, W. Bedyk, Wianiewsti, E. Stock- 
mar, W.Fenz na Kazimierzu, apt. p. ,złotvm orłem-. Kotomujai J. B >żań- 
,“  \ i vd  yowV S?<5,, : B- J kni»«jki. Filipek apt-; Przemyśl: M. Kozłow­

ski, M. Krug, L. Nahlik apt; Podhajce; St.Karzyklewicz apt.; Bzeteo*: Schait 
ter & Cm.j G. Neugebauer, J ;śkiewio». S Blumcnfeld; Drottobye* L Dobrzy 
niecki apt., T. Jabłoński; Stryj: D. J. Nuzsenbiatt & Ciup.; 8żaw»*ławAc: J.- 
Macura apt., W. Watdeck; Sambor: K. Marescb apt., Antoni Kromer J -  
Aleksiewicz; Suctatca: obie apteki; Tarnopol: F Jamrugiewicz, L. Fle sch- 
mann apt.; Tarnów. W. Mflldner i sp ; Zaleszczyki: H. Sternlicb. Jatko T. W. 
Praglewicz. Brseiany B. Dembiński, apt.

-4tii9tnaBM5555ziMiiZasfl5MMHmHMW5mMaBaHie«nBgmzzBinzBmMHnmB

T y l k o  z ł r .
pysznie rzeźbiony

zegar pendulew j
ny skład zakupił cały gotowy zapas 

nyoh zegarów — J“
tych pysz-

b re n z o w e m i w e g a m i«  zregulowany ns sekundę z 5-letnią 
gwaiancią za dokładny chód 

Pierwsza szwajcarska szkoła snyc-wska, została w tkcrteki zmńiej 
■zonego odbytu z początkiem stycznia 1881 r. rozwiązaną, a pOdpisą

as w ilości 4J65 sztok ' 
drodze licytacji.

P B O S Z Ę !  C ZY TA ©  t
83000 szt. zimowych Chustek do okrycia się
t  poręczonej najczystszej wełny, w niipyszoriejftyoh kolorach sensa 
cyjnych, a to: eserwone, białe, fieletowe, izhrączko,we,_ brnnatuę, 
stkuekie, niebieskie, tureckie i t. d li tylko i  powodu *wiq|ęcia ha* 
dla i wyjazdu wlaęciciela aa wieś, po niebjrwałydi bajecznie tanich 

cenach sprzedane. T y l  Me 1 l i r .

4500 sztuk prawdz. jedwab, kołder.
Zakupione w drodze konkursowej, z kfrych każda sztnka dawniej 

kozetowata 40 franków czyli 20 zl.
Wyżył*1! ^żdtmu na życzenie jak długo zapas wystarczy, za bezcen

t4 za par©, t. j. dwie sztuki.
niebie

parę,
To kolory »ą w rozmaitych pysznych kolorach: czerwonych, 

ęskich,' gładkie lnb w pa»l 
czające na największe łóżko. ”

,.*np.łnie dtrgii i szpreloe, wy*tar- 
óeę tędy uwagę aidęgo na tak ko- 

alhowiem nsjtiohazy koc kosztujezystną pyosobność nabycia t^caaa, ainowiem najnonszy noc oszmje 
rięeej od tych sławnych prawdziwie jedwabnych kołder, lloźemy je 

pclecić dó użycia W podróży.

4 5 0 0  z i t a b  s m e r y h a ś lH k lc l isalon, zegarów bndzibów
w pięknie wyrzynanycb, podwójnie farbowanych ramach, nader ele 
ganckie, na minntę regulowane, z wieiką emaliowaną tarczą z po- 
^z:ałem sekundowym, prócz tego oszklone t mechaniką do budzenia 
Te zegary nabyliśmy z urzęla olowego m. H imba-ga na licytacji za 
bezcen i do Wiednia sprowadzili. Te nader eiegano. budziki stanowić 
mogą naipiękniejszą ozdobę w pomieszkania ozy to w chacie czy w 
pałacn. Z poWodn braku pien ędzy kupicielowi, nabyliśmy te zegary 

za bezcen i sprzedajemy po
2  z ł r .  w . a .

¥

2200 paryzkich GAMBETTA stołowych garniturów po 5 złr.
sk ła d a ją c y c h  s ię  z :

1 takie same sitko,
1 taks sąmż enkrowuiozka,

Basem jH sztuk za 5  i ł .

Ich, wiecznie białych jak srebro łyżek 
:h n -iów, 
h WŚdelców,

1 taka cnkierniczka,
1 k rz y iz ta lo w a  so ln icz k i,
a kubki n» jaja biąła, ,.,

r^s
A dres: KtabUsement H I X 9 Wlsdnlu,

przez most Ferdynanda, także przez Asperfabriłcke.
JTJT. Bezlrk ,  gdzie tg Olbrzymia urządzono wyprzedaż. — Dowóz odbywa się

Dula 15. maja 1881 wyjdzie t  druku na uroezjratość zaślubin naszego najdoiitojniojuego »r<yksjępja z  luiąłnluz^, Sttfanlą. wielki poemat narodowy pod tytułom: W ie n e r  
■ o d e  A lb u m , cawierająee prztsało 800 rycin, wszystkich do tego tozasu wyaałych w Auatrji Belgii, Francji Krezy modnych i uowiśct. Przedpłatę przyjmuje kią juz teraz tylko 
po 20 ct;’ w markach listowych, poeumn odtpale tlę to. Album franco taz Asinej dopłaty Zakład RIX. we Wiedniu, U. Beiirk. Nakład tego albumu wyj Izie tylko w 10.000 egaem- 
pląrra k, upraaaam tedy t  zamówieniem pospieazać.      "

OdszczcgoiMOŁ
na 13 wysUwach) 
zawsze wyłącznie 

najwyiszemi nagro­
dami, na ostatka

P  e  t e  r

y iu , 1878 
przą Jw 43 konko- 
renUm wyłącznie 
wieUaa mędUląp 

złotym.
M  5  1 1, ą  r ,
w J %  lg tia o ii (NorwegiaV

kawaler orderu Wasa 8i. -plaiEa , koresp. esłonek .„.jcmth fle la Pharmacie a 
Pans , członek kr. Towarzystwa nnuejętpclci w Dróhtbiuą, -tłpsak; -i.norowy 
Towar*, lekarzy w I .toki dmie i t. p. Wydawca Pi armacopea Nortfegica 1864 

f b b i / k a n t  1 J ed y u y  śa s ta w c a
Móllera n-jcaystszego tranu rybiego Lofoten

(COD LIYE&  OIL).

Cena 

1 z ł r .
Nerka

ochronną

-.i

J u k i e i k i  p i e r s i o w e
s  J ę z y c z k ó w

( S p i t z w e g e r i o h  pU ntągo lanceolata) 
ubywają się do leeeenia cierpień plucowych i  piersiowych kaszlu, to - 
k'u8zu, chrypki i eaflegmienia opłucnej. N.eoasac w*n» roślina, która 
natnra dla dobra ludzkości wy łaje, zawiera w sobie 
on dziś dzień tajemnicę niedocieczo ą, ns^wa zapale­
nie błon i  uzowych w krtani i przewodzie oddechowym 
działając szybko łagodząco, a totussmem pncjćzyma- 
jąc *ię do arybxiego wyzdrowienia cierpiących orga­
nów. Ponieważ z* należycie p-zyroądzopą mieszaninę 
w naszych wyrobaih ręc ymy, upraszany ^ ^  
szczególnie uważać na n*szą nrzędownie za- 
rejestrowaną maską oęhronną i podpis na kar- ~" 
tonach, gdyż tylko w t y m  wypad* u ą prawdziwe. Cena kartonu 3 0  ct.

Wyzyłku na prow nąjd j»* zaliżzefi a .
Wiktor Schmidt & Sółme

k. k. 1- Bonbons-Chocoladen-Senf. a FeigfnkufTeefahrikunten.
Fssbrłk  n i .d  N łe d c r la g e :  H I F .D tŃ ,

G łó w n y  u k ł a d  w > » y lek : u g t  w pobliakueci dworca kolei
KY A llei-gasi C 1. 4 $ . p łndniowęj.

M kłftd; we L s  o w ic i w sptece Karola Mikotastha, JakóKa Beif.era, H. 
Blumentelda, K. &xyt»ńowa*f.go. Jul. Nablika, J.ikóba Piepeta, Zygm. BuoMra, 
Ant. 8 lep:ńikiego, Wł. T-py, A. K,jcbanoW»kiegu (o*»wni-j Torosiewiczal dr. Tyt. 
Zar*yck'eg,) i br*ci Łazowaaicb i we wsłjst^ioh ąptoiaęn wschpdnlfj Oalj ji. W 
~ rnopo’u n 1,h'h« Fleisobicanna

Pr*y odbiorie 6 flaszek wysyłka pocztą franco. Odpr«*ś»jW®^odpffwladni rdtat; 
Tran ten, wyrabiany najstaranniej we wł-snych MSllera fabrykach Kabelrałg

Stamsnnd i GnlTigfu»2wTspach 
trob dorwą i w miejscu wyrobu 
jasno-żółtawego, m ałpoapak oliwny*, 
cauym bywa najmocniej *wz pierwus 
cą prseciw ąicrptanlom piersiowym 1 pikowym, A

95> lera  tra n f tp ru i w ^ o d h iró w łty ^ h  flainkach e ry g ia a ln y e h ,. trs  nyoh o ryg ina lną  e ty lde tą  i ju ty e lą  ,
Nałoży także dokładnie baeiyć na onarrek ochronny tn zież' n* to że do kałflij 
flaaskj dodana j u t  rosprawa aarTUnu, niwo B e re lts a g  n. Terffilaobuiig *99

Do nabycia we wssyatkioh aptekach r  drogeriach moaarcWt, ho towaie

zaopa-

Nk łtidtF wt iaw«wi  ̂ Z'jg, Kack*r apt, J#k Rfrpii apt..
Y led eA  f .  Welb

W. H a rs s a łk le w łe s  k a p le e , Kaaal KII m ew )
Beteskew Kareł Sekla^ler spt. Brseśsny B, KadeuhWjkt kup. Brse.ko W. Jansaek ant. Ć:eralewo* V.

Dukla at. Dye kiewioi s .t. Horadeaka_4r. Raąek pr. lek*rv jr. Rabln S i, err ka.

196* 4—10 
2 A

ONtairs ki .ot
au . U o s W Ia F  l* t a «  a p j ,

   a w sk k -a p i. D o W a i l  * « ł ,
J a r a t ł a w  W lk ła r  l a k a  « » t J a s ła  

K rsk s w e s t
 ___ t. De. ki __________     . . . . ,    r ________ ________ ________ ________ ________
keeiaaH  Palek apt. Kat •y ra  P. Slkaroades apt. K rskśw  Jad Ja s ica  kap.. W ..Redyk apt.. 4 .  iie ila e k l apt. Poda4r>a p.4 
P. fkakstaki ap : B r n a , l l  U  .K r i f  kap. Radyetse 11. ywltekewsk) apt; aasdoł Ł. Kernberga. apt. n«ee ś<r P. 8.1 
S aw W  J. Alekaiewies net. Zywlee A. B laaeathal apt. Sieniaw* pad Jsruaław łsss Chalm Ratk kap. S taiistaw :
Stryj Leaa O lrlnerlap t. Saeaawn ta Zarssew ski apt. Tarnów W U lld asr i Sp. kapiea. Zsl-jsas Ur. Ualkawski spt.

D o tą d  n i e p r z e w y ż s z o n e  -nR*
w swyoh skutkaoh loo- alozyoh. 

n a  k r t a ń *  o ż y j ę  i  p ł u c a ,
Fryderyka KoItMeharoeks

leezenie metodą inhalacji
które używa się bez wewnętrznych medykamtwWW, 
jedynie z&pomooą wdychania halsamtcśno, roślinno- 
mineralnych preparatów. Od wleln lat dotwiad- 
czono skntecsnośei tego leczenia we wszystkich zła 

bościacń otgmiOti oddechowych, i  to : prueciw katarowi płueowemn, rozdęcia 
płue, suchotom [tuberknło^ , kwulowi krwawemu, krwotokowi, kuresom, 
■ierziowyns, kdrckCm fiżoh Smcowych, napaleniu blou plucowych, ro zdęc iu  
bjjon, krupowi, k a to ro w l w krtani, sapaleuin krtani, kekluwewi, katarowi 
nosOwSoiu, kat wl uwykłemu, ehrypce, utracie głosu itp. Pan * ‘ n ’
Niemeyer dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleca jakowe w swojem nc 
dzięle #Dje Lunge* jako stosowny środek przeciw powyższym oh. 
świadectwa, wystawione przez znakomitości msdycaue w lUajn j 
rzenift- Bliższe szczegóły o skntecznem uiTcin tego wdydhwnią a»’
Dr. 14. G a ta b e rk l we Wiedniu, KohbWkt5N#<3, ^fiałne*.
ganów-oddechowych, gdzie tśkże tych aparatów nabyć można.

L en y  t Aparat inhalacyjny ulepszony.......................
Preparaty baUnmiozno-rośliane] na" to podwój.

mineralne ] wdychań

profesor Dr, 
nowo wydanem 

bom. Są również 
do prząj- 

brosinra ,prąa 
ahorob «-

Przesyłki 
ltoską włącznie.60-

Broszura trzoda jsoprawne wydąnże • 
iskutecznia puoitualnie podpiaąjńr, jprzeka 

łitO  e »  opskowanie, )  >(*Slrl

ągielmożuy Panie I

ikasem
rżeli

apt. w

• • .8  złr. 60
. . . . 1 złr. —
. . . .  1 złr. —
. . . . -  ,  60

pocztowym lub za za- 
Hikluc»M r«elz, 
Wiener Neaztadt.

Ponieważ pańska kompozycja inhalacyjna w moim katarze tchawicy i opłucnej 
oddała dobra .oałągL w»ra»**m pana upnsjuue o prawtan:* mi jednej, dozy prepera- 
tów bklsemieino-rośunno mineralnych. : E powążaąien

j  J a n  T r f i g n e r ,  aajunk leśnictwa

Do
c k e r s ,

. 43uraia flloraws) 21. pażdaUraika 1878. 
nabycia w aptekach: we LWOWIE a pp. P .  
w BOCHNI n p. P r -  B e ls s m

Sllkelauohm , ł  K  B u -
1597 2-10

yus .
kaeh na kuli sienukięj; w Paryżu n p. 
Lwów' '**kaah pp, Knyżanowałdago i

~ — - ^ro-vi^o i Bodykm W <
I

'WyJawuT v wifiaiajtfc. J. DobrasAski i K. Gromao Dobni

ahnteosnożof »■ 
pAhiątsjfiw Ja> 

wwyatUsh apŁ-
■ “ 'e b o l i e o i  *  

tu i  7 , Badu* 
chóA

1028 8 - « i

tu S m

Cierpieiia szyi
I & 4 N .

nawet w wysokił  stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe
1

dzi^tozynienia
uzdrowionych) za poradą A1*ł  'Humboldta (skonstatował zupełne 'wyleczenie I 

tnberltnłow przećastmy
lat, duś wiać'cz<
« ptśflełek lO

y c ie  t e g o ż  ś r o d k a )  z a p r o w a d z o n e  o d  w i e l o  s e t
k pudełko 2 ą ł .
’ i  franco. '

(6_ przez prtd. Bampsorta p teakk l * Cuea. i 
W. a BróstNąra o nżyem 'Coc* bwsn

katar żołądka, - hemoroidy Itp. leczą iię izyhko ^ radykalnie za pomocą irodka- 
nniwersalnego używanego przez łndjaz w Peru, uWanOgo róltliną Gocr- Od 
wielnset lat wypróbowana w kgsjr 1 zagranicą, są raciunalńie ta  śWłHM**' 
śliny sporządzone pnez ̂ sampMna piguUd Coca H. 9. po 2 zł.

Słabości nerwowe, osłabienia,. 4,
tak powszechne jakoteż nossflół0** ustają,heiwarankowo w Peru przac uży­
ci* od dawna Wc(ij)sael Oeca, rt*ejJ nłyot* w Eńćopio ’ AJjń. Htra-
boldt najmocniej potwierdził lUsJtualnir lre Iwieżąj rożitny- spórzaazow pi-
f ułki N 111., rezultat długich atndjów i badań, nozuin Humboldta, Dr. 

aupson, okazała się od długich lat jako jadynr i skutkujący -Łrodok na po- 
wrńsaa cUrpumia, niedąląsy się nioassn z«st| 1C, Pu dlłka 2 zł.*tż,'Ji*l«ek 9>*L 
Bliższe objaśnienie bezpłatni* i fęsaoo. / !■ ' *415 19— ?

G ł ó w n y  s k ł a d  n C. HAubnar, ttA potłieke zum 
Kpgpi* we W iędnij ao) Hot,Nr. 0.̂  ,

gdzie lakkkwisjąitai  ̂takie plseWne" żaMóWlenia za wliozenietir.
Tamte aąwą»ztkie krajowe i zagraniczne środki laoctatcac i specjał 

nolel 'zawsśfw -w sajmsie, i iądauią wysyłają się. Spis wszystkich środków
teoznkzjclujratin-i franco^...

Z drokArni „Ga*. Nfcr.“ pod lariądom A. 8kerla.


